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Proces S t e i g e r a . 
(Jedenasty dzjeń rozpraw). 

Policja inwigilowała świadków, zgłoszonych przez obronę. 
0 opowiada znajoma znajomej pewnego przeora, który był 

vów znajomym .wicemarszałka ks. Stychla? 
Ś^L 2 4

 P a ź d z i e r n i k a - Specjalna służba telefoniczna i telegraficzna „11. Republiki*-, K^^** dzisiejsza rozpoczęła się 
r% p Przesłuchania świadka 
N ^ ^ ^ w e j , którą raz jeszcze 

"Stosową ln-
w>9ilowanoI 

^Me^^P"7|ał Francosową, która 
K Z e Ł Q a ' e P° niemiecku, 
^ W I E D N I U KIEDYKOLWIEK 

Z OSOBISTOŚCIAMI 
W ^ K E M I O KOMUNIZM. 

r 4 B 6 o * °Wą niemal w zakłopo 
F i l 0 * 1 * «Bereg pytań dr. Grek 

C P ^ b v ^ P ° W i e < l z i a ! a ' że we 
- j^uynie w sferach 

V 1.1 ' kupieckich oraz ie po-
, r y k * mebli.. 

0 te^ 'PYtania dr. Greka zmie 
C ^ t ą okazać że osobę ta 
\ . ' M M \ Z *

 s * e r wybi*.nie burżua 
V * °^ chvił, ^"cfa lwowska inwi 
^ ^ e c i y , c na rozprawie do-
1 »:J" ^ o w i zeznała w spo 
L ^ystny dla prokuratu-

^ V l ^ t 5 z zaprzeczyła zezna 

PASTERNA 

^ * ł O Ł , ^ > Z O N A PRZEZ A-

«5XS?oi« Pa 
~ dr. Grek j o-

,N ^ ^ r ^ * ^ o tem, że 

S t ) ^ ^ Ę D N E G O DO IN 
IWpO A W PIERWSZYM 

PASTER 

*BAb 
PRZESZŁOŚĆ 

. R j s ***** 
Grek popro-

°d policji przed 
^ ^ J < * y I ą t y c h ^wigilacji 

^ J ^ n y raport o in-
^Prawie odczytany. 

Następnie obrońca dr. Landa u przy­
pomina, że jeszcze przed tygodniem po­
zostawał 

CAŁY SZEREG WNIOSKÓW O 1 
ZWANIE NOWYCH ŚWIADKÓW. 

Dr. Lanciau przyznaje, te trybunał 
ma prawo wnioski te rozstrzygnąć w cza 
me, jaki uważa za stosowny, jednak po­
zwala sobie przypomnieć je, aby następ 
nie nie zabrakło czasu na przesłuchanie 
świadków. 

W odpowiedzi na to przewodniczący 
oświadcza, że wnioski obrony rozpatrzo 
ne będą w poniedziałek i 
NIEMA OBAWY, ABY ROZPRAWY 
SADOWE ZOSTAŁY PRZEDŁUŻONE. 

Dymiące podanie) 
Następnie zeznaje świadek inżynier 

Jakób Kutin. 
Świadek ten stał na balkonie kawiar 

ni De la Paiz i miał przed sobą widok 
na całą ulicę Legjonów. 

Widział on, iż obok sklepu stało oko 
ło 60 osób skupionych w 5 szeregach. 

Odrazu 
ZOBACZYŁ PODNIESIONA RĘKĘ A 

W NIEJ PACZKĘ OWiNTĘTĄ W PA­
PIER GAZETOWY. 

Stojący obok Kutina niejaki Enetetti 
również to widział i ośwadczył mu, że 
są to zapewne kwaty. 

Kutin poznał odrazu że nie są to 
kwiaty, lecz sądził, iż 
MOŻE TO BYĆ JAKIEŚ PODANIE, O-

WINJĘTE W GAZETĘ, 
które się często rzuca do powozu prze­
jeżdżającego prezydenta lub monarchy. 

Dopiero gdy zobaczył przedmiot dy­
miący i wydaJjący ze siebie ogień, zor-
jentował się, ie jest to bomba. 

Tajemnicza 
dwójka. 

Zanim jeszcze pocisk upadł widział 
on dokładnie jak 
DWUCH LUDZI Z OSTATNIEJ GRU­
PY, STOJĄCEJ PRZED SKLEPEM BA-
JERA ODŁĄCZYŁO SIĘ OD PUBLICZ 
NOŚCI I SPIESZNYM KROKIEM UDA­
ŁO SIĘ W GŁĄB ULICY LEGJONÓW, 
i że ręka, którą Widział przed chwilą pod 
onszącą się do góry odpowiadała ręce 
jednego z uciekających osobników. 

Patrzał on za niemi i widział wyraź­
nie, że uciekali do bramy przy ulcy Le­
gionów Nr, 3. tam tie schronili. 

Brama ta była otwarta 
Następnie opisuje Kufin wygląd obu 

uciekających. 
Jeden z 

NICH BYŁ ŚREDNIEGO WZROSTU, 
KRĘPY, UBRANY W ZIELONY GUMO 
WY PŁASZCZ; DRUGI BYŁ NIŻSZY 
OD NIEGO BLONDYN W CIEMNYM 

KAPELUSZU. 

Gdy Obaj uciekali blondyn odwrócił 
głowę i patrzył z zaciekawieniem, co się 
dzieje, w górze ulicy Legjonów. 

.pierwsze wraże-j 
rnie jest najlepsze) 

Nie chdale mwprost wierzyć. Wów 
czas inspektor Łukomskr KAZAŁ SPRO 
WADZIĆ STEIGERA 

Inspektor Łukomski zapytał go czy 
to ten, którego widział. 

Kutin jednak zaprzeczył oświadcza* 

Inżynier Kutin twierdzi, że odrazu 
miał przeczucie że ci dwaj uciekający są 
Sprawcom zamachu i był z tego powodu 
bardzo zirytowany, gdyż stojąc na bal­
konie widział rzut bomby i uciekających 
sprawców. 

PO WYBUCHU BOMBY WSZY­
SCY STALI BEZ RUCHU, a to zarów­
no publiczność, Jak i policja jakgdyby 
wogóle nic nie zaszło. 

Dopiero po pewnym czasie nadjechał 
jakiś powóz, z którego pewien pan wy 
dawał rozkazy. 
Na pytanie przewodniczącego świadek 
przypomina sobie szereg szczegółów 
zajścia i stwierdza, że OD RZUTU 

BOMBY DO ZAKRZATNIĘCIA SIE 
POLICJI UPŁYNĘŁO CONAJMNIEJ 5 
MINUT. 

Gdy ujrzał policjantów w oknach 
przeciwległego gmachu, po$zukającyclv 
sprawcy zamachu, 2bicgł z kawiarni de 
la Palx i usiłował wyjść na ulicę. Po­
mimo jednak, iż oświadczył funkcjona­
riuszom policji, że widział uciekających 
sprawców 1 że chce złożyć zeznania, 
NIE WYPUSZCZANO GO NA ULICĘ. 

„Już go mam!" 
Dopiero w jakąś godzinę zdołał on 

wyjść na ulice I udał się do komendy 
policji, gdzie INSPEKTOROWI ŁUKOM 
SKIEMU OŚW ADCZYŁ, IŻ WIDZIAŁ 
SPRAWCE. KTÓRY BYŁ W GUMO­
W Y M PŁASZCZU. 

Wówczas Inspektor Łukomski odm 
cliowo odpowiedział: „JUŻ GO MAM! 

Inżynier Kutin mówi : — Stanąłem 
wówczas jak wryty. Jak policja może 
go mleć, skoro go widziałem, że ucie­
kał do bramy bezpośrednio po zama-
chmu. — 

W jaki sposób, myślę, może mieć 
sprawcę, skoro ci dwaj uciekli. * 

Jąc: 
.TEN PAN NOSI OKULARY, BYŁ­

BYM TO ZAUWAŻYŁ, A DRUGI NIE 
BYŁ TEGO WZROSTU I KREPY, 
STEIGER ZAS JEST SZCZUPŁY - . 

Kutin zatelefonował również do ka­
wiarni po owego Ensteina.a Gdy En-
steln przybył do poMcjł I pokazano mu 
niespodzianie Steigera, +t*?*5i<s*fi. z ca 
łą stanowczością, jakoby był podobny 
do osób, które widział uciekając, 

W tem miejscu pokazują świadkowi 
płaszcz Stejgera, który leży obok nie­
go na ławce. 

Inżynier Kutin powiada: — „Tei> 
płaszcz widziałem już w policji 
PŁASZCZ SPRAWCY WYGLĄDAŁ 
ZUPEŁN E INACZEJ. Tamten był de-
mny. 

Co zaś do kapelusza to KAPELUS2 
SPRAWCY BYŁ JAŚNIEJSZY. 

Dalsze zeznania świadków nie za­
sługują na uwagę. 

Nowy świadek 
prokuratora. 

Natomiast pierwszorzędną sansacja 
wywołał prokurator, który zakomuniko 
wał trybunałowi, Iż otrzymał urzędo­
we zawiadomienie z poselstwa polskie 
go w Wiadnlu, że DNIA 18 PAŹDZIER­
NIKA ZGŁOSIŁA SIE TEM NIEJAKA 
PANI WIKTORJA LOEBE, KTÓRA 
STWIERDZIŁA, ŻE ZNAJDOWAŁA 
SIE V/ CHWILI ZAMACHU WE LWO 
WIE I WIDZIAŁA NA WŁASNE OCZY 
JAK BOMBĘ RZUCIŁ STEIGER I że 
w każdej chwili gotowa jest to zeznać 
W sądzie, 

Równloż do prokuratury wpłynął 
list prwatny W l M K M & a senatu ks. 
Stychla, który komunikuje, że podczas 
swego pobytu w Wiedniu opowiadał 
mu ks. przeor z martwychwstańców, 
iż pewna kobieta, która mieszka w 

Wiedniu, opowiadała, żć na własne o-
czy widziała, jak Steiger dokonał za­
machu. 

PROKURATOR ŻADAL TELEGRA 
FICZNEGO WEZWANIA OWEJ PANi 
LOEBE oraz ks, Stychla, jako świad­
ków. 

Trybunał decyzję w tej sprawie po­
weźmie w poniedziałek. 
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Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! Dz iś i dni następny** 1 

Pierwsze w Lodzi uroczyste wyświetlenie filmu, który od szeregu miesięcy nie schodzi z najpierwszorzędniejszych ekranów świata 
' budząc wszędz ie M E N O T O W A N Y DOTYCHCZAS ENTUZJAZM. 

Epokowy film w 8-iu wielkich aktach p. t. 

„KULTURA CIAŁA" 
Jest po tężnym hymnem ku chwale Piękna I Si ły. Najp ięknie jsze okazy ludzkości w pe łnym blasku nagich kra* 

K u l t c i a ła w najszlachetniejszem tego słowa znaczeniu! 
Wspólaktoray filmu s norweski następca tronu, Lloyd George, Balfour, oraz najsławniejsi rekordziści sportowi, najwybitniejsi tancerze i tancerki z Tamara. Karsa* 

1 Władlmirowem na czele, wreszcie 

akty najpiękniejszych mężczyzn i najpiękniejszych kobiet świata! 
Początek o godz. 2 -e j . Specjalnie dobrana ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfoniczne] pod dyr. L. KANTOl"** 
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Wojna na Bałkanach wre 
Ludność bułgarska w popłochu opuszcza zagrożone miejscowe 
Jutro rada Ligi rozstrzygnie co należy zrobić z w o j u j ^ 

Na 

grekami i bułgarami. 
Białogród, 24 paż<faie«nrika. 

Według wiadomości, jakie ta nade­
szły z Soiji, władze bułgarskie wydały 
proklamację, wzywającą cały naród do 
chwycenia za broń. 

Wszystkie graniczne posterunki J n " 
gosłowiaóskie meldują o gwałtownej ak-
c'i mobilizacyjnej j koncentracyjnej, We 
dług doniesień ze Staribardu, cały sofij-
skj park artyleryjski wyruszył w kierun 
ku pola walk. Również wszystkie mace­
dońskie wojska oraz 40 grup komita-
dżich maszerują na Petricą. 

Z drugiej strony cała linja kolejowa 
salonicka została obsadzona wojskowo. 
Wojska greckie działające na terytorjum 
bułgarskiem, mają Uczyć już 30.000 lu­
dzi. 

»» • 
Białogród, 24 października. 

Potwierdzona zostaje wiadomość o 
zajęciu Petrlcy przez wojska greckie. 
Miasto całkowicie opustoszało. Ludność 
ucieka w popłochu, roznosząc wiado­
mości o rzeziach i rabunkach, jakich gre 
cy mają się dopuszczać w Petricy. 

Petrica okupowana jest przez pięć 
bataljonów greckich. Dzisieć baterii ar­
tyleryjskich greckich rozlokowanych 
lest na wzgórzach otaczających Petri-
cę. Dziesięć wiosek na północ od Petri­
cy znajduje się w płomieniach. 

Wojska bułgarskie wycofały się na 
linję Topolnica-Marinopolje. 

W Strumnicy wczoraj przez cały 
dzień d ogodziny 5 popołudniu słychać 
było bez przerwy artyleryjską kanona­
dę. 

Nota Ligi narodów 
do Grecji i Bułgarji. 

Paryż, 24 października. 
Wczoraj po południu nadszedł do 

aaftiego 

z prośba o interwencje w sprawie kon­
fliktu grecko • bułgarskiego. 

Depesza donosi o tem, że wolska gre 
ckie zajęły na terytorium Bułgar]] prze 
strzeń mającą 32 kim. długości 1 10 kim 
szerokości. 

Rząd bułgarski poniósł z tego powo 
du duże straty. 

Telegram ten otrzymał sekretarz 
Ligi narodów, sir Erich Drummond o 
godz. 9 in. 30. W kiika minut potem 
Drummond połączył sie telegraficznie 

z Briandern. Z kolei Briand porozumiał 
sie z Chamberlainem 1 postanowiono 
zwołać nadzwyczajne posiedzenie rady 
Ligi do Paryża na poniedziałek. Mie­
dzy godziną 10 i pół a 12 nastąpiło dal­
sze telefoniczne porozumienie miedzy 
Paryżem, Londynem a Oenewą. Pod­
czas te] wymiany zdań opracowano 

tekst noty do Aten i do Sofii. O godz. 
12 m. 50 noty zostały wysłane do Gre-
c]I 1 Bułgarii. 

Wieczorem zaś odbyła sie narada 
między Briandern a angielskim ambasa 
dorem w sprawie ustalenia wspólne] li­
nii postępowania. 

Nota, którą wystosowała Liga naro 
dów do państw wojujących, jest wyso­
ce nieprzychylna dla Grecji. 

6 tysięcy uchodźców. 
Sofja, 24 października. 

Agencja Wschodnia. 

Bułgarska agencja telegraficzna do­
nosi, że mają miejsce ciągłe transporty 
wojska ku granicy bułgarsko-greckiej. 

Trudności finansowe Francji 
mogą doprowadzić do przesilenia gabinetowego. 

Paryż, 24 października. 
• Agencja Wschodnia. 

Według krążycych w stolicy Francji 
pogłosek, rada ministrów dała podobno 
ministrowi Caillaux do zrozumienia, że 
byłoby bardzo pożądanem, gdyby ustą­
pił on z gabinetu. Caillaux miał oświad­
czyć, że ustąpi, gdy głosowanie w par­
lamencie wypadnie na jego niekorzyść. 

Briand, interpelowany w sprawie o-
becnej sytuacji gabinetowej, oświadczył, 
że obecnie o dymisji gabinetu nie może 
być mowy, gdyż natychmiast po zwoła­
niu parlamentu rząd musi przedłożyć 
mu umowy zawarte w Locarno do raty­
fikacji, a w interesie całego narodu fran­
cuskiego leży, aby sprawa ta załatwio­
ną została możliwie najszybciej, 
słowie partji umiarkowanej w izbie 
skłonni są przystąpić do przeprowadze­
nia porozumienia w łonie gabinetu. 

Paryż, 24 października. 
dolska A T F I K J I I I E L E G I A T I O R N S J 

Według Informacji, Jakie zasięgnął 
przedstawiciel agencji Havasa w kulu­
arach Izby deputowanych, pewna cześć 
deputowanych wierzy jeszcze w możli­
wość osiągnięcia porozumienia w łonie 
gabinetu oraz w łonie większości par­
lamentarnej co do projektów finanso­
wych. W tym wypadku nie byłoby żad 
nych komplikacji. Natomiast gdyby do­
tychczasowe różnice poglądów poszczę 

gólnych ministrów w sprawie finanso­
we] miały trwać nadal, kryzys gabine­
towy byłby nie do uniknięcia.. 

NIECH SIĘ WYTŁUMACZY 1 
Paryż, 24 października. 

Agencia V> schodnia. 
Według „Petit Parisien", uchwała 

rady gabinetowej, jednocześnie z wnio­
skiem premjera Painlevego, wezwała 
ministra Caillaux do przedłożenia rządo­
wi swych planów finansowych, które 
chce zastosować po rezolucjach otsat-
niego kongresu w Nicei. 

Że sfer dyplomatycznych komuniku­
ją, że po ostatniem posiedzeniu rady 
gabinetowej zniknęło wrażenie, jakoby 
dymisja gabinetu była nieuniknioną. Po-

SOCJALIŚCI PRZECIWKO INFLACJI. 
Paryż, 24 października. 

Agencja Wschodnia. 

W piątek, dnia 23 b. m. odbyło się 
posiedzenie nadzwyczajne socjalistycz­
nej federacji departamentu Sekwany. 

Leon Blum. w przemówieniu, wygło­
szonym na tem zebraniu, przedstawił 
stanowisko partji socjalistycznej w spra 
wie reform finansowych. Na zebraniu 
powzięto uchwałę, że socjaliści w żad­
nym wypadku nie zgodzą się na zwięk­
szenie ilości banknotów i biletów skar­
bowych. 

Petrica była w dniu ^ 2 ° J ^ e ? 8 r t f l K i 
Ą \ Ą 

liwana w dalszym ciASu ¥: , ^ 
grecką. . „ J A C E 0" ,M 

Wszystkie drogi, w i o d g s a ^ 
wgłąb Bułgarji, przepęd° l

 rzei\\[ 
cami z terenów, zaje y c " J doc»" Ą 
greckie. Liczba uchodźców ^ jad jy 
becnie do sześciu tysiCc"' 0 l 

garskie są wobec braku f Pt 
b e c n t e ~ d o ~ ' S Ż E ^ 

braku P o u 

dla uciekinierów bezradno- ^K/St 
Komendanci oddziałów ^ p{tn Ą 

trzymali rozkaz marszu , y t y 
Rupel, którego wylot od st*v ^ 
skiej został już obsadzony P r

a j a ^ 
ły greckie, które rozpocz* M ^ », 
wę pod osłoną artylerj'- . s t 

Położenie w Petricy Ł . {V f 
doniesienia agencji. ^ I m i ^ I i r X 

danci wojsk bułgarskich o*, ^„jsj 
kaz nie reagowania na a * greek" 
stępownia przed naporem 

Chamberlain w P * ^ 

ta 

i 
S 

w e ź m i e udzia ł ną 
rady L'*"' 

po 

P

«
r y

^ s c h o £ Agencja Wsci" 
0 cfi> 

Angielski ambasador p r i a na° ,1?' 
Creve, zakomunikował ^ \ \J 
angielski minister spraw e M 
Chamberlain, przybed^ Ljalu.* if 
do Paryża dla wzięcia u, c Cys5ji v 

dach Ligi, dla P o w z j & h . 
wie wrzenia na BałK* ,p|fl 

p o * * * 1 * 

Rząd bufearski « * f * c ! J J l ' > l c r f 

gosłowiańskiego, apy ' r a\vy-
kojowem załatweniu w 

Jugosławia 

Ninczic udał sie 
sprawę z konfliktu CFFCHI DO 

11 

w przeróbce 
najkultuialniejszego 

nego: 
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Przygnębienie w obozie prograbsKim. 
% l i „ , „ głosy, a teraz są w strachu o swe mandaty. 
% n L S p r a w o z d a w c a paria- ' 

""• Republiki" telefonuje: 

a n-e nie głosowali! 

I • 

1 

w dniu wczorajszym byl Ist-

" lVstkie kluby świeciły pustkami, 
> snuło się kilku zabłąkanycli 
l'UrZQdowalł tylko dziennikarze, 

wciąż jeszcze głosowania 

It^te na temat głosowań przed-
j j c h wyglądają cyfrowo w 
ft że ROBOTNICZY PRZED­
M Ę ŁODZI, ZAGŁĘBIA, DA 
£ * 0 i G.-ŚLASKA, BEZ 
S f 1 NA PRZYNALEŻNOŚĆ 

i l l h i . W GLOSOWANIU U-

a stwierdzić, że poseł Micha­

lak (NPR) nawet w bardzo ostry spo- PRZYRZEKŁ P. P. S. UTRZYMANIE 
sób podniesionym głosem krytykował' 8-mIo GODZINNEGO DNIA PRACY 1 
w bufecie stanowiska swego klubu, Uk 
że uknto nawet naprędce następują.c 
bon mot: „BERGERAKI 1 MICHALAKI 
mają temperament niebylejaki" . 

Wymienieni posłowie uważają, że 
partja jest rzeczą ndtą, dysclplina par­
tyjna rzeczą konieczną, ale PODSTA­
WĄ ORJENTACJI POLITYCZNEJ 
JEST MANDAT. Nie można w ustroją 
demokratycznym Iść przeciwko woli 
wyborców, bo mogą oni, przy nowych 
wyborach oddać mandat komu innemu. 

Wszyscy się boją. 
W klubach poselskich, które utrzy­

mały p. Grabskiego, nastąpiły po glo­
sowaniu smutne refleksje. ENDECJA 
MARTWI SIĘ TEM, ŻE P. GRABSKI 

INNYCH ZDOBYCZY SOCJALNYCH 
A P. P. S. BOI SIĘ, ŹE P. GRABSKI. 
IDĄC NA RĘKĘ ENDECJI, TE ZDO­
BYCZE ZAWIESI NA KOŁKU. 

Pos. Reizes na poszuki­
waniach. 

Na marginesie piątkowego głosowa­
nia opowiadają, że podczas gorących 
momentów poseł Reizes (klub żydow­
ski) czuwał, ażeby Ilość głosujących 
członków klubu nie było niebezpiecznie 
wielka. W tym celu chodził on po ku­
luarach z miną zafrasowaną, pytając 
głośno: „GDZIE SĄ CZŁONKOWIE 
MOJEGO KLUBU?" Jeden z dziennika 
rzy odpowiedział mu złośliwie: „SĄ 
TAM, GDZIE PAN ICH POSŁAŁ", 

Na co wzięto dubadeków? 
W dniu wczorajszym klub Ch. N. 

(Dubadecja) otrzymał cały szereg de­
pesz od członków partjl, obszarników 
z poznańskiego i Pomorza, którzy Z 

OBURZENIEM ZAPYTYWAU, CZY 
PRAWDĄ JEST, CZY TEZ KALUMNJA 
ZE KLUB GŁOSOWAŁ ZA PANEM 

GRABSKIM, 
a jeśli glosował, to lakierni kierował się 
względami. W odpowiedzi na te alar­
mujące depesze klub chrz.-nar. odpisał 
poruszonym do żywego obszarnikom, 
że p. GRABSKI PRZEZ POŚREDNI­
KÓW POSTAWIŁ IM KWESTJĘ B. 
JASNO, mniej więcej W następujący 
sposób: „Jeżeli mnie wywrócą chłopi, 
to PRZYJDZIE RZĄD OD CHŁOPÓW 
ZALEŻNY. Namyślcie się. czy wtedy 
reforma rolna będzie dla was mniej czy 
więcej groźna? 

Po namyśle dubadecy „z dwojga 
złego" wybrali mniejsze I oddali swe 
głosy w obronie p» Grabskiego, 

!°lsha wyciąga ręhę do zgody z Niemcami. 
2 c zenia zachodniego sąsiada mogą uniemożliwić porozumienie. 

erS^- . . .J l . Republiki" telef, 

J f t ^ k " 1 ^ ^ , by rząd zmienił swo 
i J K l ^ e c j e ° s " . n k " do optantów. 
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 n i e można zmienić 

^Si^sprat;8111 w k w e s « i optan-
J Lte ^entn,„ czymenia ułatwień 
" S K ^ l e f i - r m niemieckich, któ 

M]§tuz*6 do Polski. 
* n y w rezlutacie zaak­

ceptował stanowisko min. Skrzyńskego, 
czego owocem był wczorajszy komuni­
kat o wycofaniu się w sprawie optantów 

Podobno z tego powodu 
wojewoda Wachowiak zgłosił swoją 

dymisje. 
nie był bowiem na czas poinformowany 
o zmianie polityki władz centralnych, 
dziale przedstawicieli ministreswa spr. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
w ministerstwie przemysłu I handlu 
przy udziale przedstawicieli minister­
stwa spraw zagrań, odbyła się 
narada w sprawie umożliwienia swo­

bodnego przejazdu kupcom I agentom 
firm niemieckich. 

Te dwie najważniejsze sprawy poli­
tyczne, które uniemożliwiały dotych­
czas zawarcie traktatu z Niemcami, do­
znały złagodzenia, co było możliwe do­
piero teraz, po zawarciu traktatu w Lo-
carno. 

Wysuwają się natomiast nowe trud­
ności, już w dziedzinie wyłącznie gospo 

darczej, 
a mianowicie co do taryfy celnej. 
Niemcy żądają sfiksowania taryf cel­
nych niższych, aniżeli obecnie obowią­

zujące, 

co jest dla Polski niemożliwe do przyjęć 
cia, ze względu na cały szereg trakta­
tów z innemi państwami, opartych na 
zasadzie największego uprzywilejowa­
nia. 

Możliwem wyjściem z tej sytuacji 
jest zawarcie traktatu prowizorycznego, 
opartego na autonomicznych ciach. 

Ten prowizoryczny traktat mógłby 
z czasem stać się bazą dla traktatu sta­
łego, o Ile samo życie gospodarcze da 
wskazówki co do ustalenia taryfy celnej. 

Rokowania w Berlinie zostaną pod­
jęte M najbliższych dniadMŁ 

U . ' 

Po "ndenburg zachwiany! 
0 ( * u odrzucenia paktu locarneńskiego przez 

nacjonalistów. 

" « s J c y j n " C z e g o odrzucenia pak 
' *t*3r bon • p r z e z stronnictwo 

D!e"iie Prawdopodobnie 
h ^rezydenta Hindenbur-

x d J E e n i e r a d y -

X 
zJ |? r , , n . 24 października. 

dzisiaj rano pośle-

JiJJJ łódzkiej. 
,foLZarząd elek-

ii łódzkiej przez towa 
, n U elektrycznego. 

NT15 fcOM^** * a r * S d c a państwo-
lv******* Zarząd elek-

P^zcs p. inż. Skulski, 
Inum, 2-gł dyrektor 

dyrektorem został 

dzenie rady ministrów, w którem wziął 
udzaał także dr. Stresemann, wezwany 
z Karlsruhe w związku z becnym kry­
zysem politycznym. 

Preydent Hindenburg, który miał u-
dać się do Hannoveru, odłożył wyjazd. 
W ciągu dnia kanclerz odbył konferen 
jcę z przywdócami niemiecko - narodo 
wych partjl. , f 

:o: — i 

Wojska angielskie opusz­
czają Kolonję. 

Londyn, 24 października. 
Azencia Wschodnia. 

Reuter donosi, że oddziały angiel­
skie stacjonowane w Kolonjl, otrzyma­
ły rozkaz natychmiastowego odmarszu 
do Wlcsbadenu. 

X;i (Weilu dHiruEs) 
s w o - p r Z e T 6 b c e nlmowei 

J o £ \ 4 ,
1 w

" u « c n i a do 

^ *stek psychologiczna-

Dr. Młynarski jedzie 
do Ameryki 

porządkować stare pożyczki . 
Warsz. kor. „II. Republiki" telefonuje: 
Wice-prezcs banku Polskiego dr, Fe 

liks Młynarski wyjeżdża dziś do Amery­
ki Północnej. 

Jak się dowiadujemy, dr. Młynarski 
wyjeżdża w celu załatwienia w Stanach 
Zjednoczonych szczegółów technicznych 
związanych z dawniejszemi nasze mi po­
życzkami amerykańskiemij podróż jego 
nie ma na celu poszukiwania nowych po 
iyczek — jak wiadomo bowiem rokowa 
nla o nowe pożyczki — w związku z m° 
nopolem spirytusowym —• prowadzone 
są na miejscu przez prezesa banku go­
spodarstwa krajowego dra Steczkowskie 
go. 

zadajcie 
1 f I N £1 LUNA 

Gwóźdź Sezonu! 
Dz iś I dn i n a s t ę p n y c h ! — D z i ś i dni nas tępnych! 

Głośne arcydzieło sztuki klnomatogrullczh?) 

„KOBIETA 1MECZYSTEM SUMIBH1U" 
FELIKSA HOLAENDRA 

l i 

Wielki dramat erotyczny w 10-iu aktach 
podług najnowszej powieści 

W rolach głównych 1 W rolach głównych I 

Lii Dagower, l g $ £ l * Z » & H. Mierendorf O t t H S l . 

~ «,— Ty icstd w kafdem Weta mego serca. 
Ty Jesteś stokroć więcej Qłł *ywa. Ty Jeste* 
taka. te, patrząc na dcWe, wierzy sie coraz sil­
niej w cod tysiąca ternie* na irwiazdach czy 
w niebie...'4 

J« Oermana 
„ I w o n k a " 

(imurini) 
C l a u d e F a r r ć r e ' a . 

De noturamego rytmu muzycznegc, 
|}«sł w przewijanfii «łę t4 taśmy, jak peł-
nemi ekspre^i jot nietylJto optycznej są 
efekty świetlne tego Wmuil 

C I A S T O 
Upieczone według przepisów Dr. Oetkera 
zadowolni dobra i oszazędną Gospodynię 
pod każdym względem. Prosimy aprobo­
wać c iasta „ Z a g ł o b a " . Kałda go­
spodyni obliczy bez truda {ak mało takie. 

ciasto kojztu)o 

C z ę ś c i s k i a . d o w e : 
20 dk. roatla, 39 dk. cukru. 3 łajka (blat. 
ko ubite na piankę). 50 dk. maki paten-
ne|, I paczkę Dr. Oetkera proszku do pie­
czenia „Backin", 6 dk. siekarlych migda­
łów, 5 Ok rodzynek, utartej pół skórki 
cytrynowej albo pól do 1 but. Dr. Oet­
kera olejku cytrynowego, i/8 do 1/4 litra 

mleka 

Sposób przyrządzania! 
Masło uble na pianę dodać cukru, łółtek 
mąki, zmicisany a proszkiem do piecze­
nia „13 a c k i n" mleka, wrestoie migda­
łów, rodsynek, skórki cytrynowej i plany 
t białek. Mieszankę ta. ńapałnlć tonnę 
wysmarowana tłuszczem i piec ciasto 1 

do 1 1 pół godz. 
Prosimy Żądać szczegółowych pr-eplsów 
Dr. Oetkera bezpłatni* we wszystkich 
sklepach- W razla wycaarpaala zwracać 
się do Dr, Oatkara, OUwa pod Gdańskiem 

1 
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Być c z ł o n k i e m ta jne j organizacj i j es t o b o w i ą z k i e m t o w a r z y s k i m . 

, uilmiie oraz mliii stanowisk 
dają prawo należenia do Rotary—Club'u. 

Emblematem stowarzyszenia jest tajemnicze kolo Fortuny. 
Dalsza część M O W Y ; P O * W , J 8 C H « ^ 

Ocidawna zauważono istnienie pewne 
go paralelizrnu między rozwojem sekt a 
rozwojem tajnych stowarzyszeń. 

Daje się to najwyraźniej widzieć w 
świecie anglosaskim, gdzie pomiędzy o-
biema kaiegorjami zjawisk istnieje tak 
bliskie pokrewieństwo, i i niektórzy mnie 
mają, i i niema prawie takiej sekty reli­
gijnej, która nie znajdowałaby się tam w 
kontakcie z jakimś tajnym stowarzysze­
niem, będącym z kolei rezultatem racjo­
nalistycznego spaczenia, łub degeneracji 
doktryn protestanckich. 

Pod tym względem zwłaszcza Ame­
ryka daje niezmierzone pole obserwacji, 
tem znowu obszerniejsze, że należenie 
do tajnych towarzystw stało się tam u-
święconym tradycją przyzwyczajeniem 
narodowem, głęboko wrośniętym w ży­
cie i obyczaje miejscowe — nieomal obo 
wiązkiem towarzyskim, a w każdym ra­
zie oznaką dobrego tonu i dowodem wy 
bicia się na pewne stanowisko. 

Taki stan rzeczy tłómaczy się poczę-
ści faktem, że w swej masie wzięte ame­
rykańskie stowarzyszenia tajne łącznic 
nawet z masonerją, nie występują za­
zwyczaj — jak się to dzieje w starym 
Świecie — w roli przeciwników relig|L 
Raczej przeciwnie powołują się chętnie 
na ideały chrześcijańskie. 

Dość powiedzieć, ie istnieje nawet 
tajne stowarzyszenie — zdaje się zresztą 
że jedyne — do którego należeć mogą sa 
mi tylko katolicy. 

Założone ono zostało w 1895 r, przez 
Irlandczyków, nosi szumne imię Knigbrts 
of Equłty (Rycerze Sprawiedliwości) L. 
znajduje się na indeksie zakazanych ka­
tolikom organizacji. 

Istnieje w Ameryce cały szereg spe­
cjalnych wydawnictw, poświęconych je­
dynie katalogowaniu tajnych stowarzy­
szeń. 

Świeżo wydane zostało przez kaftoEc-
ldego tamtejszego publicystę Arthura 
Preussa ogromne dzieło o 544 stronicach 
poświęcone wyłącznie wyliczeniu i opi­
sowi istniejących w Stanach Zjednoczo­
nych tajnych stowarzyszeń. 

Autor czuł się zniewolonym do podje 
cia tej pracy, aby wobec szalonego roz­
woju tego rodzaiju związków umożliwić 
rozeznanie się wśród nich swoim współ­
wyznawcom i dać im możność zoriento­
wania się, które z nich noszą charakter 
bojowo antykatolicki 

Jak się okazało takiemi są prawie 
wszystkie, nawet te, które w hasła chrze 
ścijańskie najjaskrawiej się przystrajają. 

Znałogowanie amerykanów do taj­
nych organizacji dosięgło zdaje się swe­
go szczytu i wyczuwać można pewien 
pod tym względem u nich przesyt. Tak 
przynajmniej wydawaćby się mogło, są­
dząc, z powodzenia, które osiągnął zało­
żony w 1905 roku przez mr. Harris w Chi 
cago International Rotary Club. 

Jest to wbrew dotychczasowej trądy 
cji organizacja całkiem jawna, która nie 
ukrywa ani składu swego zarządu, ani 
miejsca swoich zebrań. 

^ I I B I I D I I H I I I I ^ 

I V I n iedz ie lę , 
dnia 25 b. M . odbędzie się 

w Sa l i T o w a r z y s t w a S j 
M i ł o ś n i k ó w M u z y k i 

i f in \ 
na rzecz In ternatu dla B 
dz iewcząt „ P O M O C " 

Program artystyczny z udziałem artys- g M 
w tów i artystek Teatru Miejskiego pp. JM 
Bją Jadwigi Gzylewskicj, Zofii Tatarkicwi- ggj 

•
czówny, J, Biclicza, J. Mrozińskiego, GAG 
K. Tatarkiewicza i nań M. Dolskiej i EMFL 

Kiry Połoczyóskiej, 
| Początek o g. 5-ej po południu, 

Bj Jazz-band.-— Taniec R O C K O W Y i NAOROFLAROI. B 
• TafiCB do godz. 2-ej w nocy. i 
^ B B B B B B I B B B B B B . ? 

Wręcz przeciwnie. Z głośną reklamą 
ogłasza imiona swych członków, urzą­
dza na oczach wszystkich swe bankiety 
chwali się po gazetach, że je] centralne 
biura zajmują przestrzeń 12,000 stóp 
kwadratowych i zgoła nie zamyka na sie 
dem pieczęci ni swych celów ni swego 
statutu, skromnie nazywanego „Kode­
ksem Moralności", 

Ponadto bardzo stanowczo podkreśla 
swój charakter międzynarodowy — i za 
powiada, że z biegiem czasu rozpo­
wszechni się na całą kulę ziemską. 

Charakterystycznym rysem tej orga­
nizacji — prócz jej jawności — jest to, że 
nie zakłada ona nigdy więcej, niż jednej 
swej filji, — tak zwanego klubu — w tym 
samym mieście. 

Dane miasto posiadać może jeden tyl 
ko Rotary Club, a w tym klubie być mo 
że tylko po jednym przedstawicielu lub 
przedstawicielce danego zawodu—nigdy 
więcej, 

Naitomiast, aby zostać członkiem na­
leży „być osobą zamożną, mieć dobre wy 

chowanie i popłatny zawód oraz wybitne 
stanowisko". 

Jakim jest cel właściwy tej organiza­
cji trudno się zorjentować, gdyż jeśli jej 
ów „Kodeks Moralności" mówi z jednej 
strony o zamiarze „podniesienia pozio­
mu moralnego ludzkości" to z drugiej 
strony prekonizuje dla członków rozmai­
te ułatwienia finansowo-majątkowe, a 
wszystko to przeplata maksymami w ro 
dzaju następujących: 

„Ten, który najlepiej służy, najlepiej 
też zarabia" albo „Płać swą osobą, nim 
zaczniesz o sobie myśleć". 

Niedawno w Medjolanie Rotary Club 
z ogromną pompą obchodził swą dorocz­
ną uroczystość z udziałem delegatów 
od swych sześciu filji. 

Przybył nawet sam. W, Mistrz, mr, 
Harris i z jego ust świat dowiedział się, 
że organizacja Uczy zgórą 100.000 człon­
ków, rozsianych w 1950 lokalnych Klu­
bach, Z których połowa znajduje się w 
Ameryce samej, prawie 200 w Anglji, a 
reszta po trochu rozrzucona jest po całym 
świecie.. 

wzniosłym słowom i ^elce 
p

Zokójl P5 myślom, zaś zakończoną 
krotnym wykrzyknikiem 
pokój! 

Nazwę swą klub t« n -
„rota" — koło, które służy J*l 
mat. 

W Z I Ą Ł ^ ' 

Lrdy jednj chcą w tym - ^ r j 
widzieć koło Fortuny, AR\XAVI Y\M 

czają, że jest to tylko ukryty sy 
kąta masońskiego.,. „ 

Inni wreszcie podejrzyj ' j Ą 
wo Rotary ma coś wspólnego Z ^ F L 
arrywista i bodaj to ostatnie ^ » J 
czenie jest najtrafniejsze, w 

zie co do osoby czcigodnego 
Mistrza, który ze skromnego » M \ 
ny wyrósł na kierownika mi L. M 
rozgałęzionej międzynarodowa - I 

Wiemy, zaś wszyscy l^.lSofl'^ 
wo niektóremi klubami — n O r*"1 

nawet parlamentarnemi 
cem się zajęciem. 

Francja idz ie na l e w o . 

Autor paktu locarneńsk.efl 0 

jest przedmiotem entuzjastycznych owacji-
Wybory do rad gminnych dały zwycięstwo kartelowi lewicy- # 

Nicea, w październiku. 1925 r. 
Ciasne niebo, szafir morza, zieleń, 

ciepło — wszystko to każe cieszyć się 
przyrodą I chwilą. 

Tymczasem tłum starszych prze­
ważnie i poważnych panów, który zje 
chat do Nicei, zamknął się na parę dni 
w salach kasyna i radzi, radzi. 

Przybyli również w wielkiej licz­
bie dziennikarze, słuchają, notują, my 
szkują, a mieszkańcy } turyści pokazu 
ją sobie co grubsze ryby : Herrict... 
CaillattJC... Pamleve. 

Na mniejsze nawet nie zwraca się 
uwagi — a Jest ich mnóstwo. Morze 
wszak jest tak blisko. 

Wielki wypadek polityczny rozgry 
wa się: oto obraduje kongres stronnic 
twa radykalnego i radv'—ho - socjali­
stycznego, największej partji francus­
kiej, która rządzi Francja od wybo­
rów majowych 1924 r. pod firma rzą­
dów Herrlota, a obecnie Palnlevego. 

Około tych dwuch nazwisk i trze­
ciego, ministra skarbu Józefa Cai lhu* 
skupiają się problemy wewnętrznej sy 
tuacji politycznej. 

Co do zagranicznej — opmja 
zwłaszcza na lewicy — jest zupełnie 
jednolita. 

Herriot, który rządził przy Inten-
sywnem i stałem poparciu socjalistów, 
ster polityki skierował mocno na lewo. 

W pob'tyce zewnętrznej pacyfizm, 
w wewnętrznej mocne podkreśleń: 
świeckiego cbarakteru państwa, znie­
sienie ambasady przy Watykanie, po­
lityka finansowa, dążąca do wyrówna­
nia deficytu drogą wydatniejszego ob­
ciążenia warstw posiadających (pod, 
tek od kapitałów). 

Potężny we Francji kapitał wvdał 
rzndow I bezwzględną, nieubłagana 

wojnę — I rzad upadł. 
Zdawało się zrazu, że nic się nic 

zmieni. M ;ejsce premjera po Hcrrio-
cie zajął dotychczasowy prezydent nar 
lamentu, bardzo wśród lewicy pnmńar 
ny, socjalistyczny republikanin Pain-
Ieve. 

Dawny premier Herriot objął prze 
wodnictwo w izbie deputowanych. Wy 
miana stanowisk miedzy dwoma ser­
decznymi przyjaciółmi. 

Wnet jednak wystąpiły zmiany. 
W gabinecie uczonetro i Ideologa 

PalnIcvego decydująca role odgrywa 
stary lis polityczny, minister snraw za 

granicznych Brland, i człowiek moc­
ne! woli i wielkich ambicji, niedawny 
skazaniec polityczny, minister sks»»*n 
CalUaioc 

Obok nich wysuwa się coraz bar­
dziej na czoło zręczny I zdolny sena­
tor Anatol de Monzie, minister zrazu 
oświaty, obecnie sprawiedliwości, ten 
sam, który był inicjatorem nawiąza­
nia stosunków z Rosją sowiecką, a nie 
dawno złożył wizytę w Berlinie. 

Ludzie ci w obecnym momencie 
reprezentują inną, bardziej umiarkowa 
ną nutę. 
. Briand i de Monzie są zwolennikami 

załagodzenia stosunków z Watyka­
nem. 

Caillaujc, przed wojną autor podat­
ku dochodowego, dziś stanowczo o-
świadczył się przeciw podatkowi od 
kapitałów, jest zwolennikiem bardziej 
umiarkowanej polityki finansowej. W 
tym kierunku też poszła polityka rzą­
du. I na tem tle zarysowała się moż­
liwość przesilenia w rządzie 1 parla­
mencie. 

Od wyborów majowych rząd we 
Francji opiera się na kartelu lewicy, 

złożonym z lewicy radykalnej (grupa 
Loucher'a), socjalistycznych republika 

nów (Painlcve), radykałów i socjalisty 
cznych rdykałów (Herriot, Caillaux), 

wc 

na 

Blum, Renaudel socjalistów (Leon 
Paul Boncour). 

Lewe skrzydło kartelu, socjaliści, 
zaniepokoili się zmianą kursu, roJitź-
niło swój stosunek do rządu, zagi 'ło 
zerwaniem kartelu. Analogiczne ta-
nowisko zajęła większość radykałów 

pod przywództwem Herriota. utrzymu­
jąca bliskie stosnuki z socjalistami. 

Z drugiej strony prawica, dawny 
blok narodowy, spodziewając się roz­
bicia kartelu, ofiarowała rządowi Palii 
levego swoje poparcie na podstawie 
konsolidacji centrum. 

Lecz w kraju kartel nadal jest ży 
wa, mocną całością. 

Wybory do rad gminnych o depar­
tamentalnych dały mu wielkie sukcesy. 
Kongres ' 'cejski radykałów miał za za 
danie ro :rzygnąć nagromadzone trud 
ności i usunąć konflikty. 

Można skonstatować, że z zadania 
tego wywiązał sie bardzo zręcznie. 

PoIit T ,cv frr-" ^y sa mistrzami 
formy i konti>r .. - J , W teorji bywam 
niekiedy doktryneraml, lecz bardzo 

zręcznie 1 ostrożnie 
życie. 

Zdawałoby się, że 
przyjdzie do starcia V * 1 

skrzydłem radykałów P 0 " s\ę 
riota a prawem skupia-
Caillaux. 

Od początku kong res^ „ c % 
jaw, że znaczna wie K Między JF 
ków stoi za Herrlotem- 1

 d 0 s t y 
riotem i Caillaux P r z y S Z 'Hn i<* 0 , t P 
czego, choć bardzo upr z e j ^ 
żowania szpad. Lecz P**' , 
ciwnicy podali sobie reje. , M 

Kongres zaznaczył. *® tx^ 
platformie kartelu i i * 0 8 w 
nia Jego programu. ,^CK ' f ^ 

Realizacja tych * f m

a ^ , 1 f > 
dy w ręku klubu parła" 1* ' k onP-
ry musi się liczyć z oP«wj ba", 
wyborców. A Painleye s ^ 
pożegnalnym podkreśli' n8I,,w 
nie swoje lewicowe P r^ a f f|ot»' .wir*, 
patie dla radykałów i n ^ ^ I < M 

Kongres nicejski to ^ P J 
logicznie — symptom*; b ! er*e F 
rządowa we Francji P /^ lcf l * 

bardziej zdecydowane M . 

w 
11-

cze. 
O ile o politykę «fE, | sie 

to pakt w Locarno sP°j.B

 cj eiii. J P 
z entuziastycznem P r f y ,rUSka< 

Opinja polityczna 
cza lewicowa, pragnie R W 
przedewszystkiem. , igdef \ $ 

Nieobecny Brland. ^ pf* ^ 
nych autorów paktu. "* A 
tem wielkich owaci- h ^rt 5,, 

Takie są w ozow*'1^ 
niki polityczne 
gresu. 

Cla.de Farrej 
W nieposzlakowanym * E^y 

Ł M ^ M W którym r C i p 

" " 1 v P ' wspani rafe budząc ogó n y ^ ą l 
jeszcze Baroncel l i nie O 
ni e lek tów D R A M A T Y C Z " 

rytmem, w którym 
ne kojarzą się z ,m ,*. a

 a j { 0 J * K I ^ R O ^ W 

http://Cla.de
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Ozii; Kryspina 
Jutro: Ewarysta P. 

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 4.31 
Wsch. księżyca o g. 
Zachód o g. 7.59 
Długość dnia 8.40 
Ubyło dnia g. 6.09. 
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Końska kuracja. 
cenniki 
s*'ovva|a » ° r a l S Z C d o n l o s , y » 2 6 P ° H c J a 

* * 0 konia * »'ckarza", który sile zdro-
k » U k a r 2 . . P

ł

r z e s z c z e P I a ł "a chorego człowieka, 
k kk*nem i ° l c i a k l F r a n c , s z e k Wosik, nie 

^ Jnośn c h ° ryc l i , więc miał ze swego 
y 1o or U ł r z y m a n I e - Istnieją niezbite pod-

deptał y p u s z « e ń , ze doktór Wosik prze-
^ako „ . . " " " y n i łodzianom I łodziankom 
•I Hby ° * l c z n o Preparaty, 
I n a 1 zwi ' v v e t u r > ' n a r y i n y I wydział o-
l^linh y617"31"1

 P"eprowadzlł skrupulat­
NI ' • «o napewno okazałoby sle, że Wo-

''"^zacw,, * w U z ó w założył w głowie dreny 
I ANL..' D r z e P u szcza]ąc przez nie sodowa 

ta^klto d r u s 'ego wlłza. ' 
11 Z a s 'rzvk 0|m P o d a t k o w y n ł 1 dyrektorom ban-

N mi. W a ł Preparat ze świńskiego sadła 

TE 

Pllawek. 
ków 

r,i 'kstfnu r " " 8 l w » w y c n i Koniunainyca na-
JS tiJS** z

 z 6 l w l - rozpuszczonym w spl 
Państwowych I komunalnych na-

5 i<idl°i!U , ą c t y , k o w niektórych wypadkach 
Uroei™" zdz ie l . 

SLCDMTU' 
|°CwyDJ łodziankom, tańczący* w „Teatral 

'̂''̂ ich e l"« Przepisywał wycia* z blsz-
^Otj,,el '"uszek, a szalejącej z niemi złotej 
. Pouoi "~ «"l«ml. 
^ysti l n a s z y n i kazał zażywać w okresie 

1 *<isla , , " z , k a n złota, ukryty w opłatkach 
* tych 

ZL» sly , W s z yslklch wypadkach kuracja oka-
'E|»lv , , e z v v y k l e skuteczna. Stosowane środki 

iednej dziedzinie metoda doktora 

*>!! ^ r ó l n / l W s z e I a k ' e g o rodzaju podatnl-
' W ł « « M k l m , k s t " r y z esencji mrów-

,r 1 s» 0 8 0 k o n l a - a , e nadaremnie. 
'/^W a Ż w r e s z c , e wyciągnęli kopyta. 

, , | ! Dr 0 f l > ? l > e c , a l f s tf l . niż doktór Wosik, oka-
S O r Grabski 

miejska 
d * e się w czwartek 

S ^ ^ d z j ? 0 . Posiedzenie rady miej-
> k ,e^ika r S l

u

ę w czwartek, dnia 29 
\ \ J*a'ni0 *• -0.. o godzinie 19 I pól. 
, HS^?y ul n s a l 1 Posiedzeń rady miej-

^ ^ i ^ m o r s k i e j 16. 

Wart Pac paląca.. . 

Potworne „rewelacje" enpeerowców 
mają charakter wybitnie demagogiczny. 

Z tej kłótni dwuch konkurencyjnych stronnictw skorzystać 
winni... wyborcy. 

Wczorajszy „Ekspress Wieczorny" 
zamieścił na swych łamach artykuł, oma 
wiający bolączki i wewnętrzny stan ka­
sy chorych. 

W artykule tym poddano ostreij i su­
rowej krytyce taktykę menerow, zasiada 
jących w zarządzie, którzy działalność 
swą na tak odpowiedzialnej placówce o-
parli na partyjnych i egoistycznych prze­
słankach. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności w 
„Pracy" która ukazała się wczoraj z nie 
dzielną daitą, znajdujemy również na ten 
sam temat sążnisty artykuŁ 

Artykuł ten formą swoją całkowicie 
przystosowany do poziomu umysłowego 
czytelników „Pracy", podlany jest jak 
zwykle demagogicznym sosem i osobi­
ste mi napaściami na cały szereg ludzi, 
którzy w „chorej" kasie zajmują wybit­
ne stanowiska. 

Demagogiczny ton artykułu przelać 
trzeba na conto partyjnych porachunków 
między NPR a PPS, które zwłaszcza na 
terenie kasy chorych- doszły do stanu 
najwyższego zagadnienia. 

Porachunki te pozostawiamy więc na 
boku, poprzestając jedynie na treści ar­
tykułu, który pod tym względem zashrgu 
je na głębszą uwagę. 

Aitaikując inż. Hilcgrebera, który jest 

kierownikiem laboratorium chemicznego 
„Praca" pisze: 

„To też nic dziwnego, żc wyrabiane 
tam różne lekarstwa pozostawiają bardzo 
wiele do życzenia. NBprzj'kład w swoim 
czasie dopuszczono do zepsucia sle 300 kl. 
soku malonowego. Sok ten byl jednak u-
żyty do różnych mikstur no I chorzy to 
wypili, a że było to w ten sposób, że prze­
cież każde lekarstwo jest niedobre, bo zte 
złem się truje. 

A nie tak dawno w aptece kasowej, 
gdy odkryto słoik wyprodukowanej ma­
ści przez p. linlcgrebera, to okazało się, 
że w tej maści sa robaki". 

Nic wnikamy w to, kto jest k ierowni ­
kiem laboratorjum chemicznego, nie ob­
chodzą nas nazwiska ani dyplomowe 
kwal i f ikacje „wysoko" postawionych o-
sobistośd. 

Obchodzi nas jedynie skandali 
To, co pisze „Praca" jest wyjątkowo 

prawdą. Publiczną jest bowiem tajemni­
cą, te lekarstwa przyrządzane w kasie 
chorych, w ten sposób są „kalkulowane", 
aby wypadły jak najtaniej, bez względu 
na to, czy odpowiadają one swema prze 
znaczeniu czy wręcz szkodzą organttmo 
wi pacjenta. 

Dzięki temu zaufanie mas do leczni­
ctwa kasowego zostało całkowici* poder 
wane. 

Określenie, że „złe złem aię truje" 
jest o tyle istotne i dobrze uchwycone, 
•że wśród szerokich mas ubezpieczonych 
niejednokrotnie zdania takie odnośnie 

Szpilka w-oku narzeczonego, 
który chciał zajrzeć przez dziurkę od klucza 

do pokoju pani Ireny. 
Sensacyjną sprawę rozpoznawał w 

dniu onegdajszym sąd, gdzie na ławie 
oskarżonych zasiadła 
znana piękność łódzka, pani Irena H„ 

oskarżona przez urząd prokuratorski o 
wykłucie oka swemu przyjacielowi, zna 
nemu w kolach łódzkiej „złotej młodzie­
ży", panu Henrykowi G. 

W lipcu pani Irena powróciła z let­
niego mieszkania, by udać się ze swym 
przyjacielem na ślub koleżanki. 

P. Henryk oczekiwał panią Irenę na 
stacji l po jej przyjeździe poszli razem 
do domu pani Ireny, gdzie miała się prze 
brać. 

Henryk został wprowadzony do pierw 
szego pokoju przyczem p. Irena oświad­
czyła mu, że Idzie do drugiego pokoju 
się przebrać, a ponieważ manipulacja ta 
może potrwać około godziny, pozostawi 
ła swemu adoratorowi książkę. 

P. Henryk począł czytać, lecz po pew 
nym czasie zachciało mu się 

spojrzeć przez dziurkę od klucza, 
czy dama jego jeszcze się ubiera. 

Panna Irena usłyszała pod drzwiami 
jakiś szmer I domyśliła się, że Jej przy­
szły narzeczony podgląda ją, 

przeto postanowiła go ukarać. 
A tymczasem p. Henryk był w siód-

mem niebie, gdyż widział wyraźnie pa­
nią Irenę, spacerującą po pokoju w 
dessous. 
W pewne] chwili ryknął nieludzko, gdyż 
przed oczyma ujrzał płonącą głownię, 
oto panna Irena w dziurkę od klucza 

włożyła szpilkę od kapelusza 
i pozbawiła w ten sposób pana Henryka 
oka. 

Przybyły natychmiast lekarz nie mógł 
już poradzić, gdyż 

oko wypłynęło. 
Na sądzie oskarżona przyznała się 

do winy i wyjaśniła, że pragnęła tylko 
ukarać przyjaciela za podglądanie, gdy 
się panny ubierają. 

Sąd, po uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących, skazał pannę Irenę H. na 
trzy miesiące więzienia, zawieszając 
wykonanie wyroku na 5 lat. (p). 

;J c yklopedla 
uczniów 

A h 1 os^T 8 * U 6 ł Powszech-

D, m l n , * t e r ! a ' n e g o . ) 
\ j ! Y c i e l , J H ^ J I który wydaje w Łodzi 

i M s f ] d l u Ż n i k wykupuje w ter 
ivMto "~~ Powiek, który ko-

v *vdówkach, ma tonę ty 

dówkę i robi interesy wyłącznie z żyła­
mi. 

Analfabetyzm — kwalifikacja konie­
czna dla zrobienia karjery ministerial­
nej. 

Bałwan — popularne łódzkie określę 
nie człowieka porządnego. Jest to w isto 
cłe rzeczy nazwa wzburzonych fal mor­
skich. Ministrowie często pływają po bał 
wanach i wtedy, tak blisko się nich znaj 
dują, te trudno odróżnić jednego od dru 
giego. 

Bryndza — patrz pod „skarb pań­
stwa". 

Bałagan — patrz pod „administra­
cja". 

Bagno — patrz pod PKO za rządów 
p. Lindego. 

Bajoński, a, e, — patrz pod „naduży­
cia w marynarce wojennej", 

Cmentarz — patrz „handel 1 prze­
mysł w Łodzi". 
E„ e„ 9„ e„ — 90 proc. treści mów 

jednego z naszych wybitnych dygnitarzy 
państwowych. 

Ewa — istota, która powstała z bo­
ku mężczyzny i zawsze bokiem mu wy-

Frajer — techniczna nazwa w Łodzi 
jegomościa, który płaci w terminie dłu­
gi. 

Kajdany — mniemanie, jakoby licz­
ba pojedyncza od kajdany jest „kajdan" 
należy uważać za błędne. Kajdany nale­
żą do tych rzeczowników, których się u-
żywa tylko w liczbie mnogiej. 

Kapusta — esencja mózgowa działa­
czy komunalnych. 

Liryka — przemówienie pana mini­
stra skarbu na temat poprawy sytuacji 
finansowej. 

Mbrjonetka — patrz „poseł na sejm". 
Mykwa — miejsce, gdzie kąpali się 

za młodych lat pp. Orensztajn-Oreński, 
Natanson. Goldschcider-Goryński i inne 
Picełesy/ 

kasy chorych moiina rzeczywiście usły­
szeć. 

Abstynencję ubezpieczonych, którzy 
omijają kasę chorych i leczą się prywat 
nie należy tłoinaczyć tern że, jak wyraiził 
się jeden z robociarzy łódzkich, „tam t 
j . w (kasie chorych) trująl. 

Przechodząc do aier których charak­
ter określióby można „zbrodnią pospoli­
tą", „Praca" potrąca mimochodem o na­
dużycia licytacyjne. 

Między innemi „Praca" pisze: 
„(idy Jordan i Oabryjelskl. którzy lako 

urzędnicy spełnipć musieli polecenia 
swoich zwierzchników zaczęli grozić re­
welacjami, to padł okropny strach w ka­
sie i chciano całą sprawę zatuszować, 
przez przyjęcie napowrót zwolnionych 
Jordana I Oabryjclsklejto do pracy, ale to 
się nie udało". 

Ciekawe jakiemi rewelacjami 0ro£ą li­
cytacyjni „macherzy'*? 

Nic jednak nje daje się okryć, sądzi* 
my przeto, że f o tych rewelacjach 
wkrótce się dowiemy czegoś konkretne 

Gdzie się bowiem dwuch (kłóci tam... 
opznta publiczna korzysta na do&wiadcze 
nu. 

Powracając do ataków „Pracy" na 
inż. Holcgrebera, w których autor arty­
kułu kwestjontrje prawność dyplomu u* 
niwersyteckiego, godzi się dodać wielce 
dla „Pracy" charakterystyczny szczegół. 

Przód kilku bowiem tyg^niami w 
sądzie okręgowym rozegrał się epilog po 
doboych zarzutów kwestionujących dy­
plom lekarski dr. Kłuszyńskiego. 

Jeden z przywódców miejscowego N. 
P. R-a został wówczas, $ak wiadomo, 
przez aąd skazany za oszczerstwo. 

Sprawa więc dyplomu p, inż. Holc­
grebera jest dla nas o tyle nieczysta, że 
w tym wypadku, okazać się może bluf-
fem. 

Zdaje się, Jr' nawet jest bluSfem. P. 
Holegreber posiada dyplom politechniki, 
tyle tylko, ie nie polskiej, lecz francu­
skiej. 

Na marginesie cytowanego artykułu 
powiedzieć można jedno; wart Pac pala 
ca_ 

W kasie chorych dzieje się źle — o 
tern wszyscy wiedzą. Wiedzą jednak sto 
sunkowo mało. W miarę rozwoju konku 
rencyjnych walk pomiędzy PPS a NPR 
dowiadywać się będziemy rzeczy bar­
dziej jeszcze pikantnych. 

A więc w imię dobra społecznego, 
T O publico bono, kłóćcie się panowie da 
lej... White. 

Pornogralja — ulubiona lektura beb-
sztylowatych nauczycielek, stetrycza­
łych belfrów i wogóle członków „Ligi cio 
walki z n ! 6 m o r a l n o ś c i ą . 

Podatnik — patrz pod „baran". 
Papier najcierpliwsza rzecz pod 

słońcem, która wszystko może znieść. 
Wronka «*• ptaszek „niebieski" który 

tak długo fruwał po monopolu lylunio-
wym, aż go zamknięto w klatce przy ul. 
Milsza. 

Tworki — zakład, gdzie powinni sie 
dzścć ci, którzy tkwią na całkiem innych 
fotelach. 

Teatr — instytucja, której Icdiennen 
sche unikają od dnia swego urodzenia. 

Telepata — jest nim pan Grabski, któ 
ry widzi w kieszeniach obywateli to, cz" 
go oni sami spostrzec nie potrafą. 

Tynk — patrz pod „apretura 50-let-
niej kokoty", 

W. LAK. 
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„... w każdym kochaniu po |a] 
winno być coś t.ikiego, czeg. 
trzeba się troJię bać... Inacze 
nic nie warte..." 

Czesław Oraczewski. 

Idzie ostra zima! 
Tak zapowiadają dzienniki 
angielskie, powołując się 
na... gęsi skandynawskie. 
Na r a z i e j a k o ś tego 

n ie o d c z u w a m y . 
Pisma angielskie donoszą, że w tym 

roku niezwykle wcześnie lecą dzikie gę­
si z północnej Skandynawii na południe 
do swoich zimowych leży i w Solway 
Firth, ukazały się w niepamiętnych od 
lat stadach. Ma to być zapowiedzią bar­
dzo ostrej zimy. We wschodnich Sta­
nach Zjednoczonych spadły śniegi poraź 
pierwszy od roku 1873 już w paździer­
niku. 

Gęsta mgła 
byla Jedyną przeszkodą 

w inauguracyjnym locie 
Poznań—Łódź. 

Na dzień wczorajszy zapowiedziane 
zostało podjęcie komunikacji powietrz­
nej pomiędzy Łodzią, a Warszawą oraz 
Łodzią I Poznaniem. 

Samolot, którym przybyć mieM przed 
stawiciele spółki akcyjnej „Aero" wy­
startował poraź pierwszy z Poznania 
0 godzinie 8 m. 50 rano i po godzinnym 
locie zmuszony był wobec gęstej mgły 
oowrócić na lotnisko w Poznaniu. 

O godz. 10,10 samolot ponownie wy 
! riował, jednak znajdując się w bag-
• łych okolicach Miłosławie stwierdzo 

•o. iż warstwa mgły jest tak gęsta, że 
Kontynuowaniu lotu w tych warun-

kach nie może być mowy. 
Nastąpiło przymusowe lądowanie w 

• V frowiu. 
Z wyjaśnienia powyższego okazuje 

się, że jedyną przeszkodą w tej pierw-
sze] Inauguracyjne] podróży były na­
der niekorzystne warunki atmosferycz­
ne na przestrzeni miedzy Poznaniem a 
Kaliszem. 

Zarząd spółki „Aero", dążąc do pod­
jęcia komunikacji napowietrznej między 1 ndzią a Poznaniem oraz Łodzią i War 
szawą bezwzględnie komunikację tę 
h ruchomi w połowfe następnego tygod 
tła, o czem nie omieszka za pośrednlc-
wenj miejscowej prasy zawiadomić mie 
•'.kańców m. Łodzi. 

(tfeille rine.) 
Claude Farrere'a. 

Reżyser, Jaques de BaronoeHi, -wy­
wiązał się, wyśmienicie z trudnego za­
dania. Wszystkie osoby dramatu (rzecz 
się dzieje na statku wojennym) są na-
^kicowane mocno i wyraziście. 

(Jak już informowaliśmy, we wtorek 
1 środę odbędą się w sali koncertowej 
dwa odczyty ks. Oraczewskiego pod 
zbiorowym tytułem „Jak poprawić swój 
los?" W Ameryce, gdzie odczyty te wy 
głaszane były w roku zeszłym, prele­
gent cieszył się niezwykłym powodze­
niem, co tym bardziej jeszcze godne jest 
podkreślenia, że amerykanie wśród tru­
dnych warunków swego bytowania, nie 
zwykle są wrażliwi na nauczanie no­
wych metod życia 1 walki o byt. 

Jeśli chodzi o techniczną stronę prze 
mawiania, to ks. Oraczewski jest bodaj 
najlepszym na ziemiach polskich kraso­
mówcą. 

„II. Kurjer Krakowski" pisze o prele­
gencie w recenzji z odczytu: 

„Prelekcja trwała półtorej godziny. 
Było to jedno z najświetniejszych prze­
mówień, jakie miałem sposobność sły­
szeć. Ks. Oraczewski jest mistrzem w 
panowaniu nad tłumami, ma doskonałą 
swadę, tak, że sprawie wrażenie, iż nie 
przemawia, tylko dobrodusznie gawędzi 
o tem i owem. Ma piękny, szlachetny 
gest. Nie nuży monotonią tematu, opo­
wiada anegdoty, dykteryjki, sypie dow­
cipami, flirtuje z galerją, umie zacho­
wać potrzebne pauzy... dodajcie do tego 
zgrabną postać i oblicze, jakby wyjęte 
z miniaturowej epoki króla Stasia, ten 
uśmiech delikatnie Ironiczny I mądry 
równocześnie1, oczy stalowe, przykuwa­
jące swym magnetycznym wpływem 
całą publiczność, suknia jakby umyślnie 
trochę zaniedbana, poza natchnionego 

kaznodziei... dodajcie „ szcze 
dzo interesującą, a zrozumiecie <*',.. 
wodzenie, jakie ma ks. Orac?* v s K I 

„Dziennik Bydgoski" pisze: kie< 
„Talent oratorski ks. O r a K j ł d.° 

go zajaśniał w całym blasku. M°" #1. 
ludzi, a lud go słuchał, lud go j r 

Mówił o dzisiejszym życiu, tak e n . ^ 
kie ono jest i o żywym cz łowieKU '^ * 

i K a ż d e jego słowo miało dla 
wagę złota". .„-yty «|4 

Nie można wątpić, iż ° d . c * i e * f t 
bliższe w Łodzi będą cieszy** iżf 
kim powodzeniem, tym weksw ^ v> 
podczas sierpniowych o d c z Y „ublic^ 
dzi, prelegent dał się PO z n T n 0 S teP° 
ści, jako człowiek nawskros P 
i nowoczesny. 

D E N T Y S T A 
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popełnionej wspólnie z innym osobnikiem 
przed dwoma laty. 

Przed dwoma laity w Turku zamiesz 
kiwał pobożny żyd, furman, który zaj­
mował się przewożeniem towarów z Tur 
ka do Koła, gdzie też pozostawał krótki 
ozas. 

Pewnego jednak dnia zdarzyło się, że 
woźnica przez dłuższy czas nie wracał, 
a gdy nieobecność jego przedłużała się, 
zaniepokojona rodzina zaalarmowała po­
licję, lecz, mimo poszukiwań, na ślad za­
ginionego nie natrafiono. 

Dopiero po upływie kilku tygodni zna 
leżono pod Kołem w wodzie 
rozkładające się zwłoki jakiegoś mężczy 

zny, 
a sprowadzona rodzina zaginionego 
stwierdziła identyczność zaginionego, wo 
bec czego władze wszczęły poszukiwa­
nia za sprawcą. 

badano wielu świadków i zarówno w 

Kole jak i Turku przeprowadzono liczne 
rewizje, lecz wszystko bez skutku. 

Dopiero przed kilkunastu dniami 
rabin miasta Kola wezwą} do bóżnicy 
tamtejszych żydów [ opowiedział im na­
stępującą historję: 

Przed rokiem wezwano rabina do u-
mierającego chorego, który od dłuższe­
go już czasu męczył się i napróżno wzy­
wał śmierci, by go z mąk wyzwoliła. 

Gdy rabin przybył do chorego, pole­
cił wszystkim krewnym oddalić się i. o-
świadczył rabinowi, ie 

nie chce umrzeć nie wyjawiwszy wielkiej 
tajemnicy, 

ponieważ uważa, że właśnie z tego po­
wodu nie może umrzeć. 

1 mierający oświadczył, że 
wspólnie z jeszcze jednym osobmK'em, 

który już obecnie nie żyJc» ^)}!», 
do wody woźnica z 1 j tf 

przyczem zbrodni dokonali 
sku. 

Na zakończenie iero 
h* d*>P'f' 

umirrający postł rabina, w 7 , ,0tc« umirrający pjosu ra'«»- łafc*° 11' 
roku wyjawi! tę straszną » ,^c*(Tj 

Tegoż wieczoru z a b ó , C y J l Ło^\t-
wego woźnicy zmarł, a r a ,j \ifP 
obietnicy i dopiero dziś wył* 
iemnicę. 
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. ^ Ł f p l 

jo m ° W a P- P r c*njer a Grabskie-
kt6re T ^ ^ a ł a minorowcroi tonami, 
^ "a uSSu2.̂  m e P°J a w i l y »ie jesz-" 5«ch tego najwyższego przed-

• p p wykonawczej władzy, 
fląbókiTlhS,Si 0 ( J d a i c przedewszystkiem 

i , , n w s t l o » < 5 sejmu i oświad-
łwinj 6 . . ś c i w i e przygotowany jest do Wsłu,̂* Ż 8 ^ ' opuszczenia steru nawy 

:*°wej. Niechaj panowie suwereni 
&raką fio^neśo następcą, a on, p. 
*ka r ' U S ł ą W z zajmowanego stanowi-

• Gdyby natomiast wysokiemu sejmo-
^ podobało s i ą n a w e t jeszcze obciążać 
0 ^ 1 l e2° premierostwem, wówczas rząd 

m yi we posiadając żadnych doktry­
nę Wi -5 a i n * a r ów, będzie nadal pełnił haik 

sze: 
c ! c z najlep-^emi zamiarami, w 
) wierze swej i najzupełniej 

Mo* 1 6 W 8kazówkami parlamentu. 
* »WeTa P ' ^ r a ł > s k i e ź 0 f t n przytoczona 
IA^C *a s adniczej osnowie, nie jest wła 
By H . n , c z em, co mogłoby być z trybu-
tll()aie!rTVC' P ° w i c d z i a n e n w obecnym 
ko e i e

C k : < P r*ecież jest to właściwie tyl 
D 0 < i 3 t a e m e n t a n i y wykład o najbardziej 
cji, W ° W e j zasadzie polskiej konstytu-

**J' o<Ji r t e c t i że tak elementarne rze 
by j a l / ^ 8 sic< u n 2 s , poproś1" i a ^ 
to tyn^S tt°Wa. Amerykę, Pociesza nas 
Hlycj ' ** p d czasu do czasu nasza po* 
*apom , a r c h eologj a odgrzebuje z pyłu 
%(Hy ' a n c hmdamcntalne prawa pari­
asi,.6 2 , r ° k u 1921 i przynajmniej ob-

'e ^ e t o r b ł ' a k o °°ś * g o ł a 

cit,( y* I ef5o w pohkiem codziennem ży-

G r a ° 8 k i ma rację pod jednym PJź nie jako premjer, ale 
! i* rJrJy °&ywateL Nie sztuka jest 

tt0>refio B l e 8 z t u k ^ l e s ł wynalezienie 
^ a ć ^ w f e k a , który umiałby sior-
^^oj^biet , posiadający nową myśl 
DtDfcam n 0 v ^ prawdziwie sanacyjny 

J*i «le , y d a t ó w do tek mamy coniemła-
7 roi^1 1 } e s ł właśnie idei która umia 

Hsi i v ^ ° S l y ć Plujące dokoła cksm-
V ^oą ^ść n a s * ciemnego zaułka, 
\ y . . ^órego może znajdować się 

1 (Ji^1*5 bliżej nieznana przepaść. 
Sm b v

e,g o najbardzłej celowem i slu-
% 0 ^ W P T Z y j ą c i c wniosku Wyzwo 
!Ncb *w* a*anie sejmn i wyznaczenie 
» * > l f ! ! ! T h o r o w n a Men 31 stycznia 
î îc ' Wtedy możuaby się nawet 

6 8 0 kf- C h w i l ° w e pozostanie p. Grab 
k [ J ^ k r ^ 0 1 1 1 S c ' m skrępowałby bud-
I n ' e c o podatkowych cugli 

stosunków naszych myśli) iż opinja spo­
łeczeństwa różni się dzisiaj od opinjj sej­
mu, 

Opinja mówi do rządu: „Idź", a sejm 
powiada: „Pozostań". Ale sejm ma odpo­
wiedzialność, a społeczeństwo odpowie­
dzialności nie ma. Trzeba na społeczeń­
stwo odpowiedzialność tq nałożyć, bo­
wiem w kraju wzmaga się niezadowole­
nie. 

Powierzchowne załatwienie sprawy 
przez 555 suwerenów bynajmniej jej nie 
wyczerpuje. Niezadowolenie zalepia się 
plastrem pierwszego lepszego głosowa­
nia przy ulicy Wiejskiej, Można wszyst­
ko zalepiać plastrami, ale tylko do czasu, 
bowiem głębokie rany zaczynają ropieć, 
a ropienie wywołuje gangrenę. 

Oto jest powód, dla którego wniosku 
Wyzwolenia o rozwiązanie sejmu nie mo 
zna traktować tylko jako partyjnego n-
jęcia sprawy, 

Wyzwolenie czuje się silne, czuje, 
ie w obecnym momencie kraj odzywa 
się akordem w stosunku do wyzwoleń­
czego programu, ale wniosek ten trakto­
wany musi być również jako wyraz ogól-
no-państwowych interesów, 

*• 
•» 

W interesach tych nie leży rewolucja. 
Jesteśmy wszyscy głęboko znłntereso 

wani w tem, aby po tylu latach ekspery­
mentów inflacyjnych i stabilizacyjnych, 
nie pozwolić sobie jeszcze na najgroźniej 
sze eksperymenty — rewolucyjne. 

Jesteśmy oddzieleni grubym murem 
od zachodu, ale cienka tylko błonka od­
dziela nas od bolszewiznru, Tembardziej 

wskazana jest daleko idąca ostrożność, 
aby wstrząs jakiś nic zalał nas falami 
czerwonego morza. 

Musimy przedewszystkiem otworzyć 
klapę bezpieczeństwa. 

Znaleźć wyraz tego, co nurtuje dzi­
siaj całą Polskę: inteligencje, pracująca, 
włościanina, robotnika, a poczęści na­
wet klasy posiadające. 

Taką klapą bezpieczeństwa są prze­
dewszystkiem wybory! 

Olbrzymi temperament polityczny, 
kfcóry w chwili dzisiejszej z pewnością 
ukaże się przy wyborach, będzie wspa­
niałym czynnikiem długotrwałego uspo­
kojenia w kraju. Są to rzeczy wielokrot­
nie już sprawdzone w wielkich demo­
kracjach zachodu, a przedewszystkiem 
w Angljl 

Najlepszym środkiem przeciw rewo­
lucji jest dać się ludowi wygadać, dać 
mu możność uwypuklenia i sprecyzowa­
nia swoich żądań, a co zatem idzie moż­
ność zrealizowania ich przez swych 
przedstawicieli. 

Pełnomocnictwa, udzielone dotych­
czasowemu Sejmowi przed 3 laty, dawno 
już wygasły w świadomości ogólnej. 

Dziś trzeba tylko osądzić, w jakim 
stopniu pełnomocnicy wywiązali się ze 
swych zadań i poczynionych obietnic, ko 
mu trzeba pełnomocnictwa odebrać, ko­
mu odnowić, a komu powierzyć — jesz­
cze nieznanemu. 

Są to rzeczy jasne, jak słońce, dla 
k.żdego niezainteiesowanego ani we 

władzy, ani w partyjnych kOmbinrtciach 
ani w djetach poselskich. 

Omawialiśmy tę sprawę niejednokrot 
nie z przedstawicielami sejmowymi róż­
nych obozów politycznych. Nie było ani 
jednego, któryby w zupełności me godził 
się na rozpisanie nowych wyborów, Ale 
co innego poszczególni posłowie, a co 
innego kluby i Sejm jako całość. Tam 
mamy do czynienia z rozsądkiem indy­
widualnym, tutaj z psychika masy, która 
jest zawsze mniej przenikliwa, a bardziej 
nastrojowa bardziej pilnująca swych 
egoistycznych zbiorowych interesów. 

Oto dlaczego Sejm nie fest daashtj 
zdolnym przedstawicielstwem opia5^ ale 
jest obcem ciałem, które weszło pomię­
dzy naród, jako społeczeństwo, a naród, 
jako źródło władzy zwierzchniej. Taki 
rozdział narodu jest nawskroś niebezpie­
czny, 

I oto pozostaje tylko pytantei czy w 
Sejmie nie znajdzie się prędzej czy póź­
niej ukryte gdzieś, schowane w kacie 
społeczne sumienie, czy nie znajdzie się 
większość, zdolna do powzięcia decyzji 
ważkiej | męskiej do podpisania na sie­
bie samych wyroku śmierci. 

Tyle się przecież deklamuje o boha­
terstwie, tyle się urządza bohaterskich 
obchodów. Kiedyż nareszcie zjawi się 
ów nieznany żołnierz, idea samopoświę-
cenia narodowego, który taranem prze* 
bije mur partyjnego egoizmu i wpuści na 
ulicę Wiejską trochę świeżego powietrz 
i trochę nowych łudzi. 

Czesław OltaszewsKL 

R o z w i ą z a ć s e j m , 
który inaczej mówi, inaczej myśli, a jeszcze inaczej — głosuje. 

Prasa stołeczna o p. Grabskim i jego onegdajszem „zwycięstwie". 

nąć powinien przedewszyst-° rfci' 
później 

W" Pwbl" ~ dłonią do skarbca 
,v«ć » i ! ! 8 0 * 5

 1 w iormie glosowania * aie j ' - 'Ov, c wartości. 

poprostu na 

Da 
S ku 1 fornal wszystkich jakiś dzi-
W i D " 8 d Podłością, Boją sią — 
k ^ i m . Można powiedzieć śmiało 
N k b i & k * w ł c l u momentach P « r f o 

' "~ władza leży 
» ^ t 

? 0«ywistc, że gdyby dzisiaj 
%rj' ŁlS w Pohcc człowiek, któryby 
S j 1_°<hvagę. i ideę, Sejm skłoniłby 

» C z yó i pewną drogą prze 
Nv,C(lti

na5*ą łódź państwową poprzez 
^u u » a I y 1 s k a l y » p r a y 

41 vMac ,
 l c k a takiego n a horyzoncie 

\ ^ LN d l a t e Ś ° trzeba go szukać. 1 
>. l v l ^ e .ba u ż y c d r o i p r a w n y c b , dróg 
^ Ł l ^ ^ y c h 1 wypróbować inwen 

l Q c f t i opinji publicznej. 

c czerwona bieży na kanwie 

wzburzo. 

Rząd p. Grabskiego pozostał. 
W sejmie znalazło się o 20 przyja­

ciół więcej, niż wrogów. 
Ale ci przyjaciele czują się bardzo 

nieswojo I usiłują* się usprawiedliwić. 
Z wygodnego worka troski o dobro 
kraju wyłazi jednak grube szydło pry­
waty, którym p. Kauzlk zeszył rozła­
żącą się kołderkę rządową. 

Nowa większość prograbska skła­
da się z clijcny, P. P. S„ N. P. R. i drob 
nostek. Te drobnostki, a nawet 1 nie­
które z wymienionych grubszych ry­
bek poparły p. Grabskiego ze wzglę­
dów wybitnie prywatno - gospodar­
czych. 

Jedno z pism pisało już przed dwo­
ma dniami, że p. Kauzik uwijał się po 
kuluarach i pytał: „Ile pan chce?", na 
co mu odpowiadano: „A ile pan da?" 
1 w rezultacie skaptowal tą wypróbo­
waną metodą trochę ludzi. 

Co się tyczy związku ludowo - na­
rodowego, to ..Kurjcr Warszawski" 
niepewnie pisze: 

„Przeniówlcr *? końce we p. pre 
mjcra, wygłos/ ..o przed głosowa 
nlem, przyczyniło się do stanowi­
ska naszej, Izby sejmowej. Prze 
cięło ono wielo wątpliwości, k'.ó 
re nie pozwalały niektórym ugru 
powaniom zająć przedtem wyraź 
nego stanowiska. 

Trzeba przypieczętować jedno cy 
nlczne kłamstwo: Większość dla p. 
Grabskiego była zapewniona już przed 
posiedzeniem sejmu, o czem zresztą 

„11. Republika" całkiem konkretnie do­
nosiła. Co się zaś tyczy wątpliwości, 
o których mówi „Kurjer Warszawski", 
to zostały one przecięte nie na plenum 
a w Drywatnych układach. 

Najtrudniejszą jest sytuacja PPS., 
której menerzy, głusi zupełnie na gło­
sy wyborców, grzebią swoją taktyką 
do reszty nadwątlony autorytet lej 
partji. 

„Robotnik" donosi, że 
,po przemówieniu premjera zebrał 
sle Z. P. P. S. i po krótkiej dysku­
sji uchwalił bardzo znaczną więk­
szością głosów, że — wobec odpo­
wiedzi premjera w powyżej wy-

4 utlenionych sprawach, wobec nie­
możności utworzenia Rządu demo 
kratycznego, opartego na większo­
ści sejmu, wobec tego, że przesi­
lenie gabinetowe nie rokuje zmian 
na lepsze — Z. P. P. S. zachowu­
jąc w pełni krytyczny swój stosu­
nek do gabinetu 1 w nlczem nie 
osłaniając swojej walki przeciwko 
panoszącemu sic złu — głosować 
będzie przeciwko wszystkim wnlo 
skom, zdążającym do przesilenia 
gabinetowego". 
Usprawiedliwienie powyższe tchnie 

bezradnością, naiwnością i deklamacją. 
Partja, która dzisiaj dopiero zaczyna 

wierzyć w nowe przyrzeczenia, premije-
ra po niedotrzymaniu przezeń całej ple­
jady starych, a w obliczu sytuacji, nie do 
puszczającej ani chwili zwłoki, taka par­
tja wydaje naprawdę sama n,i siebie wy 
rek za lekkomyślność i brak zdolności 
twórczych. 

Obserwując taktykę i temperament 
PPS. trzeba być przygotowanym na to, 
że pos. Slrońskiemu uda się wytłoma-
czyć swym kolegom ze „skrajnej" lewi­
cy sejmowej, iż należy na pewien czas 
zawiesić na kołku zdobycze klasy robot­
niczej. 

Tragikomizm sytuacji ogólnej ujmuje 
inajdosadniej obserwator polityczny „Kur 

jera Porannego*'. Włazi on w skórę zwy­
kłego obywatela i pisze: 

„Reasumuje on wszystkie zarzuty, 
władowane z trybuny przedstawicie 
Ii ludu w ciągu ostatnich dni paru do 
uszu rady ministrów. 

Rząd korupcji, rząd nad~iżyć! — 
grzmią błyskawice gniewu narodo­
wego I 

Rzcd poniewierający Sejm, 
rząd rujnujący przemysł, handel 1 

rolnictwo nadmiernymi podatka­
mi, 

rząd, który — wedle sprawozdań 
Najwyższej Kontroli Państwa — po« 
zwolił rozkraść połowę blisko bud­
żetu. 

rząd pozbawiony organów spra­
wiedliwości, 

rząd komisarzy policyjnych, 
rząd niedo trzy mu jacy umów, ruj­

nujący bilans handlowy, emitujący 
bilon bez kontroli, 

rząd do którego nikt niema wiary, 
który zgubił zaufanie do Polski!,,, 
itd. itd. 

Nagle ze sprawozdania, wydruko­
wanego poniżej, dowiaduje się ów 
obywatel, że Sejm uchwalił rządowi 
yotum zaufania większością 30 blis­
ko głosów". 

Czyż to jaskrawe zestawienie fak­
tów nie wystarczą, aby pełną piersią 
krzyknąć na całą Polskę: Trzeba natych­
miast rozwiązać izbę, która nietylko nie 
reprezentuje woli ludu, ale która nawet, 
dla nędznych względów osobistych i par 
tyjnych, ni2 liczy się z własnemi skiws 
mi i opinjamil M••• M. D. 
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Rosjanie na b ruku parysk im. 

ę d ^ i e c a r e 
Mikołaj Mikołajewicz, Cyryl, czy też „muzyk" z wyboru? 

Milukow twierdzi, że czerwona armja niebawem 
obali rząd Sowietów. 

(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „I I , Republ ik i" . ) 

Paryż, w październiku. 
Osiem lat mija od chwili, gdy dykta­

tura bolszewicka rozpoczęła swe pano­
wanie nad Rosją. 

Przez te osiem lat za granicami Rosji 
zorganizowała się ta część społeczeń­
stwa rosyjskiego, która nie może pogo­
dzić się żadną miarą z panowaniem ko­
munistów i woli żyć na obczyźnie, niż 
dusić się w nieznośnej atmosferze teroru 
i bezprawia. 

Mam tu na myśli t. zw. emigrację ro­
syjską. 

Emigracja ta liczy podobno około mil 
jona ludzi. Nie wiem, czy jest ona rzeczy 
wiście tak liczna, nie da się jednak za­
przeczyć, że liczba rosjan, mieszkają­
cych poza granicami Sowdepji jest bar­
dzo znaczna. 

Emigranci rosyjscy żyją rozproszeni 
po całym świecie: w różnych krajach 
Europy, Azji i Ameryki, a nawet w pół­
nocnej Afryce. Najwięcej rosjan mieszka 
we Francji, w Niemczech i w Czechosło 
wacji. Odpowiednio do tego Paryż, Ber 
!in i Praga stanowią 3 główne ogniska 
życia intelektualnego emigracji rosyj­
skiej. 

W Paryżu życie to jest bardzo inten­
sywne. 

Działalność rosjan w Paryżu przeja­
wia się na trzech polach: politycznem, 
artystycznem i naukowem. Zajmiemy 
się dzisiaj życiem politycznem kolonji 
rosyjskiej nad Sekwaną. 

Otóż pod wzlgędem politycznym emi 
gracja rosyjska nie stanowi jednolitej 
organizacji. Działają tu rozmaite prądy 
ideowe. Odpowiednio do tego, dają się 
w Paryżu zauważyć różne partje i gru­
py polityczne. Dobrem odzwierciadle-
niem tego stanu rzeczy jest prasa. 

W Paryżu wychodzi 5 dzienników 
rosyjskich. 

Dwa są prawicowe, dwa lewicowe i 
jeden komunistyczny. 

Skrajna prawica (monarchiści), wy­
daje gazetę „Russkoje Wremia", prawi­
ca umiarkowana wydaje pod kierunkiem 
Piotra Struwcgo pismo „Wozrożdenie", 
grupa liberalna z Pawłem Milukowem 
na czele, posiada dziennik „Poslednija 
Nowosti", żywioły radykalno-socjalisty 
czne mają gazetę „Dni" (przeniesiona z 
Berlina), komuniści wreszcie „Pariżskij 
Wicstnik". 

Umyślnie przytoczyłem nazwy i kie­
runki polityczne poszczególnych orga­
nów prasy rosyjskiej w Paryżu, albo­
wiem w ten sposób łatwo się zoriento­
wać w tej mozajce, jaką na pierwszy 
rzut oka przedstawia oblicze polityczne 
emigracji rosyjskiej. 

Z gruba rzecz biorąc, emigracja ta 
da się podzielić na 2 zasadnicze odłamy. 

Pierwszy odłam — to monarchiści, 
drugi — republikanie. 

MAKSYM POQUTN. 

Miłość z przeszkodami 

Dr. Ludwik Erich był najszczęśliw­
szym człowiekiem pod słońcem. Osobiś­
cie — przynajmniej był przekonany, że 
/Pa do tego najwyższe prawo. 

Kitty, najukochańsza Kitty, miała zo­
stać od dziś jego żoną. Czyż to mały po­
wód, ażeby czuć się najszczęśliwszym 
człowiekiem na ziemi? 

Stosunek miłosn;', jaki wiązał ich od 
roku, sprawiał obojgu ciągłe cierpienia. 

Musieli się ukrywać ze swą miłością 
w brudnych pokoikach hotelowych, na 
ciemnych schodach i w cieniu drzew 
ogrodowych. 

Komuniści, nie mają, rzecz jasna, ab­
solutnie żadnych wpływów wśród rosyj 
skich rzesz emigranckich i dlatego nie 
wyodrębniam ich w samodzielny odłam. 

Otóż pierwszy odłam — monarchi­
ści — jest znacznie liczniejszy od dru­
giego. 

Prąd monarchisłyczny ma moc 
zwolenników wśród emigrantów, szcze 
golnie wśród młodzieży. 

Jednak między monarchistami nie­
ma jedności. 

Jedni chcą jako cara Mikołaja A.iko 
łajewlcza, drudzy Cyryla, Inni znów 
myślą o założeniu nowej dynastii za­
miast skompromitowanych Romano­
wów, Inni jeszcze lansują myśl wpro­
wadzenia w Rosji monarchii wybieral­
ne), na które] czele stanąłby t. zw. 
„mużycki] car" Itd. 

Jednem słowem: monarchiści żrą się 
między sobą... 

Drugi odłam — republikanie — gru 
puje demokratów republikańskich naj­
rozmaitszych odcieni. Są to liberali, ra 
dykali, socjaliści — jednem słowem: 
żywioły, które zrobiły rewolucję mar­
cową 1917 roku i kilka miesięcy rzą­
dziły Rosją przez rząd tymczasowy 
księcia Lwowa i Kiereńskiego. 

Republikanie, nauczeni gorzkiem do 
świadczeniem minionych lat, starają się 
stworzyć Jednolity front, zwrócony le 
dnocześnle przeciwko monarchistom i 
komunistom. 

W czerwcu 1924 r. republikanie po­
wołali do życia t. zw. „Zjednoczenie 
republikańsko - demokratyczne", któ­
rego duszą jest stary liberał rosyjski 
Paweł Milukow. 

Organizacja ta ostro zwalcza ideę 

interwencji zbrojnej, opartej o bagnety 
zagraniczne, i fw'erdzi, że interwencja 
taka r.M)że przyn.eść kcrzv.Sc :vli\.o boi 
szewikom i wzmocnić ich panowanie. 

Zjednoczenie republikańsko - demo­
kratyczne nie chce interwencji i stawia 
na jej miejscu ideę jaknajlepszego i 
jaknajskuteczniejszego popierania kieł­
kującej w Rosji rewolucji przeciwbol-
szewickiej. 

Oto jak Milukow ujmuje zadania zje 
dnoczenia: 

1) uważne obserwowanie, prawidło­
wa analiza i djagnoza życia rosyj­
skiego; 

2) przyoblekać w szatę ideologii po­
litycznej dojrzewające w Rosji prze­
obrażenia; 

3) pomagać tym, którzy walczą w 
Rosji z tyranją bolszewicką podobnie 
jak stara emigracja pomagała tym, co 
walczyli z tyranją carską; 

4) szykować kadry dobrych obywa 
tell wolnej Rosji. 

Republikanie twierdza, że rewolu­
cja przeciwbolszewlcka dojrzewa i wy 
buchnie, gdy nadejdzie moment odno­
wieni . 

Rewolucja ta nie przyjdzie zzew-
nątrz z bagnetami Mikołaja Mikoia.ie-
wicza, szykującego się do nowej kru­
cjaty na Moskwę, lecz zrodzi się wew 
nątrz kraju. 

Stokroć pewniejszetn Jest, że rewo 
łucję tę zrobi czerwona armia bolsze­
wicka, niż „biała" armja emigrancka. 

W oczekiwaniu tych dojrzewają­
cych w głębi Rosji wydarzeń demokra 
cja emigrancka gotuje się do akcji i 
konsoliduje swe siły. R. W. 

Pogrzeb z m a r ł e g o w Berl inie t w ó r 
cy konstytucji republ ikańskich 
Niemiec, prof. Hugo Preussa. 

t i 

Zbójcy na O l i m p u 

Weseli bogowie greccy Już oddawna <* 
się 1 wyprowadzili w nieznane okolice. , 9 

góra Olimp świeci pustkami. Mieszkania m 

sa do wynajęcia. d 

Na miejscu bogów osiedlili sle tam l"4 f ' „ 
wielu laty przypadkowo zbójcy. Sledrt 0 

wyżynach 1 cierpliwie czekają oa b? f t 

przejeżdżających wozami przez dolinę. 

Olimp Jest Jedną z najniebe 
okolic w Orccii. 

Dziś jednak zniknie fałsz i obłuda, 
nareszcie będą mogli całować się do sy 
ta, nie odczuwając strachu złodzieja, kló 
ry boi się, że go przyłapią na gorącym u-
czynku. 

Ponieważ o mieszkanie było bardzo 
trudno, młoda para zamieszkała na razie 
u matki Kitty. 

Zdawało się, nic już nie stoi na dro­
dze ich szczęścia — a jednak.... 

Pewnego dnia matka Kitty rzekła do 
swej córki: 

— Bardzo się cieszę, że znalazłaś 
szczęście w pożyciu małżeńskim. Ale 
należy się liczyć z warunkami.. Twój 
brat, mimo że ma zaledwie szesnaście 
lat, jest jeszcze niewinny i zupełnie czy­
sty... A jednak musi patrzeć na to, jak ca 
łujesz swego męża przez cały dzień... 
Czy to nie może źle wpłynąć na jego 
cnotliwość?.. Rozumiesz przecież, że tu 
chodzi o rzecz ogromnie ważną.. A więc 
proszę cię możesz całować swego męża, 
gdyż masz do tego prawo, ale staraj się 
to czynić tylko wtedy, gdy brata twego 
niema w pokoju... 

Młoda para była niepocieszona. Ta­

kie ograniczenie!.. Nie pobrali saę prze­
cież poto, ażeby miłość swą nadal ukry­
wać pod korcem.. 

Dr. Erich znalazł wyjście — przepro­
wadzili się do mieszkania jego matki... 

— Zobaczysz matka przyjmie nas z 
otwartemi ramionami.,, pocieszał rozpła 
kaną Kitty., 

Nie mylił się — matka przyjęła ich 
bardzo czule, Ale po trzech dniach spot­
kał go nowy zarzut: 

— Kochany mój synu, przypuszcza­
łam, że posiadasz więcej taktu,.. Mnie 
to nie obchoazi, ale two ;a siostra, Elly, 
mimowoli staje się świadkiem waszych 
namiętnych pocałunków.,. To może wy­
wrzeć na niej zgubny wpływ... Już wczo 
raj zauważyłam, że ona patrzy jakoś na-
mętnie na obraz, wiszący w salonie, a 
przedstawiający nagą postać Herkule­
sa... 

Dr. Erich tego samego dnia wynajął 
skromny pokoik i zamieszkał tam ze swą 
żona. 

Po kilku dniach, gdy KHty wesoła do 
kuchni — służącej nie było. Na stole 
leżał liścik: 

W ostatnich czasach zamieszkała «•» ' , 
para wyjątkowo groźnych zbójów, ^ a n ^ r ) Z ( i -
Babanls, którzy aa czele swej bandy W* c„i 
wali okolicę w wielkim promieniu. P o r y * l c | , pf 
bogobojnie wędrujących ludzi I zwalnia" ^ 
otrzymaniu odpowiedniego okupu. D o p l e r °| i l dii|* 
dy, gdy człowiek zostaje porwany. * * * ^icl 
się, Ile Jest wart. Nawet najlepszy P rj*' 
nie ceni człowieka tak wysoko, Jak 

Rncjd grecki wysłał oddział * a n d a'" e"dot>V 
dowództwem komendanta Petraklsa 0 1 

ibóJca-

neifl f 

cia Olimpu. 
bru talu1' 

W niedzielę, dnia 20 września « 
sposób przerwano gorące modły zb°' c ^ 0$& 
rodzajny tydzled. Rozegrała sle bitwa. *• fi 

dant żandarmerii okazał się małym Nap"1 ^ , 
Udało mu się otoczyć zbójców I z n , s z c Z L n | 5 1 

bandę z wyjątkiem kilku. Yangolos, B a" ) 5 j>5 
jeszcze Jeden herszt, nazwiskiem ^sa 
polegli. 

la 
Głowy Ich zostały przez komeu" 3 8 1 ^ & 

darmcrjl precyzyjnie obcięte I wysła*'° ^ 
widok publiczny w miejscowości Eka*er j d ( > 

dowód, że ta nieznośna plaga została « 
łef*'' 

Było to tera ważniejsze, Jeśli * w a i ^ ^tos* 
kiem wyraźnie wyznaczono za glowc Y a . y 5 | Cc>' 
600 tysięcy, a za głowę Babanlsa * 0 0 

drachm nagrody. ff|irci 
Jak widać cl zbóje byli równie* e6i $ 

Znam osobiście bardzo wiele głów. * p £. 
ule dorównują wartością. 

waan. 

Klub klnących, 
czyli jak poeta zwycięży' ^ a 
j e d v n k u na k lą twy doro**"3 

W roku 1872 zarządził rzad 
ski zamknięcie klubu londyńskiej sjc 
rego specjalnością było kształcę' \\ 
w dosadnem „klęciu". Do klubu * ^ 
młodzi arystokraci. Pomimo z a m

A n glJ i . 
klubu „klęcie" nie ustawało * n i ­
czego dowodem pojedynek, J a k l 1908 
ski poeta Swinburne, który w r 0 \ 0 x o b 
uzyskał nagrodę Nobla, stoczy' 1

 % fl|pi 
karzem londyńskim, który s l C 

sprzeczał. ^ 
Pomimo kary trzechletniego ^ 

nia, jaką zagraża angielskie usta^^^y, 
stwo klnącemu w publiczncm "J^nii' 
nie ustawał dorożkarz w ^ P L ^ W * 

poety najordynarniejszemi P r Z e
 t a { ifl* 

mi. Jednakowoż poeta nie P ° z 0 ^ f t 
dłużny i zasypał ze swej -strony' y C | i 
karzą takim potopem najwyszuKa ^ ! 
wyzwisk, że dorożkarz zgłuP13'' 
i słuchał z podziwem. fujac 0 1 

Swinburne zakończył tryi>n» i c i c|s! i ! 

— Teraz widzisz, jak pod& a n

 cicni 
umie kląć! — i odszedł z tem P° 
eź odniósł zwycięstwo. 

» t ą : l 4 

„Łaskawa Panil Jestem^ 
i narzeczony mój mieszka ig\&1\M 
Ameryce. Chcę mu dccbowoc^ose 
też przyszłoby mi z wielką , j c 

gdybym miała obserwować 0ptf 
sceny małżeńskie, Z tego p o W 

czam służbę. K« b a .lit** 

Dr. Erich wynajął więc ^ 0 - d i l S t J ) i f 

bietę. która zajęła ste . 

Minna -

Jakież jednak było , w e * * % . 
gdy po kilku dniach o t r z y j ' n £ ) J 2 
do komisarjatu, gdzie p * 1 ? ^ 
że jego gospodyni p°P e>£j a s V i f ^ 1 

stwo przeciw jej czynu p* 
bodawców. te l ] 0 

Ludwig i Kiiiy zrozumieli, 
sem nie należy walczyć. Nic & 0 h- po*« 
nak ukrywać nadal swych cz^°5 

nowili codziennie spotykać s fe"0s , Z 
cu, udawaj ą c , ż e ktoś z nich odJ* ^ 
w ten sposób umoiywow&i ś°™ u i 3 

ki i pocałunki. , U e i 

Tam już nikł im chyba 
miał nic do zarzucenia. Tłu1"' 
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./LUSTROWANA REPUBLIKA" 

Przedstawiciel 
starsry żonaty od 26 lat w od­
artych sklepach hurtownych 
n a całym terenie byłej dzielni-
cy pruskiej dobrze zaprowadzo-
"y. poszukuie przedstawiciel­
k a poważnych fabryk na weł-
% pończochy, skarpetki, try-
R o t y. grzebieni rogowe i z 
^luloidy, galanterie do wio 

grzebien-e rogowe I 
SÓW' ł „ y , u 8 a l anterje do wło-
akt 'tFTRLEBKL damskie, teki do 
biaief0cif S 2 k o l n e - lustra w 

J <-ei. oprawie, sznurowa­
dła i t. d. 

n , C | s z J ? 0 S z e n i a "Pr- do ni-
L ^ g o pisma pod . Ą .B.126' 

ŁASK. 

b'urkn P ' s a n | a nowego systemu 
n. 'ecz t w ^ ^ y k a ń s k i e używane, 
0 ' t n , z

 y l k o * dobrym stan.e 
^ ao° . d H n i e m c e n Pod -Biurko" 

• i i i U l - R e p u b l i k i - . 

S? r*edam łanio 
po męskie 

n a elkach oraz 
z e s p o d n i a m i 
Połudulowa 29, m, 10. 

POSZUKUJĘ 

^eszkania 
6 TYLI " -"VJVW«SIW 

J«RTY ^o^MI w centrum. 
"P-K," do adm Republiki 

l 
% 

U P o ^ ( 5 r n u Ź t , z i e r n l l « a r, b. została P,3tlWnia , ° t V V a r , a wykwintru il!m®1
 okryć damsklcłi 

W r ° l i\r. 35, front 11 piętro 

c C ' * * » e P° d« s«>blstym kierunkiem 
XL DRTV.,.. r a o d e ie I żurnale paryskie 

Ceny przystępne 
m; J I j - . - , r . . ~ , 

%( >*°lszy ~ — — 
1 flou yWaleń? Z a w , a d a m i a m Szanow-
R 0 1 «Hvi«v' z e restauracja mola ^Oift/ł! . i * y « wydaje l , ą dania z 2-ch dań 
B KONKUREI 

l^t t j . ul. Moniuszki 5. 

i$**n* d la P a ń ! 
1 MOHCZYCIELKA

 ™"<*« kroju 
K f t . * I E » 5 S W P R " C I Ą S U 

I J*AI "fia. z a 4 0 z*. 
Nu <azł P^yjmuie równlei lekcje 
l^tm bliźni," * % a u «»nt takie grun-
\ l * i « d " m < : s k - d a m s l t s y-
""n. IUsionoc?

 m ' "blizny pościelo-
' &5 >t »• w przeciągu b ty-

Di ttle *
ł- "pod gwarancją. 

Zf»»ożnych i5o/„Vanlej 
C R Y M B L A T T , 

^ J0<Ul*., ^"ńska Jw p. m . 33 
e n r " e od 1 0 - 1 , 14—16. 

CALE NI El 

SZSDDJP 

CZY JU 

MEBLE 

wiecie, |ak d o g o d n i e zakupywać 
można syplalkl, stołowe, gabinety 
— — pojedyncze 

części 
oraz wszelkie 

inne Meble 
przy ul. POŁUDNIOWEJ 10. 
u p I. MARKOWICZa 
udziela się kredytów długoterminowych 
sprzedale na R A T Y I taniej 30 proc 

Do oddania 
w śródmieściu wielki frontowy lokal 
nadający się na cukiernię, restaurację 
lub Inne poważne przedsiębiorstwo 

bez odstępnego. 
Zgłoszenia przyjmuje „ B i u r o RUCH" 

ul. Piotrkowska Ns 38. 563—3 

Lecznica 
dla przychodzących chorych 
oraz gabinet dentystyczny 

przy ul, Konstantynowskiej róg Za­
chodniej (wejście od ul. Zachodni?! 
nr. 27), tel. 16-44 — otwarta od g. 9 
rano do 6 po pol. 

Przyjmują następujący tekarze: 
Dr. dr. Bronikowski, J. Dobrowolski, 
K. Dobrowolska. Lrdman, Gole, Ca­
rewicz. Jastrzębski, Koliński, Kalisz, 
Knlchowleckl, Kołudzkl, Mlsjnn, Pogo­
rzelski, Schwanke, Smoleński, 1 sa­
wiński I ickarz-dentysła Goebel. 

Elektrotcrapja, leczenie lampą kwar 
cową. badanie 1 leczenie promieniami 
Roentgena. Wszelkie analizy lekar­
skie (moczu, plwociny, krwi 1 t. d.). 

Wizyty na mieście. 

G a r a ż 
Pomieścić 10 samochodów 
operacyjny we wł. posesji 

S u j j W Y N A J Ę C I A . 
S s , ' C m o « ę przystąpić do spółki 

W. S. 15" do adnil-ilslr 
0 W Y N A | Ę C I A 

iiiiŁ 
tli>6 J^ROdy l płątro, front, sło. 

p , u b l - Ziei. Rynku. Nadaje 
j . 0 |« u na LECZNICE.. 

'**m&% » L e c 2 n l c a " d 0 a d m 69 

Poszukuje do kupna 

mechaniczne 
warsztaty 
jacquardowe 

szcokości ok. 225 centymetrów z 5-io 
do 7-krolną zmianą czółenka, 

Oferty sub. „J. E. 101" do ndmin. 
.IL Republiki'. 504—3 

Lecznica „ P o m o c " 
Lekarzy specjalistów 1 gabinet 

dentystyczny 
ALEKSANDROWSKA 1 róg Zgierskiej 

Tel. 129 — czynna od 8 r. do 8 w. 
PORADA 3 ZŁOTE. 

Wszelkie zabiegi lekarskie i denty­
styczne. Szczepienie ospy, zastrzyki-
wania, operacje, opatrunki, analizy, 
zdjęcia roentgenowskle, prześwietle­
nia, naświetlania i elektryzacja. — Zę­
by sztuczne, koronki, mostki 1 t. d. — 
Wizyty na mieście. Zamówienia na 
porody w domu. Przeprowadzenie 
normalnego porodu (akuszerka 1 ob­
serwacja lekarska) 50 zł. 
Pogotowie położnicze. — Tel. 129. 

I 

arna. 
*°Je, sklepy 

I I 

Pole ca: 

***** 
PlQJrkb"wsKa~3B" 

% ^ Rl 

ZaJ U d o s k o n a ' o n e j metody 

RODNIA 72, 
• ' t o r , ( W bramie) 

NA RATY! 076 

Wszelką damską garderobę wykonywam 
różną futrzaną robotę oraz z powie­
rzonych towarów podług najnowszych 
modeli. Uwaga! Ceny konkurencyjne 

M. ROZEMBERG 
Dawniej Wschodnia 49 

Dziś CEG1ENIANA 36 
lewa oficyna H-gle piętro. 

Tanio.bo w prywatoem m:eszkan]u 
wszelkiego rodzaju w su 
rowym i gotowym stanie 

1. OPATOWSKŁ KOWOMIELSKA 27 
WarunKi dogodne! 

peSl 

upuj mebli, zanim 
nie przekonasz gdzie najtańsze źródło 

CZY JUZ WSZYSCY WIEDZĄ, ŻE NAJELEGANTSZE 
na najdogodniejszych warunkac 
tylko w moim składzie nabyć 
można: Sypialnie, jadalnie, urzą­

dzenia kuchenne i t. d. oraz pojedyncze meble: szafy, 
łóżka, stoły, kredensy, krzesła wyściełane i oto­
many własnego wyrobu. Ceny znacznie zniżone. 
Krzesła wiedeńskie lustra po cenach fabrycznych. 
Do kupna RR RATY nie dolicza się żadnego procen-

I. Proszę się przekonać) 
U w a g a : :<>»; mi szeregu lat istniejący magazyn zo­

stał przeniesiony z ul. Piotrkowskiej 9 na 

£ K k 5 « F. N A S I E L S K I . 

Jesionki męskie 
ostatni krój 

8 5 . - 75 . - 65 . -

Zimowe palta 
m ę s k i e 

na watol inie 

135 . -125-

Szmechel i Rozner Sp. Akt. 
Piotrkowska 100 i 160. 

K A Ż D A GOSPODYNI 
POWINNA WIEDZIEĆ, 

że zaprawa do podłóg 

„Jaśniej słońca" 
nadaje podłogom, posadzkom i linole-1 
um piękny 1 dłogotrwaiy POŁYSK bez 
ożycia szczotek. 

„Jaśniej słońca" 
zastępuje farbę OLEJNĄ, farbuj* białe I 
podłogi W ciągu JEDNEJ GODZINY aa ko-1 
lorys machoulowy, ORZECHOWY cłenmy. 

SPRÓBUJCIE A PRZEKONACIE S I E I 

Sprzeda! w sklalac. aptetzont 
midlarniacta: i il\M lut i 

Tańców nowoczesnych 
w stosunkowo krótkim czasie. aaacza przy 

szkole 
4 3 CEOIBUI IANA 4 8 

p. Z y g m u n t H e n r y k o w s k L 
ZAPISY I INFORMACJE OD tt-EL DO 6-EJ W MIESZKANIA 
PRYWATNYM CEGLELNLATTA 8 7 , • OD 5 DO K) WLECI 
W KANCELARII PRZY SZKOLE. SPECJALNA LEKCJ* DLA KO­

TEK ZAMKNIĘTYCH, 
UWAGA: UDZIELAM TAKŻE LEKCJI PRYWATNIE. 

Zjazd JICDLOW BaoJlowytli 
dn. 8 listopada r. b. odbędzie się w Warszawie 
ZJAZD AJENTÓW HANDLOWYCH, celem omówie­
nia bolączek tego zawodu w związku z obecną sy­
tuacją gospodarczą kraju. 

Zainteresowani, pragnący przylać udział w Zjeź­
dzie, zechcą zgłoszenia nadesłać NAJPÓŹNIEJ DO 
DN. 1 LISTOPADA R. B. pod adresem: 
STOWARZYSZENIA PRZEDSTAWICIELI HANDLO­
WYCH, WARSZAWA, KRÓLEWSKA 16 . 603 

I TŁUMACZENIA 
aktów i Korespondencji 

• we wszystkich Jeżykach. 
Podania i Rekursy. 

Cegielniana 40. 

V - — 
oooooooooooooooooooooooo 

K podolski czy 
> psrezdny pod 

gwarancją wprost 
od pasieczników W 
blaszankach 5 kg. 
1550 zł 10 kg. 28 So 

zł, wraz Z opłatą 
pocztową ",i opako­
waniem wysyła za 
zaliczką .Patoka' 
Rupczyócc, p, De-
nyaów, woje w, lar-
nopoL 435— 

S A L A F I L H A R M O N I I . 

D Z I S o godz. 3.15 po pot 
KONCERT P O P O Ł U D N I O W Y 

Orkiestry Filharmonicznej 
pod dyrekcją BRONISŁAWA SZULCA. 

Solistka: M A T Y L D A 

POLIŃSKA-LEWICKA 
Ceny biletów OD 1 AL. DO 4 ZT. sprzedaje kasa Filharmonjl 

NOR 

! DYREKCJA 

1 Kolei Elektrycznej Łódzkiej I 
I Sp. A k c w Łodz i . 

odpowiednie dla lekarza Jub adwokata 

do wynafęcia 
Oferty z adresami w adm „U Re­

publiki" sub, . C \ 11552 

podaje do wiadomości zainteresowanych, że począw- . 
szy od listopada r. b. 

I Bilety miesięczne i kwartalne | 
H będą sprzedawane w Biurze Dyrekcji pr/yul. Tramwa- H 
tó jowej JVs 6, w godz. od 9 — 12 i pół i od 15 do 17 
Bj w soboty od 9 do 12 i pół. 703 

Pierwszorzędna pracownia oKryć damskich 

A. RAJTBERGERA 
w ŁODZ! , P i o t r k o w s k a Nr. 123 

już przeniesiona została do sklepu 

przy ulicy PiotrłCows&śe.i Nr. 114. 
Najmodniejsze materjaly i oryginalne gotowe mo­

dele już nadeszły. 11709 

DOBRA KSIĄŻKA 
jest najlepszym przyjacielem 

kaidego człowieka. 
Wielki wyb<k; dobrych książek 

poleca 

Wjpożrczalnia Mm\ 
w jeżykach: polskim, irancus 
kim,niemieckim i' rosyjskim 
ALFREDA STRAUCHA. 

uL Prez. Narutowicza 14. 

i b o^ noSCSJzł.2.50| 

O DWÓCH DRZWIACH 
w bardzo dobrym stanie, ma­
ło używana natychmiast 

do sprzedania. 
F. D E U T S C H , T c z e w , 

Dworcowa 2 1 . 4 73-

Poszukuje sii> 
sklepu, względnie 2 pokoi w pod-
wórzu.zdatnych na lokal handlo­

wy w centrum. 
Znoszenia tel. 2-72. 592 

UJ*^^'" r*" — . ~~ 

Poszukuje 

spólnika 
i! kapitałem zł. f0.C0T — d!a wstąpienia 
<'o gen. przedst. poważnej liancusk 
f < i my; 

Oferty sub 
sr.ego pisma, 

.Sach" do adm. ni niej 
5b 
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BILANS BANKU HANDLOWEGO w ŁODZI »« d . . e n 3 0 w r ^ m a 1925 

2. 

3. 

4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 

f i . 

f2. 
13. 
14. 
15. 
16. 

t7. 
18. 

Stany czynny. 
Kasa i sumy do dyspozycji: 
a) gotowizna w kasie 
b) pozostałość w Banku Polsk. i w Poczt. Kasie Oszcządn. 
Waluty zagraniczne: 

banknoty i monety 
Papiery wartościowe własne: 
a) pożyczki państwowe 
b) listy zastawne 
c) obligacje 
d) akcje 
Udziały i akcje w przedsiębiorstwach konsorcjalnych 
Skup kuponów 1 wylosowanych papierów wartościowych 
Weksle zdyskontowane 
Weksle protestowane 
Pożyczki terminowe 
Rachunki bieżące: 
a) zabezpieczone: 

1) papierami wartoścloweml 
2) towarami 
3) w inny sposób 

b) niezabezpieczone 
Banki loro: 
a) krajowe 
b) zagraniczne 
Banki nostro: 
a) krajowe 
b) zagraniczne 
Nieruchomości 
Ruchomości 
Koszty handlowe 
Rachunki Oddziałów 
Sumy przechodnie 

Udzielone gwarancje 
Inkaso 

Suma bilansowa 

Razem 

zł. 

301.195 44 
251.982 53 

7.973 13 
277.690 82 
345 015 75 
238.558 07 

259.946 87 
73.155 94 

2.119.638 99 
52.966 41 

61.025 

285.696! 
102.915 

79 
17 

12 
81 

zł. 

553.177 

62.343 

869.237 
2.358 

331 
3.734.703 

262.515 
9.534 60 

2.496.708 

Stan bierny. 
1. 
2. 

3. 
4. 

21 

61.025 96 

388 
4.634, 

51 
866 
302. 

1.069 

61193 
560 
917 
865 

45| 
91 

756 23] 
966 32 

15.3^6.615 31 
363 

6.091 
44 l p 
385!29 

21.821.441 |60l 

6. 
7. 
8. 
9. 

10. 

Kapitał zakładowy 
Wkłady: 
a) terminowe 
b) a vista 
c) salda kredytowe rachunków bieżących 
Redyskonto weksli 
Banki loro: 
a) krajowe 
b) zagraniczne 
Banki nostro: 
a) krajowe 
b) zagraniczne 
Przekazy na bank 
Fundusz emerytalny i fundusze wieczyste 
Procenty i prowizje 
Sumy przechodnie 
Zyski z lat ubiegłych 

Suma bilansowa 
11*. Zobowiązania z tytułu udzielonych gwarancyj 
12. Różni za inkaso 

Razem 

96.842 
759.208 

1.019.594 

91.059 
44.794 

16.931 
10.130.441 

"5$ 
135 863P 

« $ 8 

Tapicer -
d e k o r a t o r 

przerabia meble 
•sakłada firanki 
przyjmuje obita-
lunkl o 60 proc 

taniej. 
UWAOA« tylko 
Cegielniana 64 

Posada 
Kto pożyczy na­
tychmiast 800—600 

zl. za dobrymi 
rwaranclaml o trzy 
na zaraz posadę., 
Oferty rab. .Posa­
da" do „11. Repn-
Dliki- 678 

i pok. x wygód. 
W centrom miasta 
odstąpią. Oferty 

pod „K Z" do 
.11. Republiki" 671 ****** 

Natychmiast do 
wynajęcia 

z utrzymaniem łub 
bez. Cena przy 
stępna. Szkolna 24 
m. 6. 

i Adtsioisratji domów 
M. RielniK 

Ml Krucza HS 2 4 
l piętro, front 

pisze, prośby skar­
gi podania przyi-
muje domy Iw ad­
ministrację i dzler 
iawę warunki do 
umowy. 674 

l i Talii 
Sto raz Kupi 

w firmie 

I 
Nawrot 15 
manufakturę, ga-

lanterję. kapy, f i­
ranki, chustki, ble-
llznlany I poście­
lowy towar w naj­
lepszym gatunku 

n a p e w n o z s p r o 
t o g u j e s w o i c h 

z n a j o m y c h . 

Tanio 1 
Wirniki i o i r i u l 

L E K C J E 
gry fortepjanowej 
dla początkujących 
metodą ułatwioną 
oraz korepetycję 

odzieli po cenach 
b a r d z o p r z y ­

s tępnych . 
Piotrkowska 128. 

OLAZS2TAJN. 

PU 1 kKlJCykilki 
p r z e n o ś n e 

kaflowo- szamotowe 

B-cia Koźmińscy 
G ł ó w n a 6 1 . . 

dębowy 
okazy .-i.' do sprze­
dania u stolarza 

iw. Jakuba 13. 

Co c z y n i ? 
Nadeśllj charakter 
pisma swój lub za 
Interesów, osoby, 

zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodź 
Otrzymasz szczegół, 
analizę charakteru, 
określenie zalet, 

wad, zdolności, 
przeznacz. Analizę 
wysyłam po otrzy 
manlu 3 zł. Osobiś­
cie przyjmuję 12-7' 
Protokóły, odezwy, 
podziękow. najwy­

bitniejszych osób 
stolicy, waiszawa 

Psycho-Orafolog. 
Szyller-Szkolnik 

Piękna 25—7. 48S 

MbMb Stylowe 
kompletne urządzenia I pojedyncze 
oraz panieńskie pokoiki na dogod­

nych warunkach poleca 

L.SALAM0N0WICZ 
6 6 Wschodnia 6 6 . 

Zakład Zduński 

Jakób Biały 
L ó d * , P i o t r k o w s k a 130 

fw podwórzu). 
Prxyjmąj« do wykonania wszelkie ro­
boty w zakres zduństwa wchodzące 
Na ikładzie gotowe piece i kuchnie. 

2 pokoje 
częściowo umeblowane oddam naj 
chętniej dla adwokata lab Inżyniera 

Andrzeja 7, m 8. 702-2 

Do 

Meble 
poleca w wielkim wyborze na najdo 

modniejszych warunkach 

M. F L A K O W I C Z 291 
Piotrkowska Nr. 145, (w podwórzu) 

N a r a t y ! Z a gotówkę). 

IB Sl{ 
sklepu względnie lokalu 2—3 po­
kojowego na I-ym p. od frontu 

w centrum. 
Zgłoszenia teł. 2-72. 648-2 

przyjmę kilkoro dzieci zapisy co-
dzlen od godz. 6—8 wlecz. 717 

Adres: Pomorska 67, Sobolówna 

LcK.-dent. 

R. Wolperfowa 
P i o t r k o w s k a 109 , 

wznowiła przyjadą. 734 

Pracownia ubiorów dziecinnycti 

Łódź, 
Al. Kościuszki 37 (Andrzeja 7) 

front, inleizk. I Ł 

Ethel Aszpis 
pozostaje w Łodzi 1 nadal ndzlela 

lekcji 610-2| 

angielskiego i ftainutlego. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje między 
2 — 4. ul Sienkiewicza 37, m. 17 

G. Restel 
PIOTRKOWSKA 84 

— poleca — 

na sezon z i m o w y 

WIELKI WYBÓR 
na ubrania, palta i kostjumy 

najlepszych fabryk 

O. RESTEL 
PIOTRKOWSKA 84. 

Malarz fifltttii i Retuszer 
TEODOR HOFFMAN 

z dniem 1-go listopada rozooczyna 
przyjmowanie portretów do wykona­
nia i, wykończani a Obstalunki przyj 
mowane są od zaraz. 601)—. 

Ł ó d ź , L i p o w a 6 4 , m . 10 . 

5 Z A W A D Z K Ą 6 Meble 
Jadalnie, sypialnie, gabinety 
dziecinne, otomany, kozetki, krze­

sła wiedeńskie poleca 
na r a t y i z a g o t ó w k ę 

w p o d w ó r z u 

5 Z A W A D Z K A 6 

LECZNICA l e k a r z y spec ja l is tów przy u l . P io t r ­
k o w s k i e j 17, (drugie podwórze' przy ul Zachodniej 52. 
leL 34-67. Gabinet elektro i światiolcczniczy (lampa kwar­
cowa, Finaeo) Rentgenoterapjs i diagnostyka. Konsylia 

lekarzy. Wizyty na zaleście. 

Choroby Nazwisko lakarza Godziny 
przyjęć 

wewnętrzne 
wewnętrzne 

(ptuc. serca) 
wewnętrzne 1 

nerwowe 
wewn. (żołądka 

kiszek, przemiany 
materji) 

Dr. Nowicki 
Dr. Osiecki 

Dr. Starzyński 

Dr. Olszewski 

10—ue 
i i Y H 

5—6 

dzieci 
Dr. Ziegler Artur 
Dr. Ziegler Edward (tr.) 

9—11 
3 ' / * -5 

chirurgiczne Dr, Artyfikiewicz 
Dr. Manteuffel 

12 -2 ' / , 
3 

oczne Dr. Garlinaki 
Dr. Michalski 

11—12 
2—3 

kobiece 
Dr Ługowski 
Dr. Skibiński 
Dr. Marz 

9—10 
11-12 

4 7 , - 5 ' / , 
nosa 
uszu 

i gardła 

Dr Altenberger 
Dr. Czaplicki 
Dr. Altcnberger 

11—12 
l ' / , - 2 V t 

5—6 

•korne 
1 weneryczne 

Dr. Dutkiewicz 
Dr Skusiewicz 
Dr, Stawowczyk 

11—12 

4 - 5 
zębów (plombo­

wanie, wprawianie) Dr. MiłodroWski 6—8 

Badanie (analizy) 
moczu, plwociny, 
krwi (Wasserman) 

Dr, Załęski 
1 

10—5 

Lecznica otwarta codzien oprócz świąt. 
Operacje i opatrunki od omowy. 

SzKło oRienne 
| kryształowe, matowe, ornamentowe, katedralne 
i kolorowe 1 t. p. Szkło surowe 1 druciane do i 
g krycia dachów. Kit czysto pokostowy. Płyty ple- 3 
B kerskle krajowe 1 zagraniczne, djamenty do cię- U 
I cla szkła. Kompletne szklenie budowli oraz § 
• wszelkie reperacje wykonuje się szybko 1 po 5 

cenach konkurencyjnych. Wyłączne przestawi- 1 
1 clelstwo na rejon Łódzki cegły szamotowej § 

prostokątnej I fasonowej, zaprawy szamotowe E 
1 t. p. Fabryki Porcelany i Wyrobów Ceramlcz- S 

nych w Ćmielowie, 

| T r . H a n e l t , Łódź, Pusta 17, tel. 34-53 
^ UWAGA: Sprzedawcom specjalne rabaty. 821 

^Vy^fYYYYYYyYYVVYVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVV1 

H. SROTE | 
dyplomowany nauczyciel tańca i 
udziela prywatn ie lekcji tańca ] 
według najnowszych metod pa-

! ryskich i berlińskich. ! 
; j i 

J GdansKdl 17, codz1enVeTa' 11-lT 4-7. | 

,ite 

SstwSSS 
|R CJĘ ^ i i U * 1 

n i er D łef k7xi«l»l^ 
skim » *U*K 

60^ 

letnia P f l e k < . y,tentk» *cjacW 

(Yprzy <*A*Jt 

chorych 
z * i t r tT k Ł

- » i Wi. 
nia 
towic*; 3 5 , 64>' 
kania l 9 ' 

•"i? t l ? • € 
załatw.' * e K 

H «y* n i ieW'H, 
lidnfgo- « 0 O 

<arnod' | e ,"' {<i'' t" 

Oferty <P 

no pneon' > 

vieze,'V,-,tV P° CO 

lldnle, P 

ro 32 1 P- 6 ^ 

I ZUP 

zla" d° inki 'i 

Pośrednicy 
czenl 
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Mziiei straż! ugniowej. 
^ okazji obchodu jubileuszowego wydana 

będzie księga pamiątkowa. 
di?1!11

 1 4 m a J a 1 9 2 6 r - "Pływa plęć-
£ ­\ 'at istnienia w Łodzi straży o-
W l 0 * e j ochotniczej. 

«en2 w i e k u trwania na ofiarnym po-
W ? . k , u , ochrony mienia i dobytku 
! POlWiźnich, pól wieku ofiarnej i bez-
mocv ° W n e j z n o i n e J P r a ° y niesienia po-
4nia i ^ s P°łoby watelom o każdej porze 
" a i nocy. 

'errSyny
 c i c h y c h bezimiennych boha-

V Cp dnia nieomal zapisywały się 
rĵ j c n ; kach wielkie! nrzemv!owel Ło-

Ci „ j l l e ż ofiar z życia i zdrowia złożyli 
tawia u a n 1 , c i s i bohaterowie swego o-
'ocznn . L jczne mogiły poległych, o-
szv , t r°skliwą opieką współtowarzy 
sw^u* ? h l uba Łodzi, która z pośród 
dala, obywateli bohaterów tych wy­
ła n ! 3 * ochotnicza w Łodzi — powsta-
rVkah i a w warunkach ciężkich, bo-
!!o isS? s , (? stale ~ przez pół wieku swe 
i n i e T e n i a ' 2 brakami jakie odczuwała, 
iej s?"°maganlami, które nie pozwoliły 
«u niti ? a Poziomie, jakiego wymagała i nie) , v 
\h n le je d

ę ż k a 1 o f l a r n a s , u 2 D a » 1 n , e m o Jednokrotnie podołać swym obo-
Srodk6«?'' z powodu niedostatecznych 

a * technicznych. 

I oto zbliża się okres złotych godów 
straży ogniowej w Łodzi. 

Tej straży — która służyła i służy 
wszystkim stanom, która staję wszę­
dzie gdzie zajaśnieją krwawe łuny po­
żarów, gdzie zjawiają się widma ruiny 
i nędzy, gdzie ognisty żywioł chłonie 
mienie bliźnich — straż ta śpieszy wszy­
stkim z pomocą i ratunkiem. 

Komitet obchodu 50-lecia straży ognio 
wej ochotniczej w Łodzi — postanowił 
zwrócić się do społeczeństwa łódzkiego 
z apelem, by przyczyniło się do uczcze­
nia uroczystej chwili i przyszło jedno­
cześnie z pomocą materjalną tym, któ­
rzy nie szczędzili nigdy swych sil, zdro­
wia i życia, ni chwili spoczynku — dla 
ich dobra. 

Z okazji obchodu jubileuszowego 
50-lecla Istnienia straży ogniowe] w 
Łodzi wydana zostanie pamiątkowa 
księga jubileuszowa. 

Do księgi tej zbierane są składki i o-
głoszenia. Niechaj wśród nazwisk w 
księdze tej umieszczonych nie braknie 
nikogo! Niechaj społeczeństwo łódzkie 
— tak wrażliwe na niedolę tych, którzy 
dla niej służbę pełnią — zachęci straż 
i przyczyni się do jej dalszego Istnienia, 
a każdy złożony grosz wdzięcznym 
przyjęty zostanie sercem sierot, wdów 
1 kalek — strażaków. 

:o:-

l i i i ? w 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 20 osób. 

* Ł o ^ ^ 2 ^ 3 2 ^ s c s t e Sądu Okręgowego 
1 P°d przewodnictwem sędziego 

d y , ^ 6 1 ^ wyznaczona została sprawa 
ii« ^ j ^ ^ k " oskarżonych o należe-

•Jaĵj ^ W l e oskarżonych zasiądą: Albę 
^bra^ * B e a W i m , Wincenty Dmowski, 
^erb ^ a n ' Adam Kaufmam, Noma 
^Uy^g 1 ' ^ ° n u * c y Świerczewski, Wła 
ief j , ^ychowski, Antoni Bieliński, Jó 
W c j n

0 S ^ ' Władysław Starczewski, 
e s oiy, Stanisław Rachwalski, 

k tys l ^ Wawrzyński, Leonard Macie-
Stanisław Mroczkowski, Bole-

m (mik r i n u ) 

Claude Farrere'a. 
hi i e r a R świetlne, zastosowane przez 
It^ośj,- aJ°ncelliego, są w tym filmie 

\vipi n i^ Ł r6wnanej i przedewszyst-
J c e oryginalne. 

ty 

Dentysta 

ROGACKA 
powróci ła 

° W n a JMb 5 2£6. 

sław Woźniak, Rubin Przedborski, Jan­
kiel Apel, Josek Wajnrauch. 

Tanenbaum i Dmowski oskarżeni są 
prócz tego także o to, i i pierwszy do 
dnia 26 kwietnia, a drugi zaś do 1 maja 
1924 r. korzystali świadomie z podrobio 
nych dowodów osobistych. 

Tanenibaum na imię Jana Rennera, 
zaś Dmowski na imię Jana Miniewskie-
g°-

Obaij oskarżeni legitymowali się przed 
władzami temi fałszywemi dowodami. 

Z pośród pozostałych Josek Wein-
rauch oskarżony jest o to, iż w dniu 24 
kwietnia 1924 r. przechowywał w celu 
rozpowszechniania i z wiedzą o ich tre 
ści utwory podburzające do obalenia ist­
niejącego ustroju państwowego, miano­
wicie 400 sztuk skonfiskowanej przez 
władze jednodniówki „Wahlblatt", za­
wierającej w swej treści doktryny wy­
wrotowe. 

Akt oskarżenia obejmuje z górą 53 
strony pisma maszynowego. 

Do sprawy zawezwano 16 świadków, 
4 tłumaczy i 1 biegłego kaligrafa. 

Sala sądowa zarezerwowana została 
dla tej sprawy na 6 dni. Obronę wnoszą 
adwokaci: Askanas, Abramowicz, A-
bramski, Aftergut, Angersztajn, Busz, 
Beller, Biłyk, Boruński i Braun, z Łodzi 
oraz Brajter i Duracz z Warszawy. 

Sprawa ta wywołała ogromne zainte 
resowanie we wszystkich sferach łódz 
kich. v 

P a /& Sportowy Ł. K. S. 
(Jr4JI. _ Dolazd tramwajami 5 i 8. 

stośd I śwfeźośct a wesołe ZDROWIE uimiecfia 
się do,,nas oJSrtew^^ 

Najprostszym sr*3totfem zat^^ 
pięknych \ zdrowych zębów ~ jest 
co/Jzienne używanie past̂ do.zębów 

Kabdbnt. 

Jakie imię m a p. H a m b u r g e r , 
który ma w nieporządku 

książeczkę wojskową. 
Do hotelu „Polskiego" przybył nieja­

ki Sender Hamburger, który dla zamel­
dowania się okazał książeczkę wojsko­
wą. 

Ody w wydziale meldunkowym w 
komisarjacie policji, książeczkę przejrzą 
no, stwierdzono, że imię jest sfałszowa­
ne, po wytarciu poprzedniego, wobec 
czego Hamburgera aresztowano i 
wszczęto dochodzenie, (b) 

u 
Ł ó d ź P o d w o d n a 

(J. 777 

„— On ma hotel, póki nie zimno, w stryjsftim 
parku, w bocznej alei, pierwsza ławka na K 
Windy nie potrzeba. I za światło nie płaci, bo 
księżyc świeci za darmo. A jak chłody prayjda, 
to chodzi po różnych dziewczynach, która u" 
tam z litości przygarnie..." 

J. Germanu: „ I w o n U a " . 

f Wyjątkowa okazja i 
Oddam dom w Łodzi na 

| Duży Lokal Sklepowy jj 
g w centrum miasta. 
I Tel. 38-02. 

890 - 3 

NIEDZIELA 
dn. 2 5 b. m. o godz. 3-ej po poł. 

odbędą sią zawody towarzysk ie pomiędzy drużynami 

ParK Spor towy Ł . K . S . 
przy A L . UNJI . — Dojazd ttamwajami 5 i 8, 

o godzinie 1-ej min. 15 PRZEDMECZ 

U N I O N I I . - Ł . K. S. 19. 

tand-Kino 
* ' ś poraź ostatni! 

Dawno oczt-klwnne arcydzieło włoskiej produkcji 

„GRZECH MATKI" 
Początek o 5 ej w soboty i niedziele o 3-et ostat.ii o 10-ei-

.MOTTO: Wszyscy, 

poscźiiy sensacyjny dra­
mat erotyc< ny w S wiel­

kich aktach 

racżayzm sa jtdiukowi ttszyscy sa, podli 
W roli głdwtifcj 

=r „Tragśczka o stu twarzach" ' 
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Audia tur e t a l fera pars. 

Dlaczego przerwano roboty kanalizacyjne? 
Wydział budowy kanalizacji czerpał fundusze z kasy miejskiej. — 5 miljonów złotych 
na kanalizację preliminowano nie z dochodów bieżących, lecz jako pożyczkę, które) 

jednak nie otrzymano.—Kasa miejska potrąciła uprzednio wydatkowane sumy 
z pożyczki rządowej. 

Wiceprezydent Groszhowshi i rad. Rapalshi o „względach atmosferycznych 
Prasa mipłsrrraro To4i*inł«» ' Prasa miejscowa zajmuje się żywo 

w ostatnich dniach sprawą budowy ka­
nalizacji łódzkiej, stroną finansową tej 
kwestji i Ł p. 

Należy jednak stwierdzić, że nie 
wszystkie podawane przez prasę infor 
macje odpowiadają istotnemu stanowi 
rzeczy, a niejeden z momentów skom­
plikowanej sprawy kanalizacyjnej przed 
stawiany jest, z tych czy innych wzglę 
dów, w sposób nieścisły, niejasny, bądź 
też wręcz tendencyjny. 

„Kurjer Łódzki" z dnia 23 bm. ogło 
sił obszerny artykuł p. t. „Stan obecny 
imprezy kanalizacyjnej", która to pu­
blikacja na fałszywem zbudowana zało 
'eniu, nierealne zupełnie podaje konklu 
ije. — 

Kto miał dać pieniądze? 
Rozwiać więc trzeba odrazu legen 

dę, jakoby na budowę kanalizacji w ro­
ku 1925 samorząd łódzki przeznaczył 5 
miljonów złotych w swych zamierze­
niach 1 tą uchwałą przesądził kwestję 
w tern znaczeniu, że wszedł na drogę 
budowy kanallzacyU z dochodów zwy­
czajnych, bieżących". 

Tak nie Jestl 
Kto potrafi czytać należycie budżet 

miejski, ten na stronicy 351 „Zamie­
rzeń skarbowych" wyczyta bez trudu, 
że 5 miljonów złotych, o których wy­
żej mowa, magistrat preliminował by­
najmniej nie z „dochodów bieżących**, 
lecz w formie pożyczki, która — rzecz 
prosta — jest zawsze hipotetyczną. 

Inaczej mówiąc, wydział kanaliza­
cji tylko wtedy mógłby zrealizować z 
całości swój plan techniczny na rok bie 
żacy, o ile projektowana pożyczka 
wpłynęłaby w całkowitej sumie. 

W rzeczywistości — roboty kanali­
zacyjne rozpoczęte zostały bez otrzy­
mania projektowanej pożyczki, wydatki 
zaś przez długi okres czasu pokrywała 
kasa miejska z dochodów bieżących, 
traktując te wydatki w charakterze u-
dzielanej wydziałowi kanalizacji poży­
czki zwrotnej. 

Ogólna suma wydatkowana w ten 
doraźny sposób na potrzeby kanalizacji 
dosięgła bardzo poważne) wysokości 
622,000 złotych. 

Sama zaś przewidywana pożyczka 
długoterminowa w kwocie 5 miljonów 
złotych nie została zrealizowana. 

Jedynie ministerstwo skarbu, na sku 
tek usilnych starań I kołatań wydziału 
finansowego magistratu, udzieliło mia­
stu krótkoterminowej pożyczki w sn-
tnle 3,200,000,— zł. 

Całkowicie zrozumiałą I usprawicdli 
wioną Jest rzeczą, że z tej kwoty, po 
jej otrzymaniu, kasa miejska musiała 
potrącić pożyczone poprzednio sumy, 
przeznaczone, zgodnie z budżetem, na 
inne cele (np. budowę gmachów szkol­
nych). 

Uzyskana od rządu pożyczka zł. 3 
milj. 200,000 nosi charakter wyraźnie 
tymczasowy, a termin jej spłaty, wyzna 
2zony początkowo na dzień 30 wrze­
śnia, przesunięty został następnie, dzię 
ki staraniom wydziału finansowego, na 
dzień 31. 12. b. r. Oczywścle, że cała 
ta suma zł. 3,200,000 będzie musiała być 
zwrócona z dochodów bieżących ml.i 
sta, ponieważ realizacja normalne] po­

życzki długoterminowe] nastąpić może, 
przy najusllniejszycb nawet staraniach 
zarządu miasta, nie wcześnie], niż za 
rok. 

Że w sytuacji obecnej, znajdującej 
się pod znakiem ogólnego kryzysu, mia 
sto nie może wydzielić na potrzeby ka 
nalizacji ze swych dochodów bieżących 
kolosalnej sumy 5 miljonów złotych, z 
pominięciem wszystkich Innych potrzeb 
miejskteh, — fakt ten nie powinien dzJ 
wić nikogo, kto do sprawy kanalizacyj­
ne] przystępuje bez uprzedzeń i z dosta 
teczną znajomością rzeczy. 

Wydział kanalizacji 
i kasa miejska. 

Natomiast wydaje się rzeczą zupeł­
nie usprawiedliwioną, że można I powln 
no się wymagać od wydziału kanaliza­
cji, aby orjentowal się w dostatecznej 
mierze co do tego, iż preliminowana 
w budżecie suma 5 miljonów zł. staje 
się tylko o ryle wielkością realną, o ile 
pożyczka ta w rzeczywistości zostanie 
zaciągnięta. 

Skoro zaś zachodzi fakt przeciwny, 
I tempo robót — rzecz naturalna — po­
winno być dostosowane ściśle do tych 
sum, lakierni kasa miejska faktycznie 
rozporządza, !— bez względu na wyprą 
cowany plan techniczny robót wydział 
finansowy magistratu, w osobie niże] 
podpisanego, od początku robót kanał' 
zacyjnych ostrzegał niejednokrotnie, a* 
by robót tych zbyt daleko nie posuwać, 
lecz Uczyć się wciąż z możliwościami 
flnasowoml kasy miejskie]. 

Wyraz tym samym obawom daje u-
chwała rady miejskiej z dnia 14 maja 
1925 roku, która zaleca magistratowi 
prowadzenie robót w roku bieżącym 
tylko w granicach faktycznie otrzyma­
nej pożyczki. 

Pomimo te ostrzeżenia, płynące z 
kompetentnej strony, wydział kanaliza­
cji, bez porozumienia się z wydziałem 
finansowym, nietylko prowadził roboty 
w błyskawicznem tempie (pracowano 
nawet w nocy), ale ku końcowi sezo­
nu, gdy już wyraźnie zaznaczył słę nad 
ciągający kryzys finansowy, powięk­
szył personel o 500 osób, doprowadza­
jąc liczbę zatrudnionych do blisko 2 

tys. 500, zamiast maksymalnie w da­
nych warunkach możliwej liczby 1.500. 

Prowadząc tego rodzaju politykę 
pośpiechu I szerokiej ręki, wydział ka­
nalizacji nie interesował s'ę nigdy czy 
kasa miejska posiada odpowiednie su­
my na pokrycie wzrastających wydat­
ków, choć wydziałowi kanalizacji dob­
rze wiadomem było, że projektowana 
pożyczka nie została jeszcze zrealizo­
wana i że wogóle kwestja ta jest jesz­
cze muzyką przyszłości. 

Dlatego też, oceniając wytworzoną 
obecnie sytuację sprawiedliwie, nie wa 
ham słę stwierdzić, że za powikłania, 
które nastąpiły, odpowiedzialność spa 
da na tych, którzy stoją na czele budo­
wy kanalizacji. 

P. Groszkowski tylko 
pożfyczał. 

Zarzuty, spotykane tu i owdzie, ja­
koby wydział finansowy sabotował nie 
Jako prace kanalizacyjne i wstrzymy­

wał dopływ niezbędnej gotówki są naj 
zupełniej bezpodstawne. Wprost prze­
ciwnie — wydział finansowy, chcąc na­
dać projektowi kanalizacyjnemu kontu­
ry realne, zabiegał usilnie o pożyczkę 
choćby krótkoterminową, sądząc nastę 
pnie, że tylko w tych rozmiarach, (t. j . 
3,200,000 — 3,500,000' zł.), roboty w ro­
ku bieżącym będą wykonywane, i że 
pożyczkę tę miasto we właściwym ter 
minie z poczynionych oszczędności spła 
ci- — 

Do czasu otrzymania tej pożyczki rzą 
dowej kasa miejska wydatnie, Jak wspo 
mnlałcm, wyżej, wspomagała wydział 
kanalizacji, stale Jednak zajmując słusz 
ne stanowisko, że sumy wypożyczone 
muszą być następnie na Inne cele go 
spodarki miejskie] zwrócone. 

Równie bezpodstawne są zarzuty, 
jakoby magistrat z oszczędności swo­
ich nie przeznaczył żadnych sum dla 
komitetu budowy. 

A czemże są te pożyczone od skar 
bu i podlegające, wkrótce spłacie sumy 
3,200.000 zł. i 400,000 zł.? 

Wszak kasa miejska, nie kto inny 
spłacić je musi, i to spłacić właśnie z 
mozolnie przez cały rok gromadzonych 
oszczędności miejskich, skoro prelimi­
nowana w budżecie pożyczka kanaliza 
cyjna pozostaje, jak dotąd,, wielkością 
czysto papierową. 

Podając do wiadomości publicznej 
powyższe, zupełnie rzeczowe I objek-
tywne uwagi, dotyczące finansowej stro 
ny kwestji kanalizacyjnej, czynię to w 
przeświadczeniu, że przyczynią się one 
ostatecznie do rozproszenia istniejących 
nieporoumień i ustalą w należyty spo­
sób role wszystkich czynników, zain­
teresowanych w kwestji budowy kana-
lizcjl i odpowiedzialnych za wytworzo­
ny stan rzeczy. 

(—) W. Groszkowski 
Wice - prezydent m. Lodzi. 

Co mówi r. Rapalski? 
Wobec ukazania się komunikatu ma­

gistratu m. Łodzi o przebiegu posiedze­
nia komitetu budowy kanalizacji i wo­
dociągów, ja jako członek tegoż komi­
tetu, biorący udział we wzmiankowa­
nym posiedzeniu, zmuszony jestem za­
protestować przeciwko tendencyjnemu 
przedstawieniu faktów i oświadczyć co 
następuje: 

Nieprawdą jest, że na posiedzeniu 
komitetu budowy kanalizacji I wodoclą 
gów zastanawiano się nad wstrzyma­
niem robót kanalizacyjnych ze wzglę­
dów atmosferycznych — jak to podaje 
komunikat magistratu. 

Całkowita dyskusja toczyła się nad 
memorjałem złożonym komitetowi 
przez naczelnego inżyniera budowy ka 
naliizacji i wodociągów p. Skrzywana 
który w memorjale tym zobrazował ka 
tastrofalną sytuację finansową wydzia 
łu stawiając ostre zarzuty magistratowi 
iż ten lekceważy sobie przyjęte wobec 
wydziału zobowiązania finansowe. 

Inż. Skrzywan zarówno w memorja 
Ie Jak również ustnie dowiódł, Iż w po­
czątkach października wydział posiada 
jeszcze do dysozycji około 800 tysięcy 
złotych. Magistrat bez żadnego uprze­
dzenia wydziału, bez uprzedniego poro 

zumienia się z nim zatrzymał 760 tJj 
złotych z pożyczki rządowej, która w 

sumę udzielił na początku roku. 
W ten sposób nagle wydział P^ ' 

stał bez wszelkich zasobów. 
Ażeby magistratowi przypomnij 

jakich to „względach atmosferycznym 
mówiono na tym posiedzeniu VtzyW 

choć krótki ustęp z memorjału nż. Sk' w 

wana: 
„Nie potrzebuję chyba wyjaśni *J 

mitetowi do jak zgubnych skutków 
doprowadziło (Zatrzymanie przez m** 
strat 760 tysięcy złotych z P0ŻY°L 
rządowej) — straciliśmy zaufan'e 

stawców, tak krajowych Jak I * g f S T B , 
nych, co bezwarunkowo wpływ 6 ™ 
nie na cenę i warunki dostaw r 

przyszłym. 

Zmuszeni byliśmy bez żadnego Pj^ 
gotowania I planu wymówić PRAC*L # 
robotnikom. A co najważniejsze; s** 
czerwcu i w lipcu na wykonanie J . 
go metra kanału potrzebowaliśmy ^ 
dni roboczych miesięcznie, czyli 50 
wek, w sierpniu cyfra ta wskutek a 

kszenia wydajności zmalała do 40- ^ 
we wrześniu kosztowała dwa ^o-
niej niż robocizna jednego m. b. w * 
nauego w lipcu". ' ^ 

A teraz przysłuchajmy się 0 0 ™ $ 
memorjał inż. Skrzywana o tych 
nacli atmosferycznych" magistrat11 • ^ 

„I oto teraz, gdy ten doniosły ""^y 
tat osiągnięty został, gdy mogl^111* j n a 

korzystać całą pracę ofgaiijf*'je-
przez nas włożoną, gdy m° 8 ' f^j lo 
szcze przez 3 mielsąca budować ^ 
I prędko 1 wykonać ogółem 
kim. z tego rocznego programu ^ c f g j f 
szenl zostaliśmy nagromadzona 0 1 

rozproszyć bezużytecznie. ^adc 
Podając powyższe fakty 'do j 0 0 

mości komitetu upraszam ^m r z ; e , j po-
szczegółowe rozważenie s p r a ^ i e tii 
wzięcie odnośnej decyzji, gdyż * pfi? 
mojem magistrat lekceważy s 0 \ ^ | f l f' 
]ęte wobec wydziału zobowla^ 
nansowe. |jjj< 

Sądzę, że powyższe doskon 
struje Jakie to „atmosferyczne ] n e , 
dy" wstrzymały roboty kanau** ł ,p 

Na wzmlankowanem D O S , ^ 0 ni* 
stwierdzono, Iż magistrat nie ty' ^ c ] \ , 
dał an) grosza na budowę k*" 0;; (en 
lecz nawet pieniądze udzIel°n C ^ j j . 
cel przez rząd dawano Innym 
ł o m - . . w o i m ^ To %też w przemówfniu ^ ^n^' 
wyraz pełnego oburzenia P- K - c . u ]et° 
żądając wciągnięcia do proto* ^ ^ 
oświadczenia, stwierdzającego-
glstrat ani grosza nie dał i»a 
banalizacji. ,j fi 0 

A kiedy okazało się z dys^ '^KO1 

robót w p,a 

wymówieniem i pokrycie mec e $ 
zwłoki zobowiązań potrzebna• '0ti\iF 
ma 684 tysiące a magistrat • % dr«" 
zaledwie sumą 250 tys. z r ° n ' ^ r a Wg 
giej pożyczki rządowej -~ ' , c rot>5: 
udzielona na dalsze prowadź* Q ^ 
Inż. Skrzywan z pewna Z ° x ^ 
czyi mniejwlęcej co nastePWc' 

dalszem prowadzeniu 
wiek formie niema mowy 
ikwldację robót z dwu 
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Po długich I ciężkich cierpieniach 
*jnarta nasza niezapomniana zona, matka, 
siostra I ciotka 

B. P. 

Berta Posfałow 
p r z e b y w s z y la t 4 0 . 

Wyprowadzenie zwłok do domu przed-
pogrzebowego nastąpi dzisiaj w niedzielę 
0 godz. 12 w południe z domu żałoby 
P r 'y ul. Kilińskiego 44. 

Stroskana rodzina. 

Dlaczego przerwano 
roboty kanalizacyjne. 

(Ciąg dalszy.) 
..Wysunąłem trzy wnioski, co do dal 

i zego prowadzenia robót,, mamy przy­
gotowany czwarty wniosek, ale nie mla 
»em go dwagl wysunąć, gdyż uważam, 
* e iest on dla nas kompromitacją i hań­
ba., lecz wobec takiej sytuacji zmuszo-
n y Jestem anulować trzy wnioski za­
gęszczone w memorjale i stawiam 
ciosek treści następującej: 

••Komitet postanawia niezwłocznie 
z s t ą p i ć do likwidacji robót kanallza 
Cyinych, zachowując dwutygodniowe 
wymówienie". 

P° wzajemnych zarzutach wśród 
pionków magistratu, wniosek ten jako 
J f%ne wyjście został przyjęty z zasto 
baniem go od środy dnia 21 bm. 

0 t o Jak wyglądają w świetle rzeczy 
lstoścI „względy atmosferyczne" ma-

8'stratu. 
1 Pisząc o tem, że „Informacje o przer 
a n , u czy wstrzymaniu robót kanall-

^acyjnych są całkowicie nieuzasadnio 
, l e — może tylko komunikat prasowy 
^RUtratu. 

Nfe należy społeczeństwa utrzymy-
h? ć w biedzie I o tych „kawałach" wy 

n r czych, które chciano ukuć z tak po-boi 
ważn 
N i z 

•°Ro zadania, jakim jest budowa ka 
»,,'|2acii 1 wodociągów — należy mó-

K Prawdę. 

Na zakończenie muszę dodać, iż po 
s , e (lzenlu jeden z członków komitetu 
^oponował, aby obrady które sie to 
y ł y były poufne. 
Pr 

j e

 r z c C .v powyższemu zaprotestowa 
^ oświadczając, iż niema nikt prawa 

sPraw publicznych robić tajemnicy. 
Slc^edy p. Inż. Wojewódzki zwrócił 
s*rąt ° l 0 n i e z u w a g a ' , z 8 d yby magl­
om cbclał, zgłosiłby Inne motywy za-
^ estanlą robót, a mianowicie: wu.«n 

a*Biosferyczne, pora roku I t. p. 
( e i n

 w a Rę p. Wojewódzkiego traktowa 
^zito^ 0 ż a r t ' ' e c z ^ w i e ^ e , r i u m e r r u 

Pr2 ] ! ' e n , u z komunikatu magistratu 
rzec a ł e m s I ę ' i e m a £ ' s t r a t ż a r t t e n 

ar„ 2 ywiście traktuje poważnie, jako 
li n 7 e n t wstrzymania robót, sądząc, 

n a 'wnl w t Q u w l c r z ą . 

Ju ^° zaś się tyczy komunikatu wydzla 
t y t n

 a s°Wego uważam, iż wydziałem 
ty s j' n a który miasto loży przeszło 20 
ohiM y z lotych rocznie, a który, miast 

tywnie l rzeczowo Informować o-
n, 0 r

 m i e s z kańców o życiu naszego sa­
k w * ^ 1 1 często pozwala sobie na In-
*k z*^ e n i e z K ° d n e z prawdą — winna 
b]u a j ą ć rada miejska na jednem z r i j -

* 2 y c h Posiedzeń. 
- Poważaniem 

Stanisław Rapalskl 
radny m. Łodzi. 

dnia 24 października 1925 r. 

C» 8° s luhM?c,e s , c "wzięli? Gdy tylko zaczynam 
w * l z a r a z b u c h do mnie z kochaniem. 

y wszyscy odemnle chcecie?..." 
J« Germarta 

Iwonka" 

^ódź P o d w o d n 
U. 7 7 7 . 

Niema pracy — niema Kosztów, 
Do tej pory zadawalano się końmi dla uprawy roli. 
Byłaby to doskonała siła pociągowa, gdyby czas nie był tak drogim, 

a koszty nie tak wysokie. Dzisiaj, przy jednakowych kosztach i w tym 
samym czasie, można za pomocą traktora Fordson oprawiać obszar trzy 
razy większy niż końmi. 

Używając Pordsona ma się zawsze pola na czas oprawione I otrzy­
mane w doskonałym stanie. 

Traktor Fordson umożliwia rozszerzenie gospodarstwa i zaoszczędza 
pieniądze, gdyż nie kosztuje nic kiedy nie pracuje. 

Żądajcie demonstracji od jednego z poniższych upoważnionych przed­
stawicieli. 

W I l I t l l E l I PRZEDSTAWICIELE IRASTEPDJRCTCfl I l l l l l t l 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ i W. D. E M l m : 

Ł Ó D Ź , B Y D G O S Z C Z , B O R Y S Ł A W , B I E L S K O , B R Z E Ś Ć n /Bug lem, CHOJ-
NICE, G N I E Z N O , G R U D Z I Ą D Z , I N O W R O C Ł A W , K A T O W I C E , K A L I S Z . 
KIELCE, K R A K Ó W , K U T N O , L U B L I N , L W Ó W , O L K U S Z , O S T R Ó W 
( W i e l k o p o l s k a ) , P O Z N A Ń , P Ł O C K . P R Z E M Y Ś L , R Z E S Z Ó W , R A D O M , 
R Ó W N E , S A N O K , S T A N I S Ł A W Ó W , S T A R O G A R D , S O S N O W I E C , STRYJ 
T O R U Ń , T A R N O P O L , T A R N Ó W , W A R S Z A W A , W Ł O C Ł A W E K , WILNO,' 

W R Z E Ś N I A ( W i e l k o p o l s k a ) , G D A Ń S K , N Y T Y C H . 

P. 34. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Teatr miejski daje dziś popotudniu po cenach 
zniżonych dowcipną, wesołą komedjc aktualną 
de Flers'a I Crolsscfa „Nowi panowie" z Ste-
fanją Jarkowską w popisowej roli aktoreczkl 
Zyzanny, Konstantym Tatarkiewiczem — sena-
torem-arystokratą I Jerzym Woskowsklm robo-
clarzem-minlstrem. Początek o godz. 3 m. 30. 
Będzie to przedostatnie w sezonie przedstawie­
nie tej świetnej sztuki. 

Wieczorem po raz 4-ty wspaniale wystawio­
ne arcydzieło narodowe „Nieboska Komedja". 
Początek punktualnie o godz. 8 m. 15, koniec 
25-clu obrazów o godz. 11 m. 40. 

Jutro, w poniedziałek dla członków T.U.R.— 
po raz 9-ty — „Wielka księżna I chłopiec hote­
lowy" z Izą Kozłowską i Kazimierzem Pabisia­
kiem w rolach tytułowych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w niedziele, dn. 25-go b. m. o godz. 4-ej 

popołudniu i wieczorem o Eodz. 8.15 wieczorem 
świetna sztuka Szutklewlcza „Kula u nogi", któ­
ra dzięki ciekawej treści, oraz doskonałej grze 
całego zespołu pod kierunkiem reżyserskim p. 
M. Bieleckiego zdobyła sukces zasłużony. 

Jutro t. j . w poniedziałek, dn. 26-go b. m. o 
godz. 8.15 wieczorem po cenach zniżonych „Kula 
u nogi" Szutklewlcza, poraź ostatni. 

We wtorek, dn. 27 b". m. pó cenach zniżo­
nych od 50 gr. do 1.50 groszy wznowienie prze­
zabawnej 1 wesołej krotocliwili „Hiszpańska 
mucha", którą dyrekcja wznawia ze względu na 
jej zalety i niewątpliwe powodzenie, jakie odnie­
sie Już po raz ostatni przez 3 dni t. j . wtorek, 
środę i czwartek. — Ceny zniżone do połowy na 
wszystkie trzy widowiska. 

Kasa czynna codziennie od 12—3 I od 5—10 
wieczorem. W soboty 1 niedzielę od 12—10 wie­
czorem bez przerwy. 

DZISIEJSZY KONCERT POPOŁUDNIOWY 
ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ. 

Dziś, w niedzielę o godz. 3 min. 15 popotudniu 
w sali Filharmonii odbędzie się koncert naszej 
orkiestry fllharmonicznej w pełnym komplecie 
pod dyrekcją Bronisława Szulca (który w ubie­
gły piątek dyrygował z dużym powodzeniem w 
Filharmonii warszawskie)). Jpko solistka wrstą-

pl znakomita primadonna opery warszawskiej 
Matylda Polinska-Lewlcka, która swym pięk­
nym metalicznym głosem wzbudza zawsze, po­
dziw i zachwyt publiczności, Jakoteż l uznanie 
krytyki. Artystka odśpiewa z towarzyszeniem 
orkiestry cały szereg arji operowych I pleśni. 
Program koncertu poświęcony zostaje twórczo­
ści Ryszarda Wagnera. Dyrekcja pragnąc uprzy­
stępnić koncert powyższy najszerszym masom, 
wyznaczyła bardzo niskie cenv, a mianowicie: 
od 1 zł. do 4 zł. nie zważając m "Bromnc koszta 
koncertu. 

Pełną różnorodnych tematów obecną wysta­
wę wzbogacił nieznany i nicreprodukowany do­
tychczas nigdzie obraz olejny A. Orottgera, 
przedstawiający popas przed karczmą oddziału 
kawalerjl. Dzieło to będące w posiadaniu rodzi­
ny hr. Skrzyńskich i dr. M. Dunln-Rzuchowskle-
go ofiarował 17-letnI artysta w roku 1854 tejże 
rodzinie. Obraz ten wzbudzić musi poważne za­
interesowanie nictylko w świecie znawców sztu­
ki. W czwartek najbliższy dyr. teatru miejskie 
go Bolesław Gorczyński wygłosi konferencję li­
teracką p. t. „Żywe maski współczesnego teatru 
włoskiego" (Lulgi Pirandello). 

Herbatka towarzyska na 
rzecz akademików. 

Komitet IV tygodnia akademika przy 
gotowuje miłą niespodziankę, urządza­
jąc 31 października pierwsze zebranie 
towarzyskie p. n. „herbatki z tańcami", 
w lokalu „Lutni", Sienkiewicza 31. 

Piękny cel — ułatwienie studjów nie 
zamożnym akademikom oraz perspek­
tywa miłego wieczoru, niewątpliwie za 
chęci wszystkich do przyjścia „na her­
batkę". Początek o godz. 8-ej wlecz. — 
Cena biletu wejścia 3 złote. Strole wizy­
towe. 

Podwieczorek k lubowy w związ ­
ku l a w , prac. handl . i b iurowych. 

W dniu dzisiejszym, o godz. 5 po po­
łudniu odbędzie się w związku zawodo­
wych pracowników handlowych i biuro­
wych m. Łodzi. Al. Kościuszki 21, pod­
wieczorek klubowy. 

ODCZYT PREZESA SADU OKREGO-
WEOO. 

Dnia 25 bm. o godzinie 1,30 w lo­
kalu zarządu oddziału, Ewangielicka 9,-
odbędzie się dla młodzieży starszej od­
czyt p. prezesa sądu T. Kamieńskiego 
p. t.: „Ustrój państwa polskiego". 

Wstęp bezpłatny. 

DZISIEJSZY ODCZYT STANISŁAWA PRZY-
BYSZEWSKIEGO. 

Dziś, w niedzielę o godz. 8.30 wlecz, odbę-
dzie się w sali Filharmonii zapowiedziany odczyt 
znakomitego powleściopisarza, autora Homo Sa­
piens, 11 Regno Dolorose, De profundis i wielu 
innych powieści, Stanisława Przybyszewskiego. 
Znakomity prelegent mówić będzie o Kobiecie 
w jego twórczości. Ze względu na interesujący 
temat oraz osobę prelegenta odczyt powyższy 
wzbudził w mieście naszem duże zaintCFesowa-
nie 1 niewątpliwie cieszyć się będzie powodze­
niem, tembardziej, że ceny są bardzo przystęp­
ne a mianowicie od 1 ;.ł. do 4 zł. 
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i był... iapończyhiem 
W nowoczesnej Japonji, kroczącej w 

pierwszych szeregach cywilizowanych 
piańśtw, do dnia dzisiejszego został utrzy 
many stary zwyczaj harakiri, dobrowol­
ne samobójstwo z zachowaniem trady­
cyjnego rytuału. 

Popełnia je albo ten, kto został dot­
kliwie zelżony, i przez dobrowolną 
śmierć chce zmazać winę, albo też czło­
wiek, który niesprawiedliwie kogoś ob­
raził i w ten sposób stara się dać zadość­
uczynienie. Wreszcie w wypadkach, gdy 
japończyk podkreślić chce doniosłość pe 
wnej wielkiej straty, pozbawia słę rów­
nież życia przez harakiri, aby w ten spo­
sób spotęgować smutek i żałobę, zwią­
zane z tem wydarzeniem. 

Trzeba przyznać, iż utrzymanie tra­
dycji dobrowolnego pozbawienia się ży­
cia, zwłaszcza w wypadkach zadania czy 
też otrzymania obelgi, jest dowodem, iż 
w narodzie japońskim wysoko stoi kuk 
godności osobistej i czystości charakteru. 

Kto naruszył jedną z tych dwuch naj­
bardziej zasadniczych cnót, musi ustąpić 
z £rona żyjących. 

Naprawdę., bardzo często przychodzi 
na myśl nam ten stary japoński zwyczaj, 
kontynuowany również w nowoczesnem 
państwie mikada, gdy ciężka i smutna 
rzeczywistość, spowodowana rządami p. 
Grabskiego, nakazuje nam myśleć o jego 
osobie. 

Zaiste, żadnemu z dotychczasowych 
ministrów skarbu i premjerów nie wyto­
czono tylu uzasadnionych zarzutów, ża­
den z nich nie doprowadził kraju do ta­
kiego stanu, w jakim obecnie słę znajdu­
jemy, żaden również z nich z dobrodusz­
ną miną nie przyznawał się pośrednio do 
popełnionych błędów, głosząc wprost 
przeciwnie poglądy, aniżeli uprzednio 
wygłaszał. 

Żaden z nich z takim uporem, po­
wiedzmy, bardzo podejrzanym uporem, 
nie trzymał się kurczowo władzy, wie­
dząc, iż ogół społeczeństwa jest tak zde­
cydowanie przeciw niemu, a faktyczna 
większość sejmu z przyjemnością by go 
obaliła, gdyby.,, pozwolili jej na to me-
nerzy partyjni, 

W tych warunkach p. Grabski który 
przegrał wszystkie atuty, nie ma odwagi 
i śmiałości wystąpienia z żądaniem Jas­
nego wypowiedzenia sie w oprawie yo-
tum zaufania. 

Przeciwnie, boi sie r*go i jogo tótum 
lacki p. Kauarik w ostatniej drwili ratuje 
sytuację przez rozmowę, % przywódcami 
parfcjŁ 
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10 aktów niezwykłych wrażeń 1 przygód 

Jasnem jest dla każdego, iż rozmo­
wy te muszą być poparte bardziej kon-
kretnemi argumentami aniżeli słowa, 
gdyż przy obecnym stanie umysłów w 
kraju nie do pomyślenia jest, aby jakiś 
klub poparł p. Grabskiego ż innych wzglę 
dów. 

Jego piątkowa mowa jest znowu 
szczytem kompromitacji politycznej, tem 
bardziej dotkliwej, iż tłumaczenia na za­
rzuty były naprawdę bardzo naiwne. 

Przyznaje niby i nie przyznaje swej 
winy, gmatwa się,i zadaje kłam własnym 
twierdzeniom, jednem słowem, odczuwa 
się głęboki niesmak, czytając przemó­
wienie człowieka, który wie, iż „zosta­
ła załatwiona" sprawa jego pozostania, 
a musi dla nie orientującego się ogółu po­
wiedzieć kilka frazesów. 

Jego zdaniem, nikłą pożyczkę włos­
ką i amerykańską zaciągnął na bardzo 
dobrych warunkach. Staje się znowu wy 
znawcą kredytów zagranicznych, któ­
rych się przedtem w sposób nierozsądny 
wyrzekał, wreszcie wypowiada parę o-
gólników o podatku majątkowym, który 
zawiódł, wbrew jego nierealnym oblicze 
niom. 

P, Grabskj uważa, że bilon można w 
dalszym ciągu emitować i powołuje się 
na to, iż nie wpływa to zwyżkowo na 
kurs dolara, 

P. Grabski rzucił hasło kredytów in­
terwencyjnych, zapomniał jednak powie 
dzieć, iż żaden finansista nie wszczynałby 
akq'i trwającej od tygodnia, a polegają­
cej na wyrzucaniu dziesiątków milijonów 
dolarów wówczas gdy przed żniwami 
można było zapobiec katastrofie przy po 
mocy pewniejszych środków i nie tak 
wielkich ofiar. 

Pocóż zresztą przypominać p. Grab­
skiemu wszystkie grzechy o których pi­
szemy stale od dwuch lat. 

Jedna rzecz jest dla nas oczywista. 
Gdyby p. Grabski posiadał coś z siły 

charakteru, cechującej najpospolitszego 
japończyka, dawnoby dokonał swojego 
politycznego harakiri i ustąpił. 

Do tego jednak potrzebne są charak­
ter i męskość. P. Grabski jednak woli 
przy pomocy metod kauzikowskich po­
zostawać przy rządzie, wbrew woli mil­
jonów wyborców, a tylko dlatego, iż 
zdołał ułagodzić kilku wpływowych me-
nerów politycznych. Dr. Leszek Kirkien. 

Kim jest o. Good, 
rzekomy pośrednik kapitalistów angielskich? 

6 y cicj nie bola ła g ł o w a , 

Herbato PERŁOWA. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Kampanja prasowa niektórych pism 

warszawskich w obronie zdepopularyzo-
wanego wśród najszerszych mas gabine­
tu p. Grabskiego, obfituje w momenty 
które w mniej tragicznych okoliczno­
ściach mogłyby posłużyć za tem al do gro 
teskowego sfleeczu kabaretowego. 

Jednym z najulubieńszych manewrów 
taktycznych jest tutaj szerzenie wiadomo 
ści o zaufaniu, jakiem darzy zagranica p. 
Grabskiego, a które znajduje wyraz w po 
myślnym przebiegu pertraktacji o uzy­
skanie pożyczki zagranicznej. 

Następnie dopiero trzeba wyjaśniać, 
że sprawa przedstawia cię zgoła inaczej, 
że układy idą, jak po grudzie, że, jednem 
słowem, ekwilibrystyka prasowa, zmie­
rzająca do wygrania na forum sejmowem 
atutu finalizaojt pożyczek, pozbawiona 
jest wszelkich realnych podstaw. 

Tak jest i ze sprawą niejakiego p. Go-
oda rzekomego pośrednika między p-
Grabskim, a finansistami obcymi 

Jedno z pism nader zbliżonych do rzą 
du zamieściło wiadomość, zł „znany fi­
nansista angielski p. Good", który przed 
kilkoma tygod, bawił w Polsce, przyby­
wa czy też już przybył do Warszawy. 

Rząd zaś podejmie z nim ponownie roz 
mowy na temat pośrednictwa w zamie­
rzonych tranzakcjach kredytowych". 
Krótko mówiąc jeszcze jedna z licznych 
a pomyślnych ofert. 

Tym jednak razem posunięcie było 
zbyt już niezgrabne, toteż zaraz na drugi 
dzień półurzędowe komunikaty lekko 
skorygowały poprzednią Inspirowaną 
w ersję. 

Któż to jest bowiem p. Good? — Je­
śli wierzyć głosom prasy angielskiej, a 
niema powodu nie wierzyć dziennikarz 
nic wspólnego ze sprawami Bnansowemi 
nie mający. 

Wietrząc zarobek, p, Good, zgłosił 
się do p. Grabskiego z propozycją prze­
prowadzenia propagandy w prasie za-
grar icznej na rzecz interesów Polski. 

Natomiast nie występował ani jako 
pośrednik obcych kapitalistów, ani nie 
wskazywał „źródeł, z których Polska mo 
że otrzymać kredyty na cele gospodar­
cze". 

Jeśli tatie tytko są dowody zaufania 
zagralncy do premjera p. Grabskiego, to 
można mu powinszować. Trudno jest' jed 
tiak z tego powodu ,v winszować Polsce, 

200 tyś. bezrobotnych w Polsce! 
Stanowi to 20 proc. ogółu robotników. 
W ostatnich tygodniach liczba bezro 

botnych znowu wzrosła w Polsce, Prze­
kroczyła ona już cyfrę 200,000, co w sto 
sunku do ogólnej liczby robotników w 
Polsce stanowi prawie 20 proc.' Jest to 
odsetek ogromny, a tem smutniejszy, że 
od długich miesięcy rośnie on stale, 

Wprawdzie liczba bezrobotnych jest 
np. w Anglji, biorąc cyfry absolutne, sied 
miokroitnie większa, lecz w stosunku do 
ogółu robotników jest ona tam znacznie 
niższą aniżeli w Polsce, A że ponadto 
zasoby materjarae Anglji, zarówno skar 
bowe jak i społeczne, są oczywiście ol­
brzymia, gdy Polska w dobie obecnej ich 

prawie wcale nie posiada, więc i prze­
trzymanie bez głębszego szwanku okre­
sów przesilenia jest tam bez porównania 
łatwiejsze, niż U nas. 

Ciężko pomyśleć, co wraz z zbliżają 
cą się zimą dziać się będzie z tą naszą 
armją bezrobotnych ,ilc zmarnieje istnie 5 
ludzkich, ile sił i energji nie znajdzie pro 
duktywnego spożytkowania. 

Ubog skarb państwa polskiego zdoła 
ulżyć tylko w drobnej mierze temu o-
gromowi nędzy. Ze wszystkich zagadnień 
naszego życia społecznego sprawa bez­
robocia największą musi nasuwać troskę 
każdemu myślącemu obywatelowi kraju. 

Dolar w Łodzi. 
^Na prywatnym rynku pieniężnym w 

Łodzi w ciągu dn{a wczorajszego dolar 
wykazywał tendencję zniżkową, 

Płacono za dolara 6 — 6.02, sprze­
dawano zaś po 6,05 — 6.06. 

Czeki, jakie znajdowały się na rynka 
w minimalnych ilościach, sprzedawane 
były po kursie 6.06. 

Zaofiarowanie dość znaczne p«*y 
wiełkiem zapotrzebowaniu. 

Materjał napływał przeważnie ze żro 
deł łódzkich, a tylko małe ilości napty* 
wały z Warszawy, gdzie notowano d°" 
lara 6.02 w płaceniu. 

Giełda urzędowa. 
CZEKI. 

Holandja 241.50 
Londyn 29.08 
Nowy Jork 5.98 
Paryż 25.10 
Praga 17.81 
Szwajcar ja 115.63 
Wiedeń 84.60 
Włochy 23.85 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka kolejowa 85, 80, 85 
Pożyczka kónwersacyjna 5 P1"00' 

43.50, 8^>roc. 70 _ 
4 i pół proc. listy zastawne ziemski* 

16.70, 16,60 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

przedw. 16.25, 16.05, 16.10 
6 proc. obi. m. Warszawy rublowi 

930 
6 proc. obi. m. Warszawy marfcow* 

3,90 
_ AKCJE. 
Dyskontowy 5 
Handlowy 2.75, 2. 2-15 
Zachodni 1.25 
Zarobkowy 4. 
Siła i światło 0.18, 0.19 
Częstocice 1. 1.05 
Cukier 1.67, 1.70 
Nobel 1.22, 1.25 
Lilpop 0:55, 0.53 
Pocisk 1.20 
Starachowice 1.13, 1.15 
Żyrardów 5.85, 5.80, 5.85 
Ćmielów 0.3z, 031 
Chodorów 4. 
Gosławice 1,35 
Węgiel 1.44, 1.45, 1.44 
Węgiel IV-em 1.30 
Modrzejów 2.45, 2.40 
Rudzki 0.83 
Zieleniewski 9.80 
Haberbusch 4,60, 4.65 

GIEŁDA ZURYCHSKA- . . . 
Zurych, 24 październik 

Notowania początkowe, , j v f> 
Warszawa 85, l>aryż 21,65, L ° f l d y 

25,16, N. York 5-19,2. 

Beznadziejna sytuacja 
na rynku włókienniczy*11 

w Łodzi. j 
Na rynku towarów czesankowych 

Wełnianych panuje obecnie wproś* b * a 

nadziejna sytuacja. Kupcy zup* r o ^ , 
przestali przyjazdów, składy zaś wy?1 

nione są sezonowym towarem, który 
ma zupełnie widoków na zbyt. c , 

W związku t tym fabryki są w P r* 
dedniu zamknięcia, a obecnie wyra'' 
jedynie posiadane surowce, ' w ' 0 ^ f C i D j . 
kiego stanu rzeczy na rynfou prż^d*8 

czym jest zupełny zastój, ^ j , 
Przędzalnie czesankowe nie sa. s ^ s , 

ne sprzedawać swych wyrobów z* Tt^o-
le, które w omawianej gałęzi są. wy) 
wo nlepewnemi zobowiązaniami. 

Napływ protestów masowy. 
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ból głowę 
rrntnahjun 

9 iokdko 

CHORZY! Dbajcie o swo |e z d r o w i e ! 

?rniw7.". Z io ła i Ń Harcu Lauera 
Zalecane nrzez najsłynniejsze p -wasi lekarskie jak: prof. Berlińskiego 

Uniwersytetu Dr. v. Leyden. Dr. Hoihflótter, Dr. Martin I wielu Innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że ziołi te są nlezanąpionym środkiem 
przy chorobach pochodzących z zan eczyszczenia I zgęszczenla krwi. 

Z ioła z gór Harcu D-ra Lauera radykalnie usuwają wszelkie 
Cierpienia Żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamień e żółciowe, 
cierpienia hemorroldalne. reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty I liszaje 

Złota z gór Har u D-ra Lauera nobudzalą apetyt 1 trawienie 
I przy skl< n lośelach do obstiukcjl są zarówno praktycznym I skutecznym 
Środkiem przeczyszczającym. 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na wysta­
wach lekarskich najwyzszeml odznaczeniami I złotemi medalami: w Badeole, 
Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie I w. In miastach. Tysiące podz ękowań 
I uznan za skuteczność Ziół Harcklch otrzymał Dr. Lauer od osób 
wyleczonych 

Cena >/, pudelka z l . 1.60; podwójne pudełko zł . 2 6 0 . 
Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych. 324 

Uwaga: Wystrzegać ile bezwartościowych naśladownlctw. Każde 
oryginalne pudełko zaopatrzone Nr 43 wg rej. w Miru Zdr Publ. Rcprezen 
na Polskę.: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 49. 

iFft i in, f r *y«hodnla „SANITAS" 
UIłH ifl L e k a r « y Sneciabstów I Gabinet lenarako-dentyst r»^l"»H ul. c ^ i . i n i n n a 2 & . T e | , 44.5 1 Dr" ? - , l ^ D ' 2 - 1 6 - 6 | 

^ • U Z Y G S O N 10-11 6 - 7 
r'HJUKOWSKI 11-12 4 - 5 Dr, 

Dr. 
Dr. 

Dr. 

• BETTE 
W ŁASKI 
Ł S£JAJNBERG 

Z

­ LEwiNSON 

Dr. 
Dr. 
Dr. 
Dr. 

JŁ
M

PRTKO\XTCZ 
H. GUTSZTADT 
1 • MINTZ 

N—ł^JgĄ.lEROWICZ 
Br" | l^CH 
< ^ M A L O W I S T 
Dr. " 
Dr. 
Dr, 
Dr. 
Dr, 

§• GERSZTAJN 
•£^OZENBLATTOWA 
s. Kantor 
f*­ LEWlNSONOWA 

PRYBULSKI 

-̂ KACENELSON 

r

'
 A

- SZTAJNBERG 

i j 2*
n Ł CUKIER 

*•
 d

=nt GRINSZTAJN 
Lei, . GARKAWI 

UtV
e

,
a

«- SZACKA 
t ^£KRENICKA ­Cypin 

3—6 
9 ­ 1 1 
12—1 6—7 
Port. środy 

piątki, nicdz. 
1—3-

wtorek, czw 
9—11 

sob 12-1 3.4 
.4.30—6 

5.30-7 30 
1 1 - 1 

9-10 330-5 
9.30-10 304-5 
T2—I 6 - 7 

10—11 1—2| 
9—10 5 - 6 

2—3.30 
1 2 - 1 6 - 7 

1—2 
pon. środy, 

piątki 
3.30—5 
5 - 6 

3.30—5 

11.45—2.40 
9—11.45 

2 30—5.45 
5.15-8 

choroby 
wewnętrzne 

choroby 
dzieci 

choroby 
chirurgiczne 

choroby 
kobiece 

I położnictwo 
choroby uszu 
ca dła i nosa 

choroby 
oczu 

chor. skórne 
weneryczne 

i moczopłclowe 

chi r nerwowe 
Roentgen fizy­
kalna terapja 

ortopedia 

choroby 
zębów I jamy 

ustnej 

a n a ,1»u i e f a I ł l a« Lampa Kwarcowa, 
rPa,funi,i k a r s k i e ' = r?Vnna Wstrzykiwania 

dlatermja W&zelKie 
Operacje, 

ospy. Lecznica szczepienie 
-j*ury 9 r a n o d ° 8 wlecz, w niedziele od 9 do 4.— 

"ocv n , ? C n e ' — Pogotowie akuszeryjne w dzień I 
' -Kosmetyka lekarska. — Wizyty na mieście. — 

Zabiegi od umowy. 

P i o t r k o w s k a N a 117. 
Te le fo 3 8 - 4 0 . T e l e f o n 3 8 - 4 0 . 

pierwszorzędnych światowych fabryk 
S p r z e d a ż na dogodnych w a r u n k a c h . 
W y n a j e m na w i e c z o r y I mies ięczn ie . 

S t r o j e n i e , reperac je I p r z e w o z y I n s t r u m e n t ó w 

KLINIKA 
Tel. 13-57, 10 O G R O D O W A 10 Teł. 13-57. 

Położnitio-GiDeliologitziia. J [birorgitzoa 
Dr, med. Szarlota Eigerowa Dr. med. Michał Kantor 
Dr, Reitler-Kurjańika ' 
Dr. med. Juljusz Baum 

A M B U L A T O R I U M 
Dr. ReltlerKurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . . 12,3o— 1.30 
Dr. med. Juljusz Baum . » 2—3 ** 

Poród normalny, pod obserw. lekarska, ł 10-dnlowy pobyt na kl. I-ej 300 zł. 
Informacje od 6-e| do 7-e]. 

1111 
PIERWSZA ŁÓDZKA 

W. S c h 6 n i » i a n a 
ul. Gdańska 8 , front II p. 

I . P r*Yimu|e do larbowania wszelkiego rodzaju 
l " , r a na wazyatkle kolorv oraz odświeżanie na ko-

' naturalny sposobem elektycżnyra podług nal-
i w "* e go systemu. Również farbule eię lny. azopy, 

arnerykańskie oposy na kolor akunkaowy, popie-
B iice na kolor eobolł 1 lok. 

'ale lu t r a d o C i y „ „ e n i a , Ceny przystępne. 
Gwarancja za kolory. 

^ s s e l k i e g o rodzaju po cenach 
B = s = = przystępnych poleca • • 

l-dl PIETRUSZKA i IELIII 
DWflrn n 2 k e , o n a 2 , tel. 4 2 - 3 8 . 
u»«uA: Pracownia KuśniersKa na miejscu. 

'm^ ą

s z , e ł '" a damską I męską robotę ->g. nalnow-
"•ooell oraz wszelme rep, racje na dogodnych 

warunkach. 

F I S Z L E W I C Z RtJTowiC2A 12. — T e l e f o n 3 4 - 6 6 . 

mi 
Ud: 

Na j tańsze ź r ó d ł o 
dla h u r t o w n i k ó w 
l a t a r e k k i e s z o n k o w y c h 
ż a r ó w e k oraz t e r m o s ó w 
m a r k i „ T H E R M O R O S E " 

Składy fabryczne i wyłączna 
sprzedaż na Polskę 

Iow. BaMllowo-EkipOitowe 
M . Z a k l i k o w s k i 

Sp. z ojjr. odp. 
Warszawa , Hor tens ja 6. 

T e l . 61-88 i 161-68. 

E. W I S T E H U B E Bj 
Piórkowska 148. Teł. 2718, H I 

poleca na nadchodzący sezon materjały najnowszych wyrobów I kolorów. 

PŁASZCZE, KOSTJUMY i SUKNIE 
Jedwabie 
Aksamit-Kotlk 
Podszewka 
Flanela 
Towary białe 
Bawełniane I lniane 

Obrusy 
Garnitury stołowe 
Ręczniki 
Cnusteczkl 
Pledy I koce. 

E. WJSTEHUBE 
Piotrkowska 148 Tel 27-18. 

D a m s k i Z a k ł a d K r a w i e c k i i Kuśn iersk i 

Jakób Garelik M* .™ 
przyjmuje zlecenia na sezon bieżący podług najnowszych 
modeli paryskich ł angielskich z własnego oraz powierzo­
nego materiału. Na składzie duży wybór: iedwable, aksa­
mity, plusze, wyroby futrzane oraz bogaty wybór goto­

wych palt futrzanych najnowszych fasonów. 

Ceny n a i r a f p i e i m . 10654—5 Warunki naidooDilDieisze. 

LECZNICA 
ul. Piko wsta No 62. U. 31-53. 
Choroby dzieci Dr. St. Gutentag 

. L. Fa mil i er 
Od 10-11 lod6—7 
. 1 2 - 1 . 4—5 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr. B. Robinson 
. M. Wolfson 
» A, Tenenbaum 

Od 10-11 1 od 7-8 
. 12-2 
• 4-6 

Choroby chi­
rurgiczne , L Szrelber Od 4-5 

Choroby kobie­
ce 1 akaszerjs 

Dr. D. Alterman 
, M, Feldman 
„ H. Rundo 

Od 11-1 
. 1-2 1 od 8-4 
. Ł80-7 

Choroby ner­
wowe Dr. M. Maślanka Od 1-2.30 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopłclowe 
Dr. P. Bram 

. J. Sołowlejczyk 
Od 12-3 

. 4—7 

Choroby oczu Dr. I . Stnpay 
, S, Holenderska 

Od 1—2 
6 do 7.30 

Choroby uszu 
gardła noaa 

Dr. M. Klaczko 
. BoL Kon 

Od U—11 od 7—8 
. 3—5 

Choroby zębów 
1 jamy ustnej 

Lek. detrt. S. Szewes 
, M. Reznikowa 
» B. Czndnowska 
, N. Kacenbogen 

Od 9-11 1 od 8-9 
. 1 1 - 2 
. « - 6 
. 8~« 

Lecznica czy sina od 9 raso do 9 wlecz. 
Wykonywa się operacje, naświetlania lampą 

kwarcową, elektryzacje I analizy. 
Zęby sztuczne, korony, mostki słota platynowa I L d. 
Wizyty w mlełde. Dy tary nocee. Pomoc akuszeryjna. 

Nie kupujcie mebli zanim nie odwiedzicie maoazyDo mego 
zaopatrzonego 

w WIELKI W Y B Ó R M E B L I 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych 

a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓEKA, OTOMANY, LUSTRA i L d 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznem 
Uwaga! Po aeparac|l firma moja mieści sią nadi 

Piotrkowska 8. 
j-adnej łltjl nie posiadana. 

J. NASIELSKI 
(l-ni piętro Inni; 

Tylko Piotrkowska 8 , front, I piętro. 
' LECZNICA L e k a r z y Specjal istów^ 

I gabinet dentystyczny 
al. BRZEZIŃSKA 1% telef. 87-63 . 

Czynna jest od 9 rano do 8 wlecz. Dr. Ker ar ner choroby dzieci 9-10.30 
4.30-6^0 

Dr. Szyfman choroby wewnętrzne 10—12 
i od5— 6 

Dr. Lubicz chor. skórne wener. 
i moczopłclowe 11—1 

Dr. Goldblatt choroby oczu 12.30-21 7-8 
Dr. Szmlrgeld 

chor. nerwowe 1 u-
mysłowe 1 leczenie 

wad wymowy 
1—3 
6—7 

Dr. EIJasberg Jun. chor. chirurgiczne 1-317-8 
Dr. Bergson choroby kobiece 

i akuszerja 3—4 

Dr. Wołyński choroby uszu, gardła 
i nosa 8—4 

Lek-dent . Zylberstejnówna 9—2 

„ „ Łozlnska-Staropolsba 3—7.30 
Zastrzyklwanla, szczepie­

nia ospy. Leczenie sztucznym słońcem górskim. E-
lektryzacje. Psychoterapia Wszelkie analizy (mo-
csts, plwociny, krwi I t d.) 

Wizyty na mlef cle. 

Fabryka lamp 

PiotrKowsKa 37, tel. 21-25 
poleca wielki wybór lamp elektr, I gn 

zowych po cenach niskich. 

Pizyimole sie wszelWii icueiaiie 1 przeróbk 

Sensacyjna nowość! Na raty! 

Wyroby futrzane męskie) 
M wielkim wyborze, jak równic* skórki. Proszę się prze 

ida! 
w ". . . . . . . . . . " i — • i .w...... . anumi, , IU«£C My prLC 
konać 1 Przyjmowanie przeróbek i reparacii na dogodnycl 

—= warunkach, 
I. S Z W A R C M A Ń 

DZIELNA 41 (P"ter w podwórzgj. 



Srtr. I b . 
^ySTrTOWANAREPUBLIKA" 

DR. MED. 

toludniowa Nr. 23 
telei. 40-26. 

Ipecjalistn chorób 
kornych t wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 
warcowa) Przyj-
luje od 6 do'J.30 
d 4 i pół do 8 w 

Dr. med. 

LUKI 
iowrócil. 
IEGIELNLASSA 4 3 
lorcti? (KIM. vi 
TMIDMDOMPTTIOWI 
Leczenie tztucz-
ym słońcem WY* 

żynowetn. 
Przyjmą)* od 

i od 5—8. 

Dr med. 

pccjalista chorób 
Kornych I wene-
ycznych I włosów 
nblnet Rontgena 
światło-lecznlczy 

LPiotrkowska 144 
6g Ewangielickte) 

T e l . 29-45. 
rzyjmuje: od 8-2 
6-8. Ula pań od-
zielna poczekalnia 

od 0-6 pp. 

. S z s j s r o w l c z 
DKASIIT i GLBIKILII 
TRAUGUTA 8. 
Telefon 35-71. 

rzyjmuje W domu 
d 11—1 1 od 5—7 
w lecznicy ,,S.V-<1-
rAS" Ceglelnlana 
9 od 9—11 r. I od 

3 — 5 popol. 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne 
Wosów, wenerycz-
ic l moczoplclowe 
leczenie światłem 
lampa kwarcowa 

I promlenlan-l 
Rontgena, 

Zawadzka Aft I 
releion Nr. 25-38 
' R Z Y J M U J E od 9—3 

1 od 5—8 
>la pan od 

Dr. med. 

SDAŃSJŁA 4 2 . 
CHOROBY SKÓRNE 
I WENERYCZNE 

Przyjmuje 
od 12—216—8 

i i . L e w k o w i c z 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skóra* 
weneryczna i wło-

•ów. 
fCon*tantynowskal2 
Przyjmują ad 9—1 
I od 5—8. Dla pan 
osobna poczekalnia 

Tel. 14-56. 

Cboroiiy wewnetrzoe 
od 6—6. 

Dr. 

H . . Z U M 
choroby sKórue i 

weneryczne. 
6-go Sierpnia 1. 
Godz. pwyjęć: co­
dziennie od 5-ej 
do 7 I pół po poł. 
w niedziele I świę­
ta od 11-ej do 1-ej. 

Cboroby skórne, 
weneryczne I mo­
czoplclowe, lecze­

nie sztucznem 
słońcem górskim. 
D z i e l n a Ma O. 
Przyjmuje od 8—8 
I pół I od 4—7. 

Tel. JA 2848. 

CHOROBY AKÓRNE 
I WENERYCZNE. 

Przyjmuje od 11—2 
I od 8—6 tylko 

kobiety 

mm 12 d . u 
róg Zawadzkiej. 

Dr. 

E . B t a l 
choroby weoery-

caae skórne I mo­
czoplclowe 

KDIHskiego 143 
przyjmuje od 13—3 
i od 7—9 wleci, 

panie 3—4 

Dr. med. 

choroby skórne 1 
weneryczna, lecze­
nie lampą kwarco­
wą I prom. Rontgena 

M. Roiciojiol 3 1 
12—2 1 7—8 

280 10 

Dr. med. 

ul. H i slirpBia 
(Baoadyirta) 16. 

CHAN. SKÓRA* (WŁO­
SÓW) DRÓG MOCZ. 

I BOBUCO. 
OD • — I . 6 — T W. 

* K P . * 4 - # . 

DR. MED. 

AKUAZERJA L CHO 
ROBY KOBIECE. 

Ordynują od 5 — 7 
po pot. 

UL I t thHi l i LI 31 
Telefon 28-39. 

DR. M E D . 

1 i L I Z E I 
NL. ZIELONA MŁ 6 

CHOR. AKÓRNE 
I WENERYCZNE. 

Przyjm. «d 8—10, 
12—2 1 od 7—8 w. 

11155 

s w e t r y 

- = — PreDomerata « = = 
.Ilustrowane! fiepoMIkl" 

Galanteria 
Jedwab 

Firanki 
Krawiec oa miejsca 
P i o t r k o w s k a 37 

(w podwórzu) 

>AAAAAAAAI M T 1 T T T T T F H M 0 0 T < L T < 

Pb L \WW N D i \ R mmu 

na 1 9 2 6 rok: 
TERMINOWE DUŻE, TERMINOWE MAŁE, TERMINARZE DUŻE 

TABLICOWE, KIESZONKOWE I ŚCIENNE 
polecają. T Y L K O H U R T O W O 

„ M O Lr" P I K U " ulica Leg ionów 2 , t e l . 5 5 . 

Cukiernia 
Bolesława Gosf emskiego 

W Ł O D Z I 

R Ó G U L . P I O T R K O W S K I E J I M O N I U S Z K I , 

PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE PO ZREORGANIZOWANIU 
PRACOWNI I ZAANGAŻOWANIU NA SZEFA PIEKARNI 
DŁUGOLETNIEGO PRACOWNIKA FIRMY „ D E LA PAI.Z* 
W PARYŻU, P. GILBERTA, JEST W MOŻNOŚCI ZADO­
WOLIĆ NAJWYBREDNIEJSZE GUSTA SZAN. ODBIORCÓW. 

O f i a r y k w a s u m o c z o w e g o 
AIWAYA, GFO« 

FJŁTŁA, NUL * Oni 
« • P * BADPŁYDAETI W J«ŁDEAŁ» J 

R . E U T N & t y x x u 

P i a s e K 
A r t e r i o - S c l e r o s a 
K w a s y 

MO MLEILAA PRXEPRO*»DI .< KURACJE 
FODEAALCRA. KUSRY GO UCHOWA P R U D ATAKAMI JWDN-

FRYENATMI, RTOMATYCAEMI I KOLKAMI AERKOWEMI. 
* * » I L » . I*} N O C * PRAYBIERA KOLOR EAENRAAY imb 

P I W E K , • P L E U D A PO TALUATK * > URODOUIO. 

Ł W , L A N C * R E A U X B. 
RR*UM AKADEMI I M . D J O , -
AAJ W JEGO DAIELA • PODA-
TTM. 

DARPŁANH, SSAW bj6 BRSSAWAAY TYLKA pena 

OGŁOSZENIA DROBNE. 

U R O D O N A L C H A T E L A I N ' A . 
POZDAWAJ URODONAL rozpuazcza KWAS M O C Z O W Y 

OŁTOOOHAL OHATCLAIITA można nabyć w* wszystklcb aptekach 1 składach aptecznych. 
%»»J«ETN nmr-A NALATJ trwaco n a f irmo WYNALAZCY CHATELAIWA. I 

u T«X 73-00 i W3-30. mmmmWkW 

I Kupno I 
I l s p r z e d a ż I 

IUemble na raty 
m pojedyncze 1 

komplety gwaran­
cja kilkoletnla Od­
świeżanie Zamiany 
Stolarnia Lubelska 
6 przy Napiórkow­
skiego 90 

Do sprzedania ład­
na duża BARJCRA 

i ściana oszklona w 
dobrym stanie oiaz 
różne inne biurowe 
urządzenie. Wia­
domość u dozorcy 
domu ul 6-gó Sierp 
nia nr. 2. _ 580 -2 

Sprzedam sklep z 
mieszkaniem, 

Przędzslniana 39 
666 

Plac na krańcu mia 
sta 75x225 Ł (1 
morga) tanio do 
rzedanla. Wlad 

Cagielnlana 96 
m. 2. 661 

samochód Landolet 
U zdatny na doroż 
KĘ za przystępną 
cenę do sprzedania 
Ceglelntana 62. 

61S—3 

Agregsd wytwarza­
jący elektryczne 

światło 45 lamp l 
kinematograf do 

sprzedania okaiyl-
u'e, iarg< 
Goslawsk 622 

Samochód .Tatra* 
sprzedam. Tkal. 

RTIA S Z T U C Z N A . Piotr, 
kowska 92. 674 

Rupię używane Pla 
nlno albo Forta 

plan tylko w dób 
rym stanie i meta­
lowy zamek. Oferly 
i podaniem osta­
tecznej ceny tak że 
firmy proszę złożyć 
Piotrkowska 91 Mag 

wyz. gumowych 
Baumgartena. 6*90-3 

Dywan N O W Y oka. 
zyjnie tanio sprze 

dam Piotrkowsk 82 
m. 6 11731 

lUłego buldoja sulfjOKÓJ słoneczny* 
I ke sprzedam arna r umeblowany i 
torowi, htudlarze |planlnem lub bez 

wykluczeni. Głównado wynajęcia Plac 
49, cukiernia. 719 

(JUP1Ę 
tt'sypia 

. okazyjnie 
;yplalkę w dob­

rym sianie. Oferty 
sub. A A, do „II 
Republiki" 632 

Dąbrowskiego 3 
m. 6. 699 

POKÓJ w pierwszo 
rzędnym domu z 

osobnym wejściem, 
bez mebli, do wy­
najęcia dla jednej 
osoby, wprost od 
gospodarza Of.sub 
5. w. 688 

wynajęcia po­
kój umeblowan; 

Narutowicza 
owany. 
47m33 

11732 

POKÓJ umeblowa­
ny po przystęp­

nej cenie do wyna 
Jęcia. Przejazd 19 
m. 18. 654 

Mieszkania większe 
IB mniejsze centrum 
poszukiwane—płacę 
gotówkę ot az 3 po 
koje na biuro (Piotr 
kowska). Oferty 

skłfdać .Ogniwo" 
Sienkiewicza 67. 

661 

rjOSZUKUJrJ poko­
ik Ju P R Z Y nlemlec. 
rodzinie. Of. 
„Zacisznydo 
pisma. 

sub 
nin 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego od 

zaraz. Wiadomość: 
pod „Niekrępujące" 
do red ulu. pisma 

673 

frontowy umeblo­
wany pokój z nie 

krępującym wej­
ściem do wynajęcia 
Brauwraan. Skwero­
wa 7, zastać 1—3 
pop. i 8—10 wiecz. 

662 

1 pokój słoneczny 
frontowy umeblo­

wany z niekiępują. 
cem wejściem od 
Zaraz do oddania 

przy ul. Cegielń a-
nej 62 m. 8. U-e 

piętro. 606—2 

DMEBLOWANY 
słoneczny pokój 

do wynajęcia; No­
wo- Cefiielnlana 6, 
m. 12, O D 10-i ej D O 

5-tej. 621-2 

nOKÓJ umeblowa­
ny do wynajęcia 

Gdaóaka 35, m. 8. 
639—2 

Pokój umeblowany 
dla Jeonego luo 

dwuch panów albo 
uczni. Radwańska 
55 m, 13. 61—2 

nWA oddzleme po-
U kuje. z których 
leden elegancko 

umeblowany, drugi 
bez umeblowania 
przy inteligentne) 

rodzinie do odnaję­
cia. Wiadomości 

Karola 18, m. 6, 
od godz. 8 wlecz. 

478—3 

fjOKÓJ przy intell-
r gentnei rodzinie 
oddam. Wiadomość 
Gdańska 67, m. 10 

493—3 

Oo sprzedania futro nOaZUKUJl; poko 
rtaóppaśoch zka - r m p rzy rodzinie 

rflKulowym kołnle-wzamian za u keję 
rzemwdoorym sta-|muzyki i pomoc w 
nie. Traugutta 10 4 p nauce. Łśskawe 
prawa siroa obejrzeć 
do godz. 12 przed­
południem. 11721 

oferty śub. „Pokój 
30 * do „11. Repu­
bliki". 712 

Elegancki pokój z 
ufzytnafliem do 

wynajęcia. Nowo-
Ceglelntana 12 in 7 

701-2 

Pokój umeblowany 
Izrael wyftiimę. 

Wólczańska 2 m.23 
677-1 

1 UMEBLOWANE 
Ł pokoje z oddziel-
nem weiśctem do 
wynajęcia. Karola 

36. front, U pię. 
iro, godz. przyięći 
9 do 3, mieszk. 6 

567—J 

nokoju 
" W A N E G O 

nleumeblo 
poszuku 

Ie. Oferty „Nleu­
meblo wany". 620 

LE K C J E (<ani-UEKIEGO 
i niemieckiego u* 

dzieła rutynowana 
nauczycielka. Ceny 
przystępne, Lipowa 
3 tóg Zawadzkiej 
m. 7 od 1—3. w 

Pierwszego i piętna 
atego każdego 

mlcsia.es rozpoczy­
na b. rzeczoznawca 

z wyzazem wyk­
ształceniem jedno­
miesięczne wieczo-
towe kuray prak­
tyczne na samo­

dzielnych bu­
chalterów - bilansls-
tów, gwarantując 

zupełną samodziel­
ność. Nauka w sto­
sownych grupach 
lub indywidualna. 
Po ukończeniu, 

świadectwo. Infor­
macje: codziennie 

1-3 popoł. 6-/ wie­
czór. Biuro Bu-
chalteryino-Rewi-

Piotrkowska zyjne, 
183. 368 

Przyjmuje nczenlcę 
do kroju, szycia 

I modelowania. Wy 
uczam wykwintnie 
w przeciągu 1-go 
miesiąca za 25 zł. 
Grabowa 20 m. 31 

637 -1 

Angielskiego lekcji 
konserwacji i ko­

respondencji udzie­
lam. Inf 6 — 8 , 

Piotrkowska 84. m. 
14, prawa ołic 618-2 

||lemieckiego 
U petycji oraz 

ko a 
petycji oraz kon­

wersacji udzielam 
po cenie b. przystęp 
N E ] Ptotrk >wska 189 
m. 1 tel 43 84 11726 

CTUDENT udziela 
U lakcyt Specjal­
ność: polski, łacina 

Piotrkowska 16. 
m. 22. 642-3 

Ethel Aszpls udzie­
la lekcji angiel­

skiego I ftancuskie-
Łaskawe go zgto-

między ulica 
Sienkiewicza 37, m. 
17 611—2 

tngielsklego kon­
wersacji I litera­

tury udziela ruty­
nowany nauczyciftl. 
Nowo-Ccgie.niana 
>& 12. m 4. od 3 
do 5 po pot 

0WADZE wszyst­
kich! Dwie stu­

dentki wyższych 
semestrów, (specja­
listki języków i ma 
tematyki) przyjmują 
kandydatów obojga 
płci do kompletu w 
zakresie gtmnazj 

Przyjm. oa 5 — 7. 
N, Ceglelntana 26, 
m. 11. Ceny mim-
malnelll 720-5 

f rancuskiego udzie 
U rutynowana na 

uczyclelka, Zachód 
nia 36 m. 5 zastać 
od 2—5. 665 

Llcencle et Scien­
ces commeiciales 

dyplomowany pro 

Rutynowana koj«* 
pondentka w <*' 

nlem. I polsk. **»*»• 
ną maszyną 
kuje zajęcia wW* 
załatwia rówole*1" 
maczenla I p«eP' ,J, 
w»ma n sleble.O e» 
ty sub." samodzt" 

Dyplomowany «** 
fer mechaniwt 

stynent 
na 

poszukuj* 
posady ptyw»""l 
w miejscu luo 

wyjazd. Oferty 
.Grand-Hotel' -J. 

Zmudzki 

RACOWNICZKAJ 
aptekarska * *jj 

praktyką p o « « , 
posady* »P t cf*, i . 
I składach apUf 
nych w c h a r a -
farmaceutkL 

dectwa P'cTy/,1Z. 
rzędnai ftrmr P*Ja 
da. Oferty U?0*'\l 
do PoUkiej Ą t ó j * 
Prasowej ,¥M 1 

ulica Gdańsk* ' 
pod literę 

DRAKTYKANT-JA 
Y potrzebny Wfa 
na46.Fotogiafl e 7 L U 

51 

. P° 
todiloy f hdz\eofec t 

ii\Ant\ toć 

uboActyyszy kant 
buchali er\i i kores­
pondencji, piszmy 
biegle na m*szy"'f 

wiek posady w W"* 
rze JUD kantorze U-

kowo ew. btipt*1' 
nie. Oferty do JI-
Republiki* sub .P" 
cowtty 65/—* 

fikow*"',: 
krawcowa P r »' 

mule' szycie * f 
watnycb dom»clł• 
Pierwszoiyed|;*n 0d 

notrzebny ^ ł ° P 33, 
Y Cegielni*"* ggS 
cukiernia 

Zagub lon* 

U weksle 
stawienia ° ° v y 
n,e I « W / J V » 
stawione { . 

na żŁ 317, » 3 3 6, 
1 9 2 6 E; /"fnowskł. 
Łódi. «l 
67. 

J A 4 0 Z * gry 

•kizypcowej ' o 
dolinie 30 

•TENOGRAFJI wy-
i uczę Wszystkich 
bezpłatnie listownie 
Instytut Stenogra­
ficzny Waiszawa 

MOKOTOWSKA 39. 
10579— 

CNOLISHMAN Gt-
L ves lessons eon 
versation and cor-
Jespondence, Wrlte 
to the reduction śub 
Btitisher" 965-3 

~j, ..j , aotinic * N I . * 
fesor udziela fran- 2arz*wsk' 1 
cusklego. konwerSa -
cji gramatyki, l i te ratury, Zgłoszenia 
Od 11 do 3, ul. ŚW. 
Anny 2J m. 18. 

•ngielsklego, kon. 
n wersacjl literatu­
ry, korespondenci! 
poiedyńczo I zftlo-
rowo udzielam. Wy­
konania tłornacztń 

I korespondencji, 
Cegielniana 66 m 
25. 657 

fjragną pŁbleraćlek 
r eje ang elskiego 
Olerty z Ceną sub 
,xy do „II Repu­
bliki' 658 

POSADY | 

S A M U I N M i ' 
tiiawcowa z citero-
II letnią praktyki! I 
>• skońctonym kro 
jem u p, Grynblat 
poszukuje pracy pó 
domach prywatnych 
* po cztery łłote 
dziennie. Pańska 9 
m. 33. 696 

wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym „Nowa Panora­
ma": w Łodzi 4 ' 
5 zL 20 gr. miesięczni 

Odnoszenie do 

akuszerka 2*' je 
A serowa P « y J n . 
z.mów . f o l l O 
biednym °£ o tk») 

Uraugutt* IW p 

asatys""'.,, 
twarzy, P" „ i : 

W f f t p le * 

Wodna 1" 

S U M Ę I 

Of. * " b 

D O 

tm P"5 

yybłąkat Jifj. 
Do odtl» ' ' n " 
gielrj!«na 

P' 

domu 30 groszy miesięcznie 
.Ilustrowana Republika" I „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 

W TEKŚCIE 40 gr. JJ *}J 
ss w!ersamll.(ns 4 »*P»^ 

- złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniesne » i v u r 
drożej. Za terminowy drus ogłoszeń admln. nie odpowiada Drobne 10 gf. Poszukiwanie pracy ógr. Na|mnle|sie * 

datkiem niedzielnym .Nowa Panora- C S ^ } ^ ^ ' ^ . ZWYCZAJNE: 8 gr. za Wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt), 
zł. 20 gr miesięcznie.- Z amiecows ^ J g l O S Z e i l i a . mli. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI I NADBSLANB 30 nr. 
ęcznle—Zagranicą 7 sl, 20 mieslęczn^ ^ . — Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 pn 

Wydawcai Dc. Leszek Klrklea, feadakton Wacław SmóUld. Cjoionkaasl wydawnictwa „Rapubiika* ap, z CEC odn* Piotrkowska 40 » * * 

http://mlcsia.es



